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Po dramatycznych przejściach
Polka i Niemiec
znaleźli dom u nas. str. 7

Podatki wzrosły
w gminie Bedlno
– ale nadal są niskie. str. 26

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa

Mieszkańcy odczuli 
skutki podwyżek, 
a przed nimi kolejne
W listopadzie 
mieszkańcy 
bloków Spółdzielni 
Mieszkaniowej 
w Żychlinie otrzymali 
rachunki ze spółdzielni, 
które przyprawiły 
ich o zawrót głowy. 

To efekt skumulowania kilku 
podwyżek niezależnych od spół-
dzielni: wzrost opłat za śmieci 
z 18 do 29 zł od osoby miesięcz-
nie oraz skutek podwyżek za cen-
tralne ogrzewanie i ciepłą wodę 

wprowadzone na niektórych nie-
ruchomościach we wrześniu 
i październiku. 

Na tym jednak nie koniec, od 
stycznia szykuje się kolejna pod-
wyżka centralnego ogrzewania... 
To efekt kolejnej podwyżki wpro-
wadzonej od 1 listopada przez 
spółkę Kogenerację.

Wprawdzie pisaliśmy o ko-
lejnych podwyżkach cen śmie-
ci wprowadzonych przez Urząd 
Gminy w Żychlinie oraz przez 
producenta ciepła miejskiego 
Energę Kogenerację, ale infor-
macja to jedno, a faktycznie wyż-
sza faktura, od razu bije mocno po 
kieszeni. 

Rodzina 4-osobowa zajmująca 
mieszkanie o powierzchni 48 me-
trów kwadratowych musi zapła-
cić o ok. 200 zł więcej. Za same 
śmieci rodzina miesięcznie zapła-
ci o 44 zł więcej. Do tego wyż-
szy czynsz za centralne ogrzewa-
nie i październikowe wyrównanie 
kosztów zużycia ciepłej wody. 

Przypomnijmy jednak, że od 
1 listopada Energa Kogeneracja 
wprowadziła kolejną bardzo wy-
soką podwyżkę za ciepło.

– Czekamy na pierwszą faktu-
rę z Energa Kogeneracja za do-
starczone ciepło. Będziemy mo-
gli porównać, ile zapłaciliśmy 
za listopad 2019, a ile za listo-

pad 2020 roku – mówi Piotr Ja-
rosz, prezes Spółdzielni Miesz-
kaniowej w Żychlinie. – Teraz 
też przeliczamy, o ile musimy 
zwiększyć przedpłaty na central-
ne ogrzewanie. Nowe stawki pla-
nujemy wprowadzić od stycznia 
2021 roku.

Jak mówi prezes, w imieniu 
spółdzielni zostało wystosowane 
pismo do zarządu Grupy Ener-
ga, w którym prezesi wszystkich 
spółdzielni w Żychlinie wyrazili 
sprzeciw i niezadowolenie w spra-
wie tak drastycznego wzrostu cen 
za centralne ogrzewanie. Mija jed-
nak miesiąc i brak jest odpowie-
dzi.  dag

Pracownicy Samorządowego Zakładu Budżetowego usuwali awarię 
wodociągu w ul. Dobrzelińskiej
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Żychlin | Radni przyjęli propozycje

Podatki nie wzrosną
Radni gminy Żychlin zaak-

ceptowali propozycje burmistrza 
Grzegorza Ambroziaka, by po-
zostawić wszystkie podatki na po-
ziomie roku 2020. 

To rok temu cena kwintala żyta 
wzrosła drastycznie z 47,25 zł do 
52 zł. W tym roku cenę kwintala 
żyta branego do wyliczenia podat-
ku rolnego nie zmieniono.  Podat-
ki od nieruchomości w tym roku 

również pozostają na dotychcza-
sowym poziomie. One też wzro-
sły rok temu.

Podatek od gruntów związa-
nych z prowadzeniem działalno-
ści gospodarczej będzie wynosić 
od 1 stycznia 2021 roku – 0,93 zł 
od m2, podatek od gruntów zaję-
tych pod jeziora i zbiorniki wodne 
– 4,75 zł/ha, od pozostałych grun-
tów, w tym zajętych na prowadze-

nie odpłatnej działalności pożyt-
ku publicznego – 0,40 zł/m2, od 
gruntów niezabudowanych obję-
tych obszarem rewitalizacji – 1 zł/
m2

Podatek od budynków: miesz-
kalnych – 0,76 zł/m2 powierzchni 
użytkowej, od budynków związa-
nych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej lub ich części – 22,9 
zł/m2, od budynków zajętych pod 
prowadzenie działalności obrotem 
materiałem siewnym – 10,9 zł/m2, 
budynków związanych z prowa-
dzeniem świadczeń zdrowotnych 

– 4,70 zł/m2, od budynków po-
zostałych, w tym na prowadzenie 
działalności organizacji pożytku 
publicznego – 6,25 zł/m2 oraz od 
budowli 2 proc. ich wartości. 

Zwolnienia dotyczą w przypad-
ku prowadzenia działalności kul-
turalnej, kultury fi zycznej, sportu 
i ochrony przeciw pożarowej, bu-
dynki związane z utrzymaniem 
bezpieczeństwa i porządku pu-
blicznego oraz grunty pod droga-
mi. Wysokość podatku od środ-
ków transportu też pozostają bez 
zmian.  dag

Żychlin | Ulica Dobrzelińska

Awaria wodociągu
We wtorek 1 grudnia 
pracownicy 
z Samorządowego Zakładu 
Budżetowego w Żychlinie 
cały dzień pracowali przy 
usunięciu awarii wodociągu 
w ulicy Dobrzelińskiej.

Po odkopaniu rury wodociągo-
wej okazało się, że awaria poja-
wiła się w miejscu już wcześniej 
robionej obejmy rury. – Dokręca-
nie śrub na złączce nie powiodło 
się i konieczna była wymiana ca-
łej obejmy – mówi Marek Jabłoń-
ski, dyrektor SZB. – W między-

czasie okazało się, że jest awaria 
przyczepy, na którą ładowano zie-
mię i trzeba było też uporać się 
z tą awarią.

Praca przy usuwaniu awarii 
wodociągowych nie jest prosta, 
szczególnie jesienią i zimą, gdy 
na dworze jest chłodno. Pracowni-
cy w butach fi lcowych pracowali 
po kostki w lodowatej mieszaninie 
wody i błota. 

Jak mówi dyrektor teraz z nie-
pokojem będą oczekiwać, jak 
będą zachowywać się rury wodo-
ciągowe, gdy po kilku mroźnych 
nocach przyjdzie odwilż. Wtedy 
zwykle bywa więcej awarii.  dag

Bedlno | Gminny Ośrodek Kultury

Remont dobiega końca, jest ładnie!
Do końca listopada miał za-

kończyć się remont wewnątrz 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Bedlnie. Jest niewielkie opóź-
nienie. Jeszcze we wtorek 1 grud-
nia trwały ostatnie prace. Sala 
widowiskowa była prawie skoń-
czona. Jest ładnie, a będzie jesz-
cze ładniej.

We wtorek 1 grudnia schły na 
czarno pomalowane schody, do 
których przykręcono balustradę 
z kwasówki. W pomieszczeniach 
przyszłej biblioteki też trwały 
ostatnie prace.

Wnętrze sali widowiskowej jest 
w kolorze szarości. Na podłodze 
ułożono parkiet typu przemysło-
wego z drewna egzotycznego 
Teak lub Merbau, który prezentu-
je się bardzo ładnie. 

W oknach są żaluzje, których 
wcześniej bardzo brakowało, 
zwłaszcza, gdy do południa świe-
ciło słońce. Jest też nowa sce-
niczna kotara w kolorze ciemne-
go granatu.

Na półpiętrze dobiegały prace 
związane z adaptacją pomiesz-
czeń na potrzeby biblioteki. Na 
wysokości ok. 1,5 m jest ułożony 
szary tynk żywiczny, na podło-
dze wykładzina PCV. We wtorek 
brakowało jeszcze listew. 

Jednak wyremontowana część 
aż się „gryzie” ze starą częścią ko-
rytarza, który nie był malowany 
od wielu lat.

– Właśnie zakupiliśmy farby, 
aby pomalować na szaro poręcze 
przy schodach. Myślę też o re-
moncie sanitariatu na półpiętrze 
– mówi Anna Kowalska, dyrek-
tor GOK. – Rozważam też poma-
lowanie korytarza w GOK, ale to 
będzie zależeć od środków.

I to jest bardzo dobry pomysł, 
by GOK w całości wyglądał es-
tetycznie i robił wrażenie. Póki 
co, i tak z powodu pandemii nie 
ma w placówce mieszkańców, nie 
ma imprez kulturalnych. Zatem 
dłuższy remont nikomu nie bę-

dzie przeszkadzać, a efekt będzie 
całkiem inny. Warto, by temat 
przemyśleli też samorządowcy 
i w miarę potrzeby wsparli fi nan-
sowo przedsięwzięcie. Teraz to 
już stosunkowo niewielkie koszty, 
a jeden bałagan.

Modernizacja wnętrza GOK 
to wydatek łączny (wraz z mon-
tażem 8 kamer monitoringu) – 
246.000 zł, z czego 195.000 po-
chodzi z dotacji z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego. 

Jak mówi pani dyrektor, na 
wiosnę chciałaby zadbać też o zie-
leń przed GOK, która jest zanie-
dbana. 

 Dorota GrąbczewskaSala widowiskowa Gminnego Ośrodka Kultury w nowej odsłonie.
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
DOROTA GRĄBCZEWSKA

Żychlin | Pomagają ratownikom

Strażacy znosili 
chore osoby do karetki

W minionym tygodniu ratow-
nicy medyczni dwa razy poprosili 
strażaków z OSP Żychlin o pomoc 
w zniesieniu otyłych pacjentów 
z budynków wielopiętrowych.

17 listopada strażacy ochotni-
cy o godz. 18.30 zostali wezwa-
ni do jednego z bloków przy ulicy 
Traugutta do pomocy przy znie-

sieniu starszego otyłego mężczy-
zny, który był w stanie zagrożenia 
życia. 

Kilka dni później, w sobotę 21 
listopada o godz. 15.50 zostali we-
zwani na ulicę Okoniewskiego, 
gdzie znosili do karetki otyłą star-
szą kobietę, którą trzeba było prze-
wieźć do szpitala.  dag

Oporów | Przy zamku

Dużo bezpieczniej 
na skrzyżowaniu

Kilka dni temu pracownicy ze 
Starostwa Powiatowego w Kutnie 
zamontowali lustro na głównym 
skrzyżowaniu w Oporowie, tuż 
obok bramy do zamku.

Droga prowadzi z Kutna 
i ostrym zakrętem skręca w stro-
nę Żychlina. Jednocześnie w lewą 
stronę droga skręca za parkanem 
w stronę Jastrzębiej. O zamonto-
wanie lustra oraz namalowanie 

przejścia dla pieszych na wysoko-
ści kościoła w Oporowie zabiegali 
mieszkańcy oraz wójt gminy. 

Lustro poprawiające widocz-
ność, a co zatem idzie bezpie-
czeństwo już zamontowano. To 
wydatek tylko ok. 700 zł. Teraz 
mieszkańcy czekają na kolejną 
decyzję starostwa dotyczącą na-
malowania przejścia dla pieszych 
na wysokości kościoła.  dag 

A1 | Tragiczne zdarzenie na autostradzie

Jedna osoba nie żyje 
po zderzeniu z łosiem

W wyniku zdarzenia pojazdu 
z łosiem pasażer samochodu po-
niósł śmierć na miejscu. Policjanci 
wyjaśniają okoliczności zdarzenia 
i ustalają, jak zwierzę znalazło się 
na autostradzie A1, w rejonie Só-
jek, powiat kutnowski. 

Do zdarzenia doszło w sobotę 
28 listopada około godz. 17.35. – 
Z dotychczasowych ustaleń wyni-
ka, że przed jadącą w stronę Łodzi 

Skodę Octavię wbiegł łoś – mówi 
podkom. Edyta Machnik, rzecz-
nik KPP Kutno. – Pojazd uderzył 
w czworonoga. Niestety, w wyni-
ku odniesionych obrażeń śmierć 
na miejscu poniósł 35-letni pasa-
żer samochodu. Kierujący samo-
chodem i pozostali dwaj pasażero-
wie podróżujący na tylnej kanapie 
nie odnieśli obrażeń. Potrącone 
zwierzę nie przeżyło.  dag

OSP Śleszyn
Zmarł 
najstarszy druh

W środę, 2 grudnia rodzina, 
znajomi i strażacy z OSP Śle-

szyn pożegnali najstarszego druha 
w swojej jednostce, Zygmunta 
Stelmasiaka, który zmarł przeżyw-
szy 93 lata. Ostatnie pożegnanie 
odbyło się w kościele parafi alnym 
w Śleszynie. Został pochowany na 
miejscowym cmentarzu.  dag

Żychlin, Plecka | Pożary śmieci na cmentarzach i w kontenerach

Miasto płonących śmietników
Po Wszystkich Świętych 
cmentarne śmietniki były 
przepełnione. Odbiór 
każdego pojemnika to dla 
parafi i wydatek kilkaset 
złotych. Dlatego wciąż 
mamy przypadki, że śmieci 
płoną na cmentarnych 
śmietnikach. Płoną też 
śmieci w kontenerach 
w Żychlinie.

3 listopada o godz. 11.35 straża-
cy z OSP Żychlin byli wzywani 
do pożaru śmietnika w Żychlinie. 
Z kolei 9 listopada o godz. 17.04 
strażacy z OSP Tomczyce zosta-
li zadysponowani do ugaszenia 
pożaru na cmentarzu w Pleckiej 

Dąbrowie.  28 listopada straża-
cy z OSP Żychlin o godz. 15,42 
wyjeżdżali do pożaru kontenera 
ze śmieciami na ulicy Kościusz-
ki w Żychlinie. 28 listopada gasi-
li pożar wersalki w jednym z po-
dwórek przy Narutowicza. Ogień 
wybuchł ok. godz. 2.15. Następ-
nego dnia 30 listopada gasili po-
żar kontenera na śmieci przy ul. 
29 Listopada. Pożar wybuchł 
o godz. 21.04

Dyżurny PSP w Kutnie żartu-
je, że Żychlin i okolice to miasto 
płonących kontenerów i cmentar-
nych śmieci. W innych częściach 
powiatu kutnowskiego tego typu 
pożary zdarzają się bardzo rzad-
ko. Pożar śmieci, a zwłaszcza 
cmentarnych, to zatruwanie śro-
dowiska, które nas otacza. To też 

wydatek pieniędzy na akcje stra-
żaków.

Coraz więcej administrato-
rów cmentarzy zaczyna wpro-
wadzać segregację odpadów, by 
zminimalizować koszty odbio-
ru odpadów jako zmieszane. Se-

gregują m.in. w Płocku, w Soko-
łowie. Tam, gdzie segregację już 
wprowadzono, coraz więcej osób 
segreguje odpady. W końcu za 
cmentarne śmieci i tak na końcu 
płacą parafi anie. 

W Płocku ustawiono stojak z 
półkami, na których ludzie mogą 
zostawiać swoje znicze, by inni 
mogli je wykorzystać. To ini-
cjatywa godna powielenia, któ-
ra świetnie się sprawdza. Nieste-
ty, ludzie często wyrzucają do 
śmietnika wiele jeszcze nie znisz-
czonych zniczy. Z jednej strony to 
ogranicza ilość cmentarnych od-
padów, z drugiej strony to pomoc 
dla wielu biedniejszych miesz-
kańców, którzy mogą tylko kupić 
wkłady za 2-3 zł i zaświecić lamp-
kę bliskiej osobie.  dag

Gmina Żychlin| Śmiertelne potrącenie

Policja poszukuje szarego, 
grafi towego BMW

Policja wciąż poszukuje kie-
rowcy, który 23 listopada ok. 
godz. 20.20 w miejscowości Kle-
mensów Grzybowski, gmina Ży-
chlin, śmiertelnie potrącił 56-let-
niego mieszkańca Biała i odjechał 
z miejsca zdarzenia. Policja już 
ustaliła, że najprawdopodobniej 
był to samochód marki BMW.

– Z analizy szczątków karose-
rii zostawionych na miejscu zda-
rzenia wiemy, że najprawdopo-
dobniej było to BMW w kolorze 
szarości/grafi tu – mówi Edyta 

Machnik, rzecznik KPP Kutno. – 
Przeglądamy okoliczne monito-
ringi, ale jakość wielu jest marna, 
część ma kamery obrotowe.

Policja przypuszcza, że może to 
być samochód z sąsiednich powia-
tów. Dlatego prosi o kontakt oso-
by, które zauważyły gdzieś uszko-
dzone BMW, może jest w jakimś 
warsztacie samochodowym?

Potrącony mężczyzna został już 
w poniedziałek 30 listopada po-
chowany w grobie rodzinnym na 
cmentarzu w Bąkowie.  dag

Lustro zamontowane zostało na głównym skrzyżowaniu.
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Zdrowie | Coraz mniej informacji o pandemii w regionie

Dane tylko z rządowego centrum.
Spada liczba dziennych zachorowań
Od tygodnia liczba nowych 
zachorowań w powiecie 
kutnowskim wynosi 
kilkanaście osób, we wtorek 
1 grudnia były 23 osoby, 
wczoraj już 11 osób. 

W powiecie gostynińskim też 
spada liczba nowych zachoro-
wań. Ostatniej doby było to 6 osób 
i taka malejąca tendencja utrzy-
muje się od kilku dni. 

Dwa tygodnie temu w powie-
cie kutnowskim każdego dnia po-
twierdzano po kilkadziesiąt przy-
padków nowych zachorowań, a 15 
listopada było ich nawet 115. 

Dane statystyczne pokazują, 
że reżim sanitarny przynosi efek-
ty. Zatem nadal nośmy maseczki, 
dezynfekujmy ręce i zachowajmy 
dystans.

Od 8 dni zmienił się system 
podawania danych dotyczących 

koronawirusa w poszczególnych 
powiatach. Pamiętamy, że przez 
kilka miesięcy takie informacje 
na stronie Starostwa Powiatowego 
w Kutnie podawał starosta Daniel 
Kowalik, z rozbiciem na poszcze-
gólne gminy. Uznał, że to bardzo 
ważna informacja dla mieszkań-
ców, by wiedzieli jak daleko jest 
koronawirus. 

Kilka tygodni temu decyzją 
odgórną zarządzono, że będą po-

dawane tylko informacje z Woje-
wódzkiego Zarządzania Kryzyso-
wego. Dane były przekazywane 
mediom przez rzecznika Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi, w ta-
beli, w rozbiciu na poszczególne 
powiaty. Od wtorku 24 listopada 
kolejna zmiana. Dane są zamiesz-
czane tylko przez Centrum Zarzą-
dzania Kryzysowego w Polsce. 

Można znaleźć liczbę nowych 
dobowych zakażeń w poszczegól-
nych województwach i powiatach 
oraz liczbę dobowych zgonów.

Niestety, nie ma liczby objętych 
kwarantanną i nadzorem epide-
miologicznym, ani liczby ozdro-
wieńców czy liczby osób, które do 
tej pory zachorowały.  dag

Łowicz | Udany nabór do programu stypendialnego

Troje studentów medycyny 
chce pracować w łowickim szpitalu
Sukcesem zakończył się 
trzeci nabór kandydatów
do programu stypendialnego 
Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu, który adresowany 
jest dla przyszłych lekarzy.

Tym razem zgłosiło się aż tro-
je studentów VI roku studiów na 
wydziałach lekarskich. Jedna oso-
ba studiuje na Uniwersytecie Me-
dycznym w Warszawie, dwie – na 
Pomorskim Uniwersytecie Me-
dycznym w Szczecinie.  

Jak nam powiedziała Ilona 
Wężowska, dyrektor Wydziału 
Kontroli i Zarządzania Jednost-
kami w starostwie, sprawy do-
tyczące stypendium potoczyły 
się szybko. Bo termin składania 
wniosków o przyznanie stypen-
diów upłynął 25 listopada, 27 
listopada komisja stypendialna 
rekomendowała zarządowi przy-
znanie wszystkim wnioskodaw-
com stypendium, a 30 listopada 
Zarząd Powiatu Łowickiego wy-
raził na to zgodę. Wkrótce zosta-

ną z nimi podpisane umowy sty-
pendialne. 

Stypendyści deklarują, że po 
skończeniu studiów i odbyciu 
stażu chcą pracować na oddzia-
le noenatologicznym i ginekolo-
giczno-położniczym (są to dwaj 
mężczyźni) szpitala w Łowiczu 
oraz na oddziale intensywnej te-
rapii (kobieta). Tym razem nie 
było chętnych na pediatrię. 

Zgodnie z regulaminem sty-
pendiów, uczestnicy programu 
utrzymują przez rok stypendium 

2.000 zł brutto, a po zdaniu koń-
cowych egzaminów są zobowią-
zaniu do pracy w szpitalu w Ło-
wiczu przez co najmniej trzy 
lata, przy czym pierwszy rok to 
wspomniany staż, dwa kolejne 
to rezydentura. Czy będą chcie-
li pozostać w Łowiczu dłużej – 
będzie zależało od nich samych. 

Powiatowy program stypen-
dialny powstał z myślą o tym, 
aby szpitalowi zapewnić młodą 
kadrę lekarską. 

W tym roku nabór prowadzo-
no trzy razy, ponieważ po pierw-
szym i drugim ogłoszeniu nie 
było żadnych zgłoszeń. Rok temu 
już przy pierwszym naborze zgło-
siły się dwie osoby – na pediatrię 
oraz ginekologię z położnictwem. 
 mwk

W innych 
częściach powiatu 
kutnowskiego 
tego typu pożary 
zdarzają się bardzo 
rzadko.

Gmina Zduny | Samorząd dla OSP 

Większy ryczałt za udział 
w szkoleniach

Rada Gminy Zduny na sesji 
29 października podjęła uchwałę 
w sprawie wysokości ekwiwa-
lentu dla członków Ochotniczych 
Straży Pożarnych ze swojego tere-
nu za udział w działaniach ratow-
niczych oraz szkoleniach organi-
zowanych przez Państwowa Straż 
Pożarną lub gminę. 

Od 1 stycznia 2021 roku stawka 
za udział w akcjach nadal będzie 
wynosiła 10 zł – bo w takiej wy-
sokości została ustalona w 2015 
roku. Za to za szkolenia wzrośnie 
dwukrotnie – wynosi obecnie 3 zł, 
a ustalono ją w wysokości 6 zł. 

Co ważne, radni decyzję w tej 
sprawie podjęli jednogłośnie. mwk 
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Cmentarzyk choleryczny z 1852 roku został uporządkowany przez pracowników z robót publicznych.

Łowicz | Gwiazdy na Gwiazdkę

Cenna pamiątka na licytację 
Anna Kop z Łowicza kilka 
lat temu wygrała w konkursie 
piłkę z autografem Roberta 
Lewandowskiego. Teraz 
postanowiła ją przekazać 
na licytację  w ramach 
zbliżającej się imprezy 
charytatywnej pod nazwą  
Gwiazdy na Gwiazdkę.

Najbliższa edycja akcji odbę-
dzie się dla 8-letniej Zosi Bie-
gańskiej z Krępy. Dziewczynka 
cierpi na czterokończynowe pora-
żenie mózgowe z towarzyszeniem 
padaczki lekoopornej. Pani Anna 
opowiedziała nam, że piłkę z au-
tografem „Lewego” wygrała kil-
ka lat temu w loterii paragonowej 
Kauflandu. Bardzo się ucieszyła, 
ponieważ jest fanką futbolu i ra-
zem z mężem ogląda mecze re-
prezentacji Polski. Kiedyś też się 
jej poszczęściło i wygrał bilety na 
mecz Polska – Irlandia na Stadio-
nie Narodowym w Warszawie. 
Wspomina, że atmosfera na try-
bunach była fantastyczna, a ręce 
same składały jej się do klaskania.

Piłkę z autografem dumy pol-
skiej reprezentacji postanowi-
ła zachować na pamiątkę dla sie-
bie i rodziny. Tak było do czasu 
ubiegłorocznej edycji Gwiazd na 
Gwiazdkę, podczas której – m.in. 
dzięki licytacji fantów – zebrano 

na leczenie i rehabilitację 3-let-
niego Natana Szwarockiego kwo-
tę ponad 120 tys. zł. Wtedy pani 
Anna wpadła na pomysł, aby 
przekazać swoją piłkę na cel cha-
rytatywny. Gdy poznała historię 
Zosi, nie zawahała się ani chwili, 
by przekazać na licytację cenną 
dla siebie pamiątkę. Ma nadzieję, 
że inni pójdą w jej ślady i też prze-
każą fanty na licytacje.

Teraz pani Anna zamierza ob-
serwować z zaciekawieniem, za 
jaką kwotę piłka zostanie wylicy-
towana. – Pozdrawiam Zosię i ży-
czę jej dużo zdrowia – powiedzia-
ła za pośrednictwem NŁ.  aa

Pani Anna z piłką z autografem 
„Lewego”.
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Żychlin | Ile dzieci chodzi do przedszkoli?

Wysoka i średnia 
frekwencja

Sprawdziliśmy ilu przedszko-
laków chodzi do żychlińskich 
przedszkoli w czasie pande-
mii? Okazuje się, że frekwencja  
w większości placówek jest wy-
soka. Rodzice chcą, aby ich dzie-
ci miały bezpośredni kontakt z ró-
wieśnikami. Sami zaś pracują.

– Robimy wszystko, abyśmy 
mogli normalnie funkcjonować 
– mówi Ewa Florczak, dyrek-
tor Przedszkola Miejskiego nr 1 
w Żychlinie. – My chcemy pra-
cować z dziećmi, a rodzice mają 
mieć poczucie, że dzieci w pla-
cówce są bezpieczne. Mamy wła-
sną lampę ozonującą powietrze 
i systematycznie dezynfekujemy 
kolejne pomieszczenia. Na bie-
żąco dezynfekujemy i myjemy 
wszystko w przedszkolu, a dzieci 
chodzą myć ręce co godzinę.

Jak mówi dyrektor na zapisa-
nych 100 dzieci, każdego dnia 
przychodzi ok. 70, to tak jak  
w minionych latach, o tej porze 
roku. 

Jeszcze większa frekwencja 
jest w Przedszkolu Samorządo-
wym nr 2 przy ul. Żeromskie-
go. Do przedszkola zapisanych 
jest 150 dzieci. – Do przedszko-
la nie przychodzi tylko po kilkoro 
przedszkolaków. Tak wysoka fre-
kwencja rzadko się zdarzała o tej 
samej porze w minionych latach. 
Dzieci mniej chorują – mówi Re-
nata Durka, dyrektor placówki.

Stosunkowo najmniej przed-
szkolaków przychodzi do oddzia-
łu przedszkolnego w Grabowie. 
Jak mówi nam wicedyrektor SP  
w Grabowie Marta Maciak, śred-
nio jest ok. 50-60 proc. dzieci.  dag

Kutno | konkurs plastyczny

O jakim prezencie marzysz?
Starostwo Powiatowe w 
Kutnie ogłosiło konkurs 
plastyczny pt.„Mój 
wymarzony świąteczny 
prezent”. Konkurs jest 
skierowany do dzieci 
z przedszkoli i szkół 
podstawowych z terenu 
powiatu kutnowskiego. 
Prace trzeba nadsyłać do 
czwartku 10 grudnia do 
godz. 14.00. 

Laureaci będą wybierani przez 
mieszkańców na zasadzie głoso-
wania w dniach od 14 do 20 grud-
nia, bowiem wszystkie prace będą 
zamieszczone na facebooku po-
wiatu kutnowskiego. 

Głosowanie będzie odbywać 
się w trzech kategoriach: przed-
szkola, klasy I-III oraz IV-VIII.  
W każdej kategorii zwyciężają po 
3 osoby, które uzyskają najwięk-
szą liczbę znaczników reakcji: „lu-
bię to” i „super” pod zdjęciem wy-
branej pracy.

Rozstrzygniecie nastąpi 23 
grudnia. Ze względu na COVID 
nagrody zostaną wręczone gru-
powo lub indywidualnie, o czym 
laureaci zostaną poinformowa-
ni. Laureaci miejsc I-III otrzyma-
ją atrakcyjne nagrody, dyplomy 
i gadżety promujące powiat kut-
nowski. Uczestnicy konkursu pra-
ce wykonują samodzielnie. Mogą 
być wykonane na arkuszach A4 
lub A3. Technika wykonania prac 
dowolna. Niedopuszczalne jest 
korzystanie z gotowych klipar-
tów, grafik, zdjęć itp. Każdy może 
zgłosić tylko jedną pracę. Po wy-
konaniu należy zrobić jej zdjęcie  
i przesłać wraz z kartą zgłoszenio-
wą na adres: promocja@powiat-
kutno.eu.

Wzór zgłoszenia znajduje się 
na stronie Starostwa. Musi za-
wierać imię i nazwisko zgłasza-
jącej pracę, opiekuna prawnego 
oraz osoby, która ją wykonała, ad-
res, nr telefonu, e-maila oraz czy-
telny podpis wraz z podpisanym 
oświadczeniem o RODO.  dag

Gm. Sanniki | Mieszkaniec się odnalazł 

Daniel S. jest cały i zdrowy
Komenda Powiatowa Policji 

w Gostyninie odwołuje poszu-
kiwania zaginionego Daniela S., 
mieszkańca gminy Sanniki. Po-
nad miesiąc temu mężczyzna 
wyjechał do znajomej do Łodzi. 

Z informacji zgromadzonych 
przez policjantów wynika, że do-
tarł do kobiety i przez jakiś czas 
przebywał u niej. Został jednak 
zmuszony do opuszczenia kwa-
tery, ponieważ nadużywał alko-
holu. 

Ponieważ nie wrócił do domu 
i nie nawiązał kontaktu z rodziną, 
policja wszczęła poszukiwania. 

W poniedziałek, 23 listopada, 
rzecznik policji w Gostyninie po-
informowała, że mężczyzna na-
wiązał kontakt z rodziną, został 
odnaleziony cały i zdrowy. 

Wydział Kryminalny KPP  
w Gostyninie w dalszym cią-
gu prowadzi czynności poszu-
kiwawcze w sprawie zaginię-
cia 43-letniego Dariusza Olobry, 
mieszkańca gminy Sanniki. Jego 
zaginięcie  zostało zgłoszone na 
policję 17 listopada, choć rodzi-
na nie miała z nim kontaktu od 
połowy października. Wstępne 
ustalenia wskazują, że zaginiony 
może przebywać na terenie Kut-
na.

Wszelkie informacje mogące 
przyczynić się do ustalenia jego 
miejsca pobytu należy kierować 
do KPP w Gostyninie pod nu-
mer tel. 47 70 532 22 – do dyżur-
nego lub powiadomić najbliższą 
jednostkę policji pod numerem 
alarmowym 997 lub 112.  aa

Łódź | Wojewódzki kulinarny konkurs

Tradycyjna potrawa wigilijna 
i tradycyjny wypiek
Marszałek Województwa 
Łódzkiego Grzegorz 
Schreiber organizuje konkurs 
kulinarny. Odbędzie się 
w dwóch kategoriach: 
tradycyjna potrawa wigilijna  
i tradycyjny wypiek.

Na konkurs należy przesłać do 
3 zdjęć gotowych produktów wraz 
z przepisem, do północy 7 grud-
nia. W każdej kategorii przewi-
dziano po trzy nagrody pieniężne: 
1500 zł, 1000 zł i 500 zł oraz po 
10 wyróżnień z nagrodami rzeczo-
wymi. Wyniki zostaną ogłoszone 
do 20 grudnia. Pytania w sprawie 
konkursu można kierować na ad-
res konkurs.rolnictwo@lodzkie.pl 
lub tel. 42-663-35-62.

Ważne jest, by przygotowu-
jąc swoją potrawę skorzystać  
z listy produktów tradycyjnych  
z województwa łódzkiego prowa-
dzonych przez Ministerstwo Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. Lista pro-
duktów jest dostępna na stronie 
www.lodzkie.pl/rolnictwo/pro-
dukty-tradycyjne-i-regionalne. To 
ważne, bowiem jury będzie przy-
znawać punkty za takie produkty, 
które będą mieć wpływ na końco-
wy wynik.

Formularz zgłoszeniowy znaj-
duje się na stronie organizatora 
www.lodzkie.pl/rolnictwo/kon-
kurs-bożenarodzeniowy. 

Każdy z uczestników może 
wziąć udział w konkursie tyl-
ko raz i tylko w jednej kategorii. 
Zgłoszona praca nie może być 
wcześniej nigdzie publikowana  
i nagradzana w innych konkursach.

Prace konkursowe w postaci 
zdjęć zapisanych w formacie JPG 
oraz DOC o wadze maksymal-
nie do 10 MB muszą być wysłane 
poprzez Formularz Zgłoszenio-
wy. Nie będą przyjmowane prace 
zbiorowe, ani nie będą przyjmo-
wane prace przesłane bez po-
prawnie kompletnie wypełnio-
nego formularza zgłoszeniowego  
i stosownych oświadczeń. Dlate-
go warto wejść na stronę interne-
tową organizatora, by zapoznać 
się ze szczegółami konkursu. 
Każde uchybienie może koszto-
wać utratę szansy.

Ważne jest wykonanie do-
brych zdjęć swojego produk-
tu, bowiem jury tym razem nie 
będzie próbować potrawy czy 
wypieku, a oceniać ją tylko na 
podstawie wyglądu i liczby wy-
korzystanych produktów regional-
nych.  dag

Żychlin | Czytelnicy doceniają starania gminy

Cmentarz choleryczny 
zadbany
Na cmentarzyku 
cholerycznym w Żychlinie, 
gdzie w 1852 roku były 
chowane osoby zmarłe  
w czasie epidemii cholery, 
zrobiony jest porządek,  
aż miło popatrzeć. 

W czasie, gdy borykamy się  
z epidemią koronawirusa, to miej-
sce jest szczególnie ważne, wręcz 
symboliczne. Cmentarzyk chole-
ryczny w Żychlinie znajduje się 
na uboczu miasta, na niewielkim 
wzgórku z sosnami. Po środku 
jest krzyż upamiętniający tragicz-
ne wydarzenia sprzed 168 lat wraz 
ze zbiorową mogiłą. Obok jest kil-
ka betonowych pomników oraz 
kilkanaście ziemnych grobów, za-
znaczonych kamieniem. 

Rzeczywiście, na niewielkim 
cmentarzyku jest porządek, nie 
ma śmieci. Przed krzyżem stoi 
kilka doniczek z chryzantemami,  
a kilkanaście ziemnych grobów 
zostało opielonych i ponownie 
usypanych z ziemi. 

– Cmentarzyk cholerycz-
ny przed 1 listopada został upo-
rządkowany przez pracowników 
z robót publicznych zatrudnio-
nych w Urzędzie Gminy Żychlin 
– potwierdza Wioletta Kamińska  
z urzędu gminy.

– Dziękuję, że urzędnicy pa-
miętali o ludziach tutaj pochowa-
nych. Aż miło popatrzeć. Cmen-
tarzyk nieodłącznie wiąże się  
z historią naszego miasta – mówi 
nam czytelnik, który zauważył 
zmiany. – Na przestrzeni lat co-
raz bardziej wokół niego zacie-
śnia się zabudowa jednorodzinna. 

Oby tylko komercja nie zniszczy-
ła tego miejsca pamięci.

Cmentarzyk choleryczny przy-
pomina wydarzenia, gdy w 1852 
roku lokalna społeczność Żychli-
na walczyła z epidemią chole-
ry. Wtedy też grupa mieszkań-
ców po raz pierwszy wyruszyła 
na pieszą pielgrzymkę do Mat-

ki Boskiej w Suserzu. Żychlinia-
nie wtedy zadeklarowali, że jeśli 
choroba wygaśnie, to będą piel-
grzymować do Suserza przez 100 
lat. Pielgrzymują nieprzerwanie 
już od 168 lat. W 2020 roku, po-
mimo pandemii, 15 sierpnia rów-
nież wyruszyła pielgrzymka wier-
nych.  dag
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Pacyna | Ochotnicza Straż Pożarna

Strażacy zbierają nakrętki
Moda na pomaganie potrzebującym dzieciom  
poprzez zbieranie nakrętek dotarła również  
do OSP Pacyna. Przed strażnicą jest wystawiony 
worek, do którego mieszkańcy mogą wrzucać nakrętki.

Akcja 20 listopada zorganizo-
wana przed kościołem na rzecz 
chorej Zosi z  Płocka zakończyła 
się zebraniem 6 worków z nakręt-
kami, które zostały zawiezione  
do Płocka.

– Akcję kontynuujemy. Nadal 
zbieramy nakrętki, choć jeszcze 
ustalamy, do kogo pomoc powę-
druje tym razem – mówi Grze-
gorz Michalak, prezes OSP Pacy-
na, zawodowy strażak. – Myślimy, 

by w  przyszłości zrobić czerwo-
ne serce i ustawić w bardziej do-
stępnym miejscu, jak to jest np. 
w gminie Bedlno. To estetycznie 
wygląda i nie ma obaw, że wiatr 
porwie worek.

Przypomnijmy, że czerwo-
ne serce na nakrętki stoi zarówno 
przed strażnicą OSP Bedlno, któ-
re zapoczątkowało akcję, ale też 
przy jednej z  posesji przy ulicy 
Sienkiewicza w  Żychlinie. Tem-

po, w  jakim zapełniają się serca, 
pokazuje, że ludzie segregują kor-
ki i chcą w tak prosty sposób po-
móc innym. Jak sprawdziliśmy, za 
kilogram nakrętek można dostać 

1 zł. Wydaje się to mało, ale jeśli 
pomnoży się to przez ilość zebra-
nych nakrętek, to robi się konkret-
na kwota pomocy, jaka może tra-
fić do osób potrzebujących.  dag

Oporów | Sesja Rady Gminy

Podatek rolny i od nieruchomości w górę
Sesja rady Gminy Oporów odbyła się 26 listopada 
w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
w Oporowie. Duża przestrzeń na sali sprawiała, 
że wszystkie reżimy sanitarne zostały zachowane. 
Przyszło też kilku sołtysów. Radni uchwalili 
podatki na 2021 rok.

Radni zdecydowali, że cena 
żyta brana do wyliczeń podat-
ku wzrośnie o 1 zł w stosunku do 
roku 2020. Teraz będzie wynosić 
51 zł. W kończącym się roku 2020 
wynosił 50 zł, czyli o 2 zł więcej 
niż w 2019 r., gdy wynosił on 48 zł. 

Ponieważ wysokość podat-
ku rolnego jest 2,5-krotnością 

ceny żyta, oznacza to, że podatek 
w 2021 roku od 1 ha będzie wyno-
sić 127,5 zł, czyli o 2,5 zł od hek-
tara więcej niż w 2020 r.

Nowa stawka podatku rolnego 
jest niższa od maksymalnej staw-
ki ustanowionej przez radę. Cenę 
za kwintal żyta z 58,55 zł obniżo-
no do 51 zł.

– Zdecydowaliśmy się pod-
nieść podatek rolny o 1 zł, bowiem 
przed gminą kolejne inwestycje, 
chcemy się rozwijać – mówiła 
radna Ewa Pruszkowska.

Podatki  
od nieruchomości
Podatek od gruntów związa-

nych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej będzie wynosić od  
1 stycznia 2021 roku – 0,99 zł  
od m2 (było 0,93 zł), podatek  
od gruntów zajętych pod jezio-
ra i zbiorniki wodne – 4,99 zł/ha,  
od pozostałych gruntów, w  tym 
zajętych na prowadzenie odpłatnej 
działalności pożytku publicznego 
– 0,25 zł/m2, od gruntów niezabu-
dowanych objętych obszarem re-
witalizacji – 3,28 zł/m2.

Podatek od budynków: miesz-
kalnych – 0,55 zł/m2 powierzch-
ni użytkowej (było 0,5 zł/m2), od 
budynków związanych z prowa-
dzeniem działalności gospodar-
czej lub ich części – 24,84 zł/m2  
(było 23,47 zł/m2), od budyn-
ków zajętych pod prowadzenie 
działalności obrotem materiałem 
siewnym – 11,62 zł/m2, budyn-

ków związanych z prowadzeniem 
świadczeń zdrowotnych – 5,06 zł/
m2 (było 4,78 zł/m2), od budyn-
ków pozostałych, w tym na pro-
wadzenie działalności organizacji 
pożytku publicznego – 8,37 zł/m2 
oraz od budowli 2 proc. ich war-
tości. 

Z podatku od nieruchomości 
zwolnione są budynki służące 
zaspokajaniu potrzeb bytowych 
związanych z prowadzeniem go-

spodarstw domowych (budynki 
gospodarcze, garaże, komórki), 
z  wyjątkiem wykorzystywanych 
do prowadzenia działalności go-
spodarczej. Zwalnia się budynki 
lub ich części oraz grunty zajęte 
na potrzeby ochrony przeciwpo-
żarowej, kultury, sportu i  rekre-
acji, z wyjątkiem wykorzystywa-
nych do prowadzenia działalności 
gospodarczej. Zwalnia się grunty 
pod drogami. 

Poprzednia uchwała od nie-
ruchomości była z  grudnia 2018 
roku.

Policzyliśmy dla przykładu: 
wysokość podwyżki od nieru-
chomości wynosi od 5,84 proc.  
od budynków pod działalność 
gospodarczą, 5,86 proc. od po-
wierzchni budynków związa-
nych z  działalnością zdrowotną,  
6,45 proc. od gruntów pod działal-
ność gospodarczą. 

Podatek od środków 
transportu
Stawki podatku transportowe-

go dla samochodów powyżej 3,5 t  
do 5,5 t – 300 zł jeśli pojazd posia-
da katalizator i 350 zł pozostałe. 

Dla pojazdów od 23-25 ton 
na oś stawka wynosić będzie 
w  2021 roku – 1.058,07 zł, po-
zostałe 1.644,95 zł. Jeśli pojazd 
na 4 osie i  ładowność od 29 ton 
wzwyż, stawka wynosi 1.725,68 
zł i 2.559,60 zł bez katalizatora.

– Chciałem powiedzieć, że 
stawki dotyczą tylko 11 pojazdów 
na terenie gminy Oporów, z czego 
2 autobusy są gminy – informował 
wójt Robert Pawlikowski.  dag

Radni gminy Oporów podczas ostatniej sesji, która odbywała się  
na sali gimnastycznej, uchwalili podatki na 2021 rok

FO
T.

 D
O

R
O

TA
 G

R
Ą

B
C

ZE
W

S
K

A

Sześć worków nakrętek plastikowych zebrali strażacy z OSP Pacyna 
na pomoc dla chorej Zosi z Płocka. 
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Bedlno | Zgoda rady na przedłużenie

Gruntowa dzierżawa
Podczas korespondencyjnej se-

sji rady Gminy Bedlno, 30 listopa-
da, radni większością głosów po-
parli projekt uchwały, by na dwa 
lata przedłużyć dzierżawę grun-
tów dotychczasowym dzierżaw-
com.

I tak działki 94/1 i 94/5 o łącz-
nej powierzchni 81,56 ha w Żero-
nicach, działki 52/1 i 52/2 o łącznej 

powierzchni 38,16 ha w Pniewie 
oraz działka 182 o powierzch-
ni 15 arów w Pleckiej Dąbrowie 
zostaną przekazane w  dzierżawę 
dotychczasowym dzierżawcom  
na okres 2 lat. 

W głosowaniu 12 radnych 
było za uchwałą, dwóch – Mar-
cin Adasiak i Stanisław Gajewski  
– wstrzymało się od głosu.  dag

Stradzew | Rolnicy niezadowoleni 

Mieszkańcy deklarują pomoc
W pisemnych interpelacjach 

skierowanych do rady podczas ko-
respondencyjnej sesji radny Wal-
demar Grawender pytał jak wy-
gląda sprawa zjazdów na działki 
wzdłuż drogi Stradzew-Stani-
sławice? Swoje niezadowolenie  
z wykonania drogi na piśmie wy-
raził też sołtys Sławomir Jędra-
chowicz.

Wójt przyznał, że przy realizacji 
tej drogi były problemy najpierw 
z  wytyczeniem przebiegu dro-
gi, gdyż ślad drogi był niezgodny  
z pasem drogowym. Później wy-
konawca rozpoczął pracę nie-
zgodnie z  dokumentacją, ale po 
rozmowie dyscyplinującej roze-

brał ułożoną wcześniej część dro-
gi i ułożył ją jeszcze raz, zgodnie 
z  dokumentacją. Wójt przyznał,  
że mieszkańcy zarzucają zbyt 
duże wyniesienie drogi do góry. 

– W Wewiórzu mamy odwrot-
ną sytuację. Tam droga jest poni-
żej poboczy. Teraz musimy rów-
niarką zebrać ziemię z  poboczy 
– mówił Józef Ignaczewski, wójt 
gminy. – Jeśli chodzi o zjazdy 
przy drodze Stradzew-Stanisła-
wice, radny Grawender zapropo-
nował, że mieszkańcy pomogą 
gminie w ich poprawieniu. Szcze-
góły ustalimy, a zadanie wykona-
my jeszcze w tym roku.  dag

Pacyna | Trwa budowa ronda

Coraz mniejsze utrudnienia 
dla mieszkańców
Modernizacja 500 m 
drogi wojewódzkiej 583 
w Pacynie wraz z budową 
ronda jest na półmetku. 
Wygląda na to, że powoli 
kończy się najgorszy czas 
dla właścicieli posesji 
znajdujących wzdłuż 
modernizowanej drogi. 
Choć do naszej redakcji 
zadzwonił jeden  
z mieszkańców, rozżalony, 
że nie ma dojazdu  
do posesji, podobnie jak 
kilka innych osób.

– Tylko się modlić, żeby nic się 
nie wydarzyło niespodziewane-
go, bo do kilku posesji nie doje-
dzie ani straż, ani pogotowie. Wy-
konawca nie zapewnił nam żadnej 
alternatywnej drogi dojazdowej  
– mówił mężczyzna.

Droga była całkowicie nie-
przejezdna przez kilka dni, gdy 
była całkowicie wykorytowana, 
a wykonawca wylewał na drodze  
30 cm betonu mającego stabilizo-
wać drogę.

Jak mówi nam kierownik bu-
dowy Grzegorz Golec, wylewanie 
betonowego podłoża zakończono 
w piątek 27 listopada. Na podło-
że, które musi „dojrzewać” 28 dni, 
wysypano tłuczeń. Przed wjaz-

dami do kolejnych posesji usy-
pano grubszą warstwę kamienia,  
by mieszkańcy mogli wyjechać 
samochodami z domów.

We wtorek drogowcy ustawi-
li krawężniki ronda, które będzie 
mieć wewnętrzną średnicę 10 m, 
zewnętrzną 14 m. – Rondo będzie 
przejezdne, całe będzie wyłożo-
ne kostką granitową – mówi nam 
Grzegorz Golec. – Na całą dłu-
gość modernizowanej drogi wy-
sypiemy jeszcze ok. 10 cm tłucz-
nia, który zostanie zostanie ubity. 

Warstwy masy bitumicznej o łącz-
nej grubości 23 cm zostaną naj-
prawdopodobniej wylane dopiero 
na wiosnę.

We wtorek grupa elektryków 
montowała lampy oświetleniowe. 
Wykonano już część chodników. 

Jak mówi nam kierownik, pra-
cownicy firmy Invest AG z War-
szawy będą pracować do świąt 
Bożego Narodzenia. Później pra-
cownicy w firmie mają wolne aż 
do 6 stycznia. Czy po przerwie 
wznowią roboty? To będzie zale-

żeć od aury. Póki co, na budowie 
będą jeszcze przez trzy tygodnie. 
Każdego dnia na modernizowa-
nym odcinku pracuje po 20-30 
osób. 

Przypomnijmy, że wykonaw-
ca wygrał przetarg za kwotę 
3.944.890 zł. Inwestycję ma za-
kończyć do połowy czerwca.

Wolimy pracę wykonywać 
wolniej, by wszystko było wyko-
nane zgodnie z  technologiami,  
by w przyszłości nie było proble-
mów – podkreśla kierownik. dag

Rondo na głównym skrzyżowaniu w Pacynie będzie mieć średnicę wewnętrzną 10 m i średnicę zewnętrzną 
14 m, będzie przejezdne.
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A Żychlin | Choinka na fontannie

Zamiast żywego drzewka, 
stanie sztuczne z iluminacją
Tegoroczne święta Bożego 
Narodzenia w czasie 
pandemii będzie rozweselać 
sztuczna 6 metrowa choinka 
z iluminacją świąteczną.

Dodatkowo stanie też duża 
podświetlana bombka. Ozdoby 
będą ustawiane jutro, w piątek 4 
grudnia. 

Jak informuje Edyta Ledzion, 
kierownik Gminnego Centrum 
Informacji i  Promocji Urzędu 
Gminy w  Żychlinie, świąteczne 
drzewko i bombka zostały wypo-
życzone za kwotę 17.000 zł. Mają 
świecić za to do końca lutego. 

– Choinka będzie wyglądać jak 
te, które stoją w wielu miastach, 
czy np. koło Manufaktury w Ło-
dzi – mówi kierownik. – Na zakup 
nowego na razie nas nie stać, gdyż 
to wydatek ok. 50.000-60.000 zło-

tych. Poza tym w ramach wynaj-
mu mamy zapewniony serwis. 
Tak więc w tym roku żywej cho-
inki ustawianej przez Żychliń-
ski Dom Kultury nie będzie. Ze 
względu na pandemię nie będzie 
też uroczystego rozświetlania cho-
inki. 

W tym roku zmienią się też 
ozdoby świąteczne na słupach 
oświetleniowych wzdłuż ulicy 
Traugutta i Orłowskiego. – Wie-
le dotychczasowych ozdób, po 
latach użytkowania, jest uszko-
dzonych, nie świeci. Dlatego za-
kupiliśmy 21 nowych ozdób. Cho-
inki z żółtymi kokardami – dodaje 
pani Edyta. – Długo negocjowali-
śmy cenę. Za każdą zapłaciliśmy 
po 520 zł. Stare ozdoby, które jesz-
cze świecą zostaną przekazane do 
instytucji użyteczności publicznej. 
 dag

Pacyna | Echo naszych publikacji

Pomoc żywnościowa w gminie Pacyna – sprostowanie
Po artykule „Pierwszy 
transport żywności już  
w grudniu”, który ukazał się 
w 47 numerze  
Nowego Łowiczanina, 
pismo do redakcji 
wystosowała Urszula 
Budzałek, kierownik 
Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Pacynie.

Informuje w  nim, że Urząd 
Gminy w Pacynie wraz z GOPS 

w Pacynie wielokrotnie pozyski-
wał żywność z  banku Żywno-
ści w Koninie dla mieszkańców 
gminy, którzy są w trudnej sytu-
acji materialnej.

– Ponadto pozyskaliśmy i roz-
dzieliliśmy żywność z  Polskie-
go Komitetu Pomocy Społecznej 
w Bielsku: w czerwcu 2020 roku 
za kwotę 48 663,89 złotych dla 
488 osób), w maju 2019 roku za 
kwotę 25 792,32 złotych dla 513 
osób, w  kwietniu 2019 roku za 
kwotę 35 941,90 złotych dla 443 
osób.

My w artykule pisaliśmy o cy-
klicznej comiesięcznej pomocy 
żywnościowej z  Banku Żywno-
ści, a nie o okazjonalnych akcjach 
pomocowych. Trzecie zdanie 
w artykule „Do tej pory w gmi-
nie Pacyna nie było takiej pomo-
cy, choć takowa od wielu lat jest 
w gminach ościennych” nie było 
precyzyjne, choć o comiesięcznej 
pomocy jest mowa w dalszej czę-
ści artykułu.

Dziękujemy pani kierownik za 
informację dotyczącą udzielanej 
pomocy żywnościowej w gminie 

Pacyna. I przepraszamy za nieści-
słość. 

Jak mówi nam prezes Stowa-
rzyszenia Rozwiązanie, osób po-
trzebujących, zwłaszcza eme-
rytów i  rencistów oraz rodzin 
wielodzietnych, jest w  gminie 
bardzo dużo. Już sto osób zapi-
sało się, by otrzymywać comie-
sięczną paczkę żywnościową. 

Cały czas ludzie mogą się 
zgłaszać. Logistycznie nie uda się 
zorganizować transportu w grud-
niu, ale ma on być w styczniu 2021 
roku.  dag
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Region | Rządowa pomoc w zdalnym nauczaniu

Tablety jadą do 6 naszych szkół
Do szkół podstawowych 

w  regionie: Grabowa, Szczy-
tu, Bedlna, Pniewa, Pleckiej Dą-
browy i  Szewc Nadolnych do-
cierają przez kurierów tablety 
dla uczniów z programu Szkolne 
Pakiety Multimedialne Ogólno-
polskiej Sieci Edukacyjnej OSE 
ufundowane przez Państwowy In-
stytut Badawczy NASK.

Każda ze szkół otrzyma po 25 
sztuk tabletów o wartości 24.262 
zł. To oznacza, że w  regionie 
szkoły otrzymają 150 sztuk table-
tów o wartości 145.572 zł. Do tego 
MOS w  Żychlinie otrzymał 50 
tabletów dla uczniów SP i  szko-
ły branżowej. Z gminy Żychlin 
tablety trafiły tylko do Grabowa.  
– Nasi uczniowie są już wyposa-

żeni w sprzęt. Już wcześniej roz-
daliśmy dzieciom 34 laptopy 
z rządowego programu i 4 table-
ty, które były zakupione do szkoły 
kilka lat wcześniej – mówi Janusz 
Głuszcz. – Rodzice nie zgłaszają 
potrzeb w tym zakresie.

Przypomnijmy, że jest to kolej-
na pomoc rządowa, by w szkołach 
w  czasie pandemii mogło odby-

wać się zdalne nauczanie uczniów. 
Rządowy program „Zdalna szko-
ła” ruszył 1 kwietnia. Samorządy 
składały wnioski o  dofinansowa-
nie zakupu sprzętu komputero-
wego do zdalnego nauczania do 
ministerstwa w  ramach Progra-
mu Operacyjnego Polska Cyfro-
wa. Do gmin trafiały pieniądze, 
za które gminy kupowały lapto-
py. Latem była druga edycja pro-
gramu. Dzięki programowi gminy 
zakupiły po kilkadziesiąt lapto-
pów, które trafiły do uczniów.  dag

Oporów | Rada Gminy Oporów

Wzrost opłat za śmieci o 2 zł
Podczas sesji Rady Gminy Oporów,  
która odbyła się 26 listopada, radni przychylili się  
do wniosku wójta Roberta Pawlikowskiego,  
by podnieść opłatę za śmieci o 2 zł. Od nowego 
roku mieszkańcy będą płacić po 27 zł za odpady 
posegregowane od osoby miesięcznie i 54 zł  
za odpady nieposegregowane.

Gospodarstwa domowe, któ-
re mają kompostowniki, zapłacą  
o  1 złotówkę mniej od osoby  
na miesiąc, czyli po 26 zł.

Dotychczas mieszkańcy płaci-
li po 25 zł od osoby miesięcznie  
za odpady posegregowane i 50 zł 
za odpady zmieszane.

– Dziękuję za podjęcie uchwa-
ły. Cieszymy się, że przetarg 
wyszedł korzystnie i  podwyż-

ka będzie stosunkowo niewiel-
ka, a  cena 27 zł w  porównaniu 
z  innymi gminami jest korzyst-
na – mówił wójt Robert Pawli-
kowski. – Sąsiednia gmina Kutno 
przyjęła stawkę za odbiór i  uty-
lizację śmieci po 35 zł od osoby 
miesięcznie. Obawialiśmy się, 
że i u nas cena mocno poszybuje 
w górę, gdyż na 2021 rok zwięk-
szyliśmy zakres usług o  odbiór 

przedmiotów wielkogabaryto-
wych, np. mebli. 

Zgodnie z  ustawą śmieciową 
gmina płaci za masę wytworzo-
nych odpadów, a tych przybywa. 
Dlatego wójt apeluje do miesz-
kańców, by dokonując zakupów 
zastanowili się czy koniecznie 
muszą zakupy pakować do ko-
lejnej reklamówki czy kartonu. 
– Jeśli odpadów będzie mniej, to 
wszyscy mniej zapłacimy i cena 
będzie niższa – apeluje.

Najskuteczniejszą metodą na 
zmniejszenie masy śmieci by-
łoby powszechne korzystanie 
z kompostowników. Okazuje się, 
że masa obierek od ziemniaków, 
jabłek i innych warzyw w gospo-
darstwach domowych jest bardzo 
duża, a odpady są bardzo ciężkie. 
Oczywiście wymaga to ustawie-

nia w domu kolejnego pojemni-
ka na takie odpady i dodatkowej 
fatygi, by takie odpady biodegra-
dowalne wynieść na kompostow-
nik.

Jak wypadł przetarg? Ofer-
tę złożyła tylko jedna firma, Pre 
Zero, która jest monopolistą  
na lokalnym rynku. Cena zaofe-
rowana przez firmę zaskakuje. To 
588.060 zł brutto, podczas gdy 
urząd zabezpieczył w  budżecie 
643.500 zł.

Podczas tej samej sesji radni 
wyrazili zgodę, by do gospodarki 
odpadowej w 2020 roku dołożyć 
50.000 zł, bowiem może się oka-
zać, że pieniądze wpłacane przez 
mieszkańców za śmieci mogą 
nie wystarczyć do końca roku,  
by uregulować faktury z  firmą 
PreZero.  Dorota Grąbczewska

Oporów | Grunty dla wędkarzy

Z nadzieją na lepszą 
rekreację
Radni Rady Gminy Oporów 26 listopada wyrazili zgodę  
na bezprzetargowe wydzierżawienie dwóch gruntowych 
działek o nr 87/1 o powierzchni 1,81 ha oraz działki  
o nr 87,2 o powierzchni 2,7 ha, na okres do 5 lat 
Stowarzyszeniu Wędkarskiemu Oporów.

Stowarzyszenie od 3 lat dzier-
żawiło już teren. 

– Współpraca ze stowarzysze-
niem układa się bardzo dobrze  
– wyjaśniał wójt Robert Paw-
likowski. – Stawy są zadbane, 
wokół panuje porządek. Sto-
warzyszenie organizuje zawo-
dy wędkarskie dla dzieci i  do-
rosłych. Jednak najważniejsze 
jest to, że stowarzyszenie może 
składać wniosek o środki unijne  
na zagospodarowanie terenu wo-

kół, do 100.000 zł, czego samo-
rząd nie może uczynić. Myślimy, 
by powstał punkt widokowy, ale-
ja, altana. By teren był bardziej 
atrakcyjny dla turystów, którzy 
przyjeżdżają do zamku.

Już kilka lat temu gmina wy-
budowała przy stawie małą alta-
nę i pomost. W sezonie udostęp-
nia rowery wodne. Obok stawu 
powstała też plenerowa siłownia. 
To tam od kilku lat odbywają się 
gminne dożynki.  dag

Stowarzyszenie Wędkarskie „Oporów” teren 4,5 ha otrzyma 
w dzierżawę bez przetargu, z nadzieją, że stowarzyszenie wystąpi 
o dotację na zagospodarowanie terenu wokół zbiorników wodnych.
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Pacyna |  Magdalena i Frank Gottschlich założyli Stowarzyszenie Rozwiązanie

Chcą pomagać najbiedniejszym. 
Sami przeszli bardzo wiele
Magdalena i Frank Gottschlich, polsko-niemieckie małżeństwo, od września 
mieszka w wynajmowanym domu dawnego weterynarza w Pacynie. Mają 
szóstkę dzieci i rozumieją co to codzienna troska o byt. 27 października 
założyli zwykłe Stowarzyszenie Rozwiązanie. Chcą przywozić żywność 
z Banku Żywności z Płocka dla wszystkich osób potrzebujących w gminie.

Członkami założycielami są 
trzy osoby: pani Magdalena 
z  mężem Frankiem oraz młody 
mężczyzna z Luszyna, który sam 
zgłosił się do rodziny, by poma-
gać.

– 19 listopada byliśmy w Ban-
ku Żywności w  Płocku. Mamy 
zapewnienie, że będziemy co 
miesiąc dostawać żywność dla 
mieszkańców Pacyny, ale naj-
pierw musimy mieć magazyn. 
Dlatego chcemy na ten cel adapto-
wać jedno z naszych pomieszczeń 
gospodarczych – mówi pani Mag-
dalena. – Niestety, ze względów 
organizacyjnych nie da się przy-
wieźć żywności już w grudniu na 
święta, jak planowaliśmy. Pierw-
sza dostawa będzie w styczniu.

Osoby, które chcą korzystać 
z  comiesięcznej dostawy artyku-
łów żywnościowych, muszą przy-
nieść do stowarzyszenia z GOPS 
w Pacynie wypełnione odpowied-
nie dokumenty, na których będzie 
zaznaczona też wysokość docho-
du zgłaszających się osób. Doku-
menty będą przedłożone w Banku 
Żywności w Płocku.

Ponieważ stowarzyszenie działa 
jako organizacja prywatna, musi 
sama zorganizować transport, 
za dostawę pobierana będzie nie-
wielka opłata.

– Wzorem funkcjonowania 
stowarzyszenia pomocowego 
w Niemczech, bierzemy od każ-
dej osoby 3 zł, z czego 1 zł trafi a 
do Banku Żywności w  Płocku, 
a  2 zł zostaje stowarzyszeniu na 
zorganizowanie transportu żyw-
ności i pokryciu kosztów papieru, 
drukarki, tonerów itp. – informuje 
prezes Stowarzyszenia. – Czeka-
my na osoby, które chciałyby nam 
pomagać zarówno w przygotowa-
niu magazynu, jak i w transporcie 
i rozładunku żywności.

Póki co, stowarzyszenie na ra-
zie nie ma biura, gdyż państwo 
Gottschlich sami dopiero się or-
ganizują po przeprowadzce do Pa-
cyny. 

– Mamy już wstępną dekla-
rację pomocy z PCPR w Gosty-
ninie oraz od  starosty gostyniń-
skiego, gdzie rejestrowaliśmy 
nasze stowarzyszenie – mówi 
pani Magdalena. – Pomoc zade-
klarowali nam też strażacy z Pa-
cyny. Teraz, gdy zaczynamy, każ-
da pomoc jest szczególnie ważna. 
Teraz najważniejszą sprawą jest 
zebranie jak największej grupy 
osób potrzebujących, gdyż wte-
dy starczy środków na transport 
żywności.

Potrzebujących 
nie brakuje
W gminie Pacyna do tej pory 

nie było systematycznego rozda-
wania paczek żywnościowych, 
jak to jest w ościennych gminach. 
Żywność była tylko okazjonal-
nie. Po ilości osób, które zgłasza-
ją się do stowarzyszenia, widać 
jak duża bieda jest wśród miesz-
kańców. Np. pani Maria z Mode-
la z zasiłkiem opiekuńczym ma 
do dyspozycji 1.260 zł miesięcznie. 
Za te pieniądze musi się utrzy-
mać i  wykupić leki. Przyznaje, 
że jest jej ciężko, a pomoc żyw-
nościowa byłaby dla niej ogrom-
ną pomocą. 

Jeszcze mniejszy dochód ma 
starsza kobieta z Sejkowic, która 
wychowała 8 dzieci. Jej renta to 
tylko 706 zł. 

Przed laty wyjechała 
do Niemiec, 
by utrzymać rodzinę
Pani Magdalena wraz trójką 

małych dzieci, w tym dwoje nie-
pełnosprawnych, wyjechała z Pol-
ski do Niemiec w  2009 roku. 
– W Polsce pracowałam w Pozna-
niu, ale nie byliśmy w stanie zapła-
cić za wynajem mieszkania, reha-
bilitację Huberta z  porażeniem 
mózgowym. Wyjechaliśmy z na-
dzieją, że poprawimy sobie byt. 
Założyłam działalność gospodar-
czą sprzątanie i  opieka nad  oso-
bami starszymi. Jednak niemiec-
cy urzędnicy przez wiele lat mnie 
gnębili grożąc deportacją, że przy-
jechaliśmy do Niemiec, by ko-
rzystać z ich zasiłków socjalnych. 
Wprawdzie po kilku latach spraw 
sądowych wygrałam, ale koszto-
wało to mnie mnóstwo zdrowia. 

Jej mąż popadł w  alkoholizm 
i  rozstali się. I wtedy to poznała 
męża Franka, który jako dzien-
nikarz lokalnej prasy przyszedł 
zrobić reportaż o  Polce z  trójką 
dzieci, która ma być deportowa-
na. – Pamiętam. Już pierwszego 
dnia przyszedł do nas z torbą cu-
kierków dla dzieci – wspomina te 
chwile.

Frank Gottschlich ma obywa-
telstwo niemieckie. Wychował 
się jako dziecko adopcyjne w nie-
mieckiej rodzinie. Ale jest pocho-
dzenia izraelskiego. Jego babcia 
zginęła w czasie wojny w Oświę-
cimiu. Był współzałożycielem sto-
warzyszenia Europejskie Zgrupo-

wanie Interesów Gospodarczych 
pomiędzy Polską i Niemcami. Po-
siadał fi rmę w  polskim Zgorzel-
cu EU Consulting „Rozwiązanie” 
i stąd teraz taka nazwa stowarzy-
szenia w Pacynie.

– Raziło go, gdy grupa nie-
mieckich nazistów wywiesi-
ła w  Görlitz banery z  napisami 
„Wynocha Polaki”, „Zatrzymać 
polską inwazję”. Uważał, że 
w demokratycznym kraju Polacy, 
którzy od  2004 roku są w  Unii 
Europejskiej, nie mogą tak być 
traktowani – opowiada pani Mag-
da. – Do niemieckiej prokuratury 
złożył zawiadomienie, by nazi-
stowska organizacja zdjęła plaka-
ty. Niestety, uznano, że nie ma 
problemu, prawo nie zostało zła-
mane. Wtedy sam pościągał ba-
nery, a za to został oskarżony za 
przywłaszczenie czyjejś rzeczy. 
W więzieniu spędził kilka mie-
sięcy, a  mnie deportowali do 
Domu Samotnej Matki do Zgo-
rzelca.

19 stycznia 2011 roku w wię-
zieniu wzięli ślub, tydzień póź-
niej pan Frank wyszedł z więzie-
nia, o miesiąc skrócili mu pobyt.

Zamieszkali razem, ale, jak 
mówi pani Magdalena, niemiec-
cy rasiści nie dawali im spokoju. 
W Niemczech urodziła się ich 
córka Emelie, która dziś ma 8 lat.

– Długo by opowiadać co 
z  nami wyczyniano – opowiada 

dalej pani Magdalena. Gdy za-
szłam w  ciążę z  Jonasem, któ-
ry dziś ma 13 miesięcy, w maju 
2019 roku okazało się, że ciąża 
jest zagrożona, ale niemieccy le-
karze uznali, że mogę pracować 
– wspomina. 

– Wzięłam urlop, przyje-
chaliśmy do Polski, poszłam 
do polskich lekarzy w Toruniu (to 

rodzinne strony pani Magdaleny), 
a  ci kategorycznie stwierdzili, 
że muszę leżeć w ciąży. Była ce-
sarka i  krwotok. Ledwie mnie 
uratowali. Wtedy zdecydowałam, 
że 11 lat mieszkania w  Niem-
czech, lata upokorzeń, nerwica, 
cukrzyca i padaczka lękowa, któ-
rych się nabyłam walcząc o god-
ne życie – starczy. Zostaliśmy 

w Polsce, która po 11 latach bar-
dzo się zmieniła na korzyść.

Początkowo wynajmowali 
mieszkanie w Osieku nad Wi-
słą koło Torunia. Za wynajem 
płacili 2.500 zł miesięcznie. Do 
tego narastały coraz większe pro-
blemy z niepełnosprawnym Hu-
bertem (dziś ma 14 lat), który ma 
mózgowe porażenie i  jest całko-
wicie zdany na opiekę osób trze-
cich. – Jedynym ośrodkiem, któ-
ry zdecydował się go przyjąć, jest 
Mocarzewo koło Płocka, 15 km 
od  Pacyny (chodzi o  specjalny 
ośrodek prowadzony przez sio-
stry zmartwychwstanki – przyp. 
red.). 

Zaczęli więc poszukiwać in-
nego mieszkania bliżej ośrodka, 
by syna widywać częściej. Takie 
znaleźli w  Pacynie, gdzie płacą 
mniej, 1.400 zł za miesiąc. Dom 
przez kilka lat stał pusty, zastali 
go w bardzo zaniedbanym stanie.

Państwo Gottschlich mają 
6 dzieci: Wiktorię 16 lat (5 lat 
miała jak wyjechali do Niemiec), 
Hubert 14 lat (miał 3 latka jak 
wyjechali do Niemiec, z poraże-
niem mózgowym), Patryk 12 lat 
(miał roczek jak wyjechali, on ma 
częściowy autyzm) oraz Emelie 
8 lat i Nathalie 8 lat (córka Fran-
ka z  lekkim upośledzeniem) 
oraz Jonas, który urodził się 
w Polsce i ma 13 miesięcy.

Od teraz to Pacyna ma być ich 
nowym miejscem na ziemi. 

Magdalena i Frans Gottschlich, którzy w gminie Pacyna mieszkają 
od września, założyli Stowarzyszenie Rozwiązanie, które ma sprowadzać 
żywność z Banku Żywności w Płocku dla potrzebujących mieszkańców.
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Zdecydowałam, 
że 11 lat mieszkania 
w Niemczech, lata 
upokorzeń, nerwica, 
cukrzyca i padaczka 
lękowa, których się 
nabyłam walcząc 
o godne życie 
– starczy. Zostaliśmy 
w Polsce.

Pomoc zadeklarowali 
nam też strażacy 
z Pacyny. Teraz, 
najważniejszą sprawą 
jest zebranie jak 
największej grupy 
osób potrzebujących, 
gdyż wtedy starczy 
środków na transport 
żywności.
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Bedlno | Gmina dostała większą dotację 

Opóźnienia w organizacji żłobka
Opóźniają się prace 
przy adaptacji części 
budynku  
w Szkole Podstawowej 
w Bedlnie, która  
miała być 
zaadaptowana  
na potrzeby żłobka  
dla 16 dzieci. 

Jest jednak nadzieja, że prace 
wkrótce się rozpoczną, a żłobek 
zostanie uruchomiony w I kwar-
tale 2021 roku. Gmina złożyła 
drugi wniosek o dotację i dosta-
ła teraz dużo więcej pieniędzy  
na ten cel.

Przyczyn opóźnienia jest 
kilka. Najpierw okazało się,  
że Sanepid nie wyraził zgody 
na pierwotną lokalizację żłobka  
na wysokim parterze w  szko-
le. Konieczne było przeprojek-

towanie, które przeciągnęło się  
do września. Później znów ocze-
kiwano na pozwolenie na budo-
wę, a gdy je wreszcie uzyskano 
i  ogłoszono przetarg na wyko-
nawcę, nie było chętnych.

– Mieliśmy ogłaszać drugi 
przetarg, ale pojawiła się szan-
sa na złożenie drugiego wnio-
sku dotyczącego dofinansowania  
na wyższą kwotę, z czego skorzy-
staliśmy – wyjaśnia Józef Igna-
czewski, wójt gminy. – Po zmia-

nie dokumentacji okazało się,  
że koszty adaptacji będą wyższe. 
25 listopada otrzymaliśmy dobrą 
informację, że nasz wniosek uzy-
skał akceptację. Całkowity koszt 
inwestycji to 568.802 zł. Zamiast 
298.000 zł dotacji z  pierwsze-
go wniosku, teraz otrzymamy 
455.042 zł dofinansowania, czyli 
o ponad 155.000 zł więcej.

Kolejny przetarg na adaptację 
pomieszczeń na żłobek zostanie 
ogłoszony wkrótce.  dag

Pasieka

Mieszkańcy
sadzili tuje
Plac zabaw w Pasiece  
jest już gotowy.  
Kosztował 26.000 zł, 
z czego 10.000 zł  
to grant od Marszałka 
Województwa Łódzkiego. 
Za kilka dni dzieci  
będą mogły się pobawić, 
o ile aura pozwoli.

W czwartek 26 listopada oko-
liczni mieszkańcy wraz z  sołty-
sem i radnym Stanisławem Szy-
mańskim porządkowali teren 
i  sadzili tuje. Reszta roślinności 
ma być posadzona dopiero na 
wiosnę.

– Urządzenia na placu zabaw 
zostały zamontowane kilka dni 
temu, dlatego musimy odczekać 
kolejnych kilka dni, by cement 
fundamentowy dobrze związał 
– mówi Stanisław Szymański.  
– Dzieci już nie mogą się docze-
kać, kiedy będą mogły się poba-
wić. Zapowiadają, że zrobią to 
jeszcze w tym roku.

Przypomnijmy, że plac zabaw 
w Pasiece powstał tuż obok sta-

cji paliw Huzar. Teren udostępnił 
nieodpłatnie sołtys. 

Prace się przedłużały, bowiem 
wcześniej z  pola trzeba było 
sprzątnąć buraki, a później obfi-
te deszcze sprawiły, że teren był 
mocno nasiąknięty wodą, którą 
trzeba było najpierw z pola spu-

ścić, by teren osuszyć. Dopiero 
wówczas wysypano 30 cm pia-
sku, teren ogrodzono. Sąsiad wy-
raził zgodę, by jego płot betono-
wy był też ogrodzeniem placu 
zabaw.

Firma Magic Garden zamon-
towała 6 urządzeń: bujaczkę, 

zjeżdżalnię, orle gniazdo, dwie 
huśtawki dla młodszych i  star-
szych dzieci oraz karuzelę koło-
wą. Jest też ławeczka dla opieku-
nów. Jak mówi sołtys, na wsi jest 
sporo mniejszych dzieci, które 
z ochotą będą się bawić na ogro-
dzonym placu zabaw.  dag 

Mieszkańcy Pasieki sami sadzili tuje i porządkowali teren.
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Żychlin | Dom Kultury

Zajęcia plastyczne online
Pandemia i obostrzenia 
dotyczące zamknięcia 
placówek kultury 
sprawiają, że instruktorzy 
Żychlińskiego  
Domu Kultury 
postanowili przenieść 
swoją działalność  
do sieci.

Na stronie ŻDK jest 12-minu-
towy filmik instruktażowy przy-
gotowany przez Joannę Cieniew-
ską, która pokazuje jak zrobić 
oryginalny zamek z surowców 
wtórnych. Kilka dni później poja-
wił się następny filmik instruktaż: 
jak zrobić skrzata z materiału. 

Organizatorzy czekają na zdję-
cia prac wykonanych w domu  
i przesłanie ich za pośrednictwem 
messengera na profil facebooko-
wy ŻDK. Są już pierwsze prace. 

Filip przysłał zrobiony przez 
siebie zamek z surowców wtór-
nych. Maja Banachowska zrobiła 
swojego skrzata. Rodzinę skrza-
tów wg instruktażu wykonała 
pani Elżbieta Szyszkowska. Ta-
kie wirtualne zajęcia świetnie się 

sprawdzają. Można z nich sko-
rzystać, by efektywnie i twórczo 
wykorzystać wolny czas.  dag

Żychlin | Szkoła Podstawowa nr 2

Trzeci monitor 
interaktywny
Podczas najbliższej sesji 
27 listopada radni mają 
przeznaczyć 14.000 zł  
na zakup interaktywnego 
monitora. 

Latem za kwotę 21.000 zł za-
kupiono dwa monitory inte-
raktywne. Pieniądze na zakupy 
wszystkich monitorów pochodzą  
z budżetu gminy Żychlin.

– Dwa pierwsze monitory 
55 calowe zamontowaliśmy we 

wrześniu. Teraz mamy dostać pie-
niądze na zakup trzeciego – mówi 
Renata Durka, dyrektor Zespo-
łu Szkolno-Przedszkolnego nr 2  
w Żychlinie. – Monitor interak-
tywny mamy już zamówiony  
i jak tylko otrzymamy pieniądze, 
będziemy go kupować i przywo-
zić. Monitory są bardo przydatne 
w pracy na lekcjach. Dzieci mogą 
na nich pisać, przenosić, czyli ro-
bić wszystko to, co na tablicach in-
teraktywnych.  dag

Maja Banachowska zrobiła 
według filmowego instruktażu 
swojego skrzata.
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Dzierzgówek, Domaniewice, Popów | Samorządy pozyskały dofinansowania z dwóch programów 

Rozbudowa jednego i dwa całkiem nowe żłobki
Dwa całkiem nowe żłobki powstaną w Domaniewicach oraz w Popowie w gminie 
Łowicz, a w Dzierzgówku w gminie Nieborów zmodernizowane zostaną 
pomieszczenia, by mógł powstać drugi oddział przy już istniejącym 16-osobowym 
żłobku. Liczba dostępnych miejsc w żłobku w Dzierzgówku się podwoi. 

Samorządy uzyskały dofi-
nansowania z  dwóch odręb-
nych programów: Maluch Plus 
(na modernizację pomieszczeń)  
oraz z  Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego (na pokrycie kosztów 
działalności żłobków przez naj-
bliższe dwa lata). 

Dzierzgówek
– Drugi oddział w  Gminnym 

Żłobku w Dzierzgówku staje się 
powoli faktem – cieszy się wójt 
gminy Nieborów Jarosław Papu-
ga. Adaptacja pomieszczeń ma 
kosztować ponad 300 tysięcy zło-
tych, a  zdecydowana większość 
kosztów (do 80%) ma zostać 
pokryta z  dofinansowania w  ra-
mach programu Maluch Plus.  
– Tak więc od ok. czerwca już nie 
16, a 32 maluchów! Myślę, że ta 
ilość miejsc powinna zaspokoić 
nasze potrzeby w tej kwestii. Cie-
szę się tym bardziej, że praca na-
szego żłobka i atmosfera w nim 
panująca oceniana jest bardzo 
dobrze, zarówno przez rodziców, 
jak i  maluchy. Dziękuję ekipie 
współpracującej przy wniosku: 
Pawłowi Tartanusowi oraz dyrek-
tor Marcie Tybuś – informuje wójt 
Papuga. 

Żłobek w Dzierzgówku działa 
w budynku dawnego gimnazjum 
od początku lutego tego roku. Pla-
cówka powstała w znacznej czę-
ści za pieniądze z dofinansowań. 
Adaptacja kosztowała ok. 475 tys. 
złotych. Gmina Nieborów pozy-
skała 358 tys. złotych w  ramach 
rządowego programu Maluch 
Plus. Co więcej, gmina nic nie 
wydaje na utrzymanie placówki 
i tak będzie przez 2 lata, ponieważ 

udało się uzyskać unijną dotację 
w kwocie blisko 638 tys. złotych 
z  Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego na działania związane 
z powrotem na rynek pracy osób 
sprawujących opiekę nad dziećmi 
w wieku do lat 3. 

Na początku zainteresowanie 
żłobkiem było nieduże, ale po 
czasie okazało się, że placówka 
jest potrzebna i  okazała się zbyt 
mała. Na liście rezerwowej było 
kolejnych kilkoro dzieci. 

– Nasz żłobek jest przecudow-
ny, osobiście mamy doświadcze-
nia z  innej żłobkowej placów-
ki i z ręką na sercu potwierdzam,  
że gminny Żłobek w Dzierzgów-
ku jest wspaniały. Ciocie są naj-
ukochańsze, a  atmosfera jest na-
prawdę rodzinna. Fantastycznie, 
że już niedługo nasza żłobkowa 

rodzina powiększy się – skomen-
towała informację wójta jedna 
z mam, pani Weronika.

Domaniewice
Całkiem nowy żłobek powsta-

nie natomiast w Domaniewicach. 
Do tej pory w gminie Domaniewi-
ce nie było takiej placówki. – Cie-
szymy się, że uda nam się powołać 
do życia taką placówkę. Wcześniej 
sondowaliśmy jakie może być za-
interesowanie żłobkiem ze stro-
ny rodziców i  jesteśmy pewni,  
że nie będzie stał pusty – powie-
dział nam wójt gminy Domanie-
wice Paweł Kwiatkowski. 

Żłobek, do którego będzie mo-
gło uczęszczać 16 dzieci, zosta-
nie zorganizowany w  wolnych 
pomieszczeniach w ośrodku zdro-
wia. Do zagospodarowania jest są 

tam dwa pomieszczenia z  zaple-
czem o powierzchni ok. 100 mkw.

– Dodatkowym atutem bę-
dzie dla rodziców bliskość przed-
szkola: na przykład jedno dziec-
ko zawiozą do żłobka, a drugie do 
przedszkola obok. W sąsiedztwie 
budynku zostanie też zorganizo-
wany plac zabaw dla maluchów. 
Gmina uzyskała dofinansowanie 
w  wysokości ok. 527 tysięcy zł 
z  rządowego programu maluch 
Plus oraz nieco ponad 505 tysięcy 
złotych z EFS-u na pokrycie kosz-
tów dwuletniej działalności. 

Popów
Na bardzo podobnych zasa-

dach powstanie również 16-oso-
bowy żłobek przy Szkole Pod-
stawowej w  Popowie w  gminie 
Łowicz. Powstanie on w budyn-
ku szkolnym – w  części, gdzie 
obecnie działa oddział przed-
szkolny. Przedszkolaki przenio-
są się do innych pomieszczeń 
w tym samym budynku, a dwie 
sale na parterze plus zaplecze 

zajmie żłobek. Otwarcie żłob-
ka w  Popowie oraz w  Doma-
niewicach zaplanowane jest we 
wrześniu przyszłego roku. Nieco 
wcześniej, bo w okolicach czerw-
ca, ruszyć ma natomiast drugi od-
dział przy działającym już żłobku 
w Dzierzgówku. 

Na razie za darmo
We wszystkich trzech placów-

kach rodzice nie będą ponosić 
opłat typu czesne za pobyt dziec-
ka w żłobku, z wyjątkiem pokry-
wania częściowych kosztów wy-
żywienia. 

– Projekt wymaga od nas tego, 
żeby takich opłat przez dwa lata 
nie było – właśnie na to dostaje-
my pieniądze z  EFS-u – powie-
dział na wójt gminy Domaniewice 
Paweł Kwiatkowski. Co z opłata-
mi za dwa lata? – To zbyt odległy 
okres, żeby mówić o konkretach, 
ale pewnie rodzice będą ponosili 
część opłat – dodaje.  mak

Dzieci z nauczycielkami ze żłobka w Dzierzgówku.
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Żłobek w Domaniewicach powstanie w budynku, w którym mieści się m.in. przychodnia zdrowia.  
Wejście do żłobka będzie zorganizowane w szczycie budynku. 
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Łowicz | Jak pogodzić interes inwestora i miasta?

Konkretna rozmowa o planach 
Agros Nova
Sprawa zamiarów budowy przez ZPOW Agros Nova 
(należący do grupy Maspex) własnej, zakładowej 
oczyszczalni ścieków, o której obszernie pisaliśmy 
tydzień temu, była 26 listopada omawiana na sesji 
Rady Miejskiej w Łowiczu. Na pytania radnych 
odpowiadali przedstawiciele spółki i zaproszeni 
przez nich specjaliści. 

Przypomnijmy, że spółka chce 
wybudować nowoczesną oczysz-
czalnię ścieków na działce przy 
ulicach Piłsudskiego i  Kali-
skiej (w pobliżu Ronda Niepod-
ległości). Władze miasta uzna-
ły jednak, że nie pozwala na to 
obowiązujący miejscowy plan za-
gospodarowania przestrzennego, 
przyjęty w  2005 roku. Uchwała 
w sprawie tego planu była już raz 
zaskarżana przez Agros Nova, 
sprawa trafi ła do WSA w Łodzi, 
spółka jednak wycofała skargę. 
Później spółka składała do bur-
mistrza wniosek o zmianę miej-
scowego planu. Jak się niedaw-
no dowiedzieliśmy – Agros Nova 
ponownie złożyła skargę na zapi-
sy tamtego planu.

Na sesji Rady Miejskiej 26 lip-
ca radni upoważnili burmistrza 
do udzielenia odpowiedzi na ko-
lejną skargę i  ponowne przeka-
zanie sprawy do WSA w Łodzi. 
Jak mówił Krzysztof Jan Kaliński 
– skarga ta w zasadzie nie różni się 
od tej poprzedniej, wycofanej.

Według burmistrza 
stawką są wpływy 
ZUK i ZEC
– Jesteśmy zobligowani do 

dbania o  interes miasta, a  ście-

ki przemysłowe, które ZPOW 
Agros Nova wprowadza do naszej 
oczyszczalni, generują rocznie do-
chód w  wysokości 3 mln zł. To 
33% rocznych przychodów z tego 
tytułu – mówił na sesji burmistrz 
Kaliński. – Stąd te nasze obawy.

Z kolei para wodna wyprodu-
kowana przez ZEC w  Łowiczu 
dla Agros Nova dała w 2019 roku 
tejże spółce ZEC ponad 3 mln zł. 
To 36,6% dochodów ZEC w tam-
tym roku.

Radny Lech Aniszewski stwier-
dził nawet, że pozbawienie spół-
ki tych wpływów byłoby dla niej 
„gwoździem do trumny”.

Przedstawiciele spółki Agros 
Nova zaznaczyli jednak na se-
sji, że nigdy nie było mowy o re-
zygnacji z  dostaw pary z  ZEC 
do zakładu. Według planu fi rmy, 
para pozyskiwana z  planowanej 
inwestycji ma być w całości wy-
korzystywana tylko na potrzeby 
samej oczyszczalni. Na potrzeby 

produkcji nadal potrzebna będzie 
para z ZEC.

Wiceprezes Samsel zaznaczył, 
że nie można też mylić przycho-
du z  dochodem. – Tak, płacimy 
za ścieki 400 tys. zł, czyli 5 mln zł 
rocznie, ale to nie wpływa w cało-
ści do kasy ZUK, bo oni muszą to 
oczyścić, zysk to pewnie jakiś uła-
mek – mówił. – Tak samo gdyby 
te ścieki trafi ły do naszej oczysz-
czalni, musielibyśmy ponieść 
koszty środków czyszczenia, ener-
gii, obsługi.

Zysk dla miasta? 
Nawet takie pytania 
zadawano
Radni pytali przedstawicieli 

spółki, jaki więc zysk z inwestycji 
w oczyszczalnię miałoby miasto. 

Jarosław Samsel przyznał, że 
trudno jest na tak postawione py-
tanie w  prosty sposób odpowie-
dzieć, posłużył się jednak przykła-
dem z Olsztynka. – Przed budową 
oczyszczalni przyzakładowej pra-
cowało tam 400 osób – mówił. 
– Brak oczyszczalni hamował 
dalsze inwestycje przez kilka lat. 
Obecnie pracuje tam 800 osób, 
hala produkcyjna została rozbu-
dowana o ponad 3000 m2, a wo-
kół zmodernizowanego zakładu 
inwestują inne fi rmy, na przykład 
Zalando. Zagospodarowany został 

teren kilku hektarów wokół. Nie 
jest naszym zadaniem tego pilno-
wanie, ale myślę, że zysk miasta 
z podatków i z pensji tylko z na-
szego zakładu to jakaś wielokrot-
ność tego, co było wcześniej.

Dla plantatorów 
Maspex 
źródłem utrzymania
Głos na sesji zabrał też Ireneusz 

Znyk, reprezentujący Zrzeszenie 
Plantatorów Owoców i  Warzyw 
z Łowicza, którego jest prezesem. 
Przypomniał, że w Łowiczu i oko-
licy jest ok. 400 dostawców (są to 
nie tylko członkowie zrzeszenia), 
a  99% owoców i  warzyw trafi a 
do zakładu Agros Nova. Są to 
przeróżne warzywa i owoce: bura-
ki, pomidory, jabłka, cebula, mar-
chew, ziemniaki – to tylko przy-
kłady. 

W ostatnich 30 latach zakład 
sześć razy zmieniał właścicie-
la, była rozważana sprzedaż mar-
ki na części. – Mieliśmy szczę-
ście, że Maspex kupił zakład 
w całości i w niego zainwestował 
– stwierdził prezes Znyk. – Z per-
spektywy producentów brakuje 
jeszcze tylko inwestycji w  skup. 
Od kilku lat na to czekamy, 
bo takie obietnice ze strony fi rmy 
są. Teraz wszystko się przeciąga, 
a chodzi o oczyszczalnię. 

Prezes Znyk powiedział, że rol-
nicy popierają dalsze inwestycje 
w zakładzie, licząc na zwiększe-
nie produkcji. 

Powiedział też, że awaria 
i wstrzymanie produkcji w ciągu 
sezonu oznaczałaby gigantycz-
ne straty dostawców, szczególnie 
w przypadku pomidorów. – Pomi-
dor nie poczeka, musi jak najszyb-
ciej trafi ć do zakładu – stwierdził.

Czy miejska 
oczyszczalnia 
sprostałaby 
potrzebom zakładu?
Dyrektor ZUK Janusz Micha-

lak przypomniał, że przed decy-
zją o  modernizacji oczyszczalni 
miejskiej było robione badanie po-
trzeb, oparte na dotychczasowych 
ilościach przyjmowanych oraz za-
pytaniu największych dostawców 
co zamierzają w przyszłości. – To 
nie jest wielką tajemnicą handlo-
wą, że poprzednicy stwierdzili, 
że będą potrzebowali utylizacji 
5000 m3 ścieków na dobę – mó-
wił dyrektor Michalak. – Para-
metry, jakie ustalił ZUK, były na 
podstawie wpływających ścieków. 
Na dziś to 1400 ChZT. Czy damy 
z tym radę? Oczywiście, że tak.

Dyrektor dodał też, że budo-
wana za kilkadziesiąt milionów 
oczyszczalnia komunalna bę-
dzie w  stanie przyjąć 5000 m3/
dobę, czyli więcej niż ta planowa-
na przez Agros Nova (3000 m3/
dobę). Od początku, już w  fazie 
planowania miejskiej inwestycji, 
uwzględniano, że zakład będzie 
odprowadzał do niej ścieki, co 
było nie bez znaczenia przy podej-
mowaniu decyzji o  parametrach 
nowej oczyszczalni (a co za tym 
idzie – o kosztach jej budowy).

Według zapewnień dyrektora, 
oczyszczalnia ZUK „poradzi so-
bie” także z  odpadami o  zwięk-
szonym parametrze ChZT (che-
miczne zapotrzebowanie tlenu), 
choć oczywiście może to być 
droższe. Stosując chemię dodatko-
wą poradzi sobie nawet jeśli para-
metry będą jeszcze większe.

Jarosław Samsel mówił z kolei, 
że według umowy dopuszczalny 
parametr ChZT dla ścieków od-
prowadzanych poza zakład to 700 
ChZT (za przekroczenie musi on 
płacić kary), podczas gdy zakład 
musi się liczyć ze skokami nawet 
do kilkunastu tysięcy ChZT. Jesz-
cze większym problemem są dla 
fi rmy możliwe duże skoki (róż-
nice) tego współczynnika – tech-
nologie stosowane w oczyszczal-
niach przemysłowych są do tego 
przystosowane, te komunalne nie-
koniecznie, bo tam współczynniki 
ChZT są na ogół niskie i na stałym 
poziomie.

Podkreślmy, że nie chodzi tu 
o jakieś skażenie wody toksyczny-
mi substancjami. ChZT to nic in-
nego niż stopień zanieczyszczeń 
ściekami pochodzenia organicz-
nego i wysokie stężenie jest czymś 
zupełnie normalnym w  przypad-
ku przemysłu przetwórczego. 

Po pierwsze 
bezpieczeństwo
Wiceprezes Samsel zapew-

nił, że w planach zakładu nie leży 
wstrzymywanie czy przenoszenie 
produkcji. Nie jest też celem sta-
wianie nikogo pod ścianą. Firma 
po prostu obawia się, że w przy-
szłości mogłoby dojść do sytuacji, 
w  której stan techniczny nie po-
zwoli na kontynuowanie produk-

Punkt zapalny

REKLAMA

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Posłużył się 
przykładem 
z Olsztynka. – Przed 
budową oczyszczalni 
przyzakładowej 
pracowało tam 
400 osób. Brak 
oczyszczalni hamował 
dalsze inwestycje 
przez kilka lat. 
Obecnie pracuje tam 
800 osób, a wokół 
zmodernizowanego 
zakładu inwestują 
inne fi rmy.FO
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Nowoczesny magazyn wysokiego składowania ZPOW Agros Nova 
– widok od ul. Kaliskiej. 

W Łowiczu i okolicy 
jest ok. 400 
dostawców, a 99% 
owoców i warzyw 
trafi a do zakładu 
Agros Nova. 
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cji, a  w  ekstremalnej sytuacji jej 
zatrzymanie w środku sezonu.

Zaznaczył, że w  całej historii 
grupy Maspex taka sytuacja jesz-
cze nigdy nie nastąpiła w  przy-
padku żadnej oczyszczalni przy-
zakładowej, zdarzały się natomiast 
problemy tam, gdzie firma korzy-
stała z oczyszczalni komunalnych 
– kiedyś w  Olsztynku, a  w  tym 
roku w Rumunii.

W tym drugim przypadku 
produkcja stanęła na 2 miesiące, 
a  mowa jest o  oczyszczalni ko-
munalnej, która też była produ-
kowana z  uwzględnieniem po-
trzeb przemysłu spożywczego. 
– Wiadomo, że to inny kraj, ale też 
w  Unii Europejskiej, prawodaw-
stwo w tej kwestii bardzo podobne 
– mówił Jarosław Samsel.

– Zarabiamy na dżemach, so-
sach i innych produktach, oczysz-
czalnia to środek bezpieczeństwa 
i  furtka do dalszych inwestycji,  
bo spółka nie zainwestuje tam, 
gdzie tego bezpieczeństwa nie bę-
dzie – dodał wiceprezes.

Czy mogli tego  
nie wiedzieć?
Dziś sprawa wyglądałaby zu-

pełnie inaczej, gdyby w  2015 

roku władze miejskie wiedziały, 
że ZPOW Agros Nova będzie bu-
dował oczyszczalnię. – Dlaczego 
nie podjęto rozmów, żeby wejść 
w  spółkę z  miastem i  wspólnie 
pobudować jedną, nowoczesną 
czyszczalnię, która sprosta zada-
niom? – pytał na sesji radny Lech 
Aniszewski. – Jedna wspólna by-
łaby tańsza. My zadłużyliśmy się 
na budowę oczyszczalni, zadłuże-
nie jest tak wielkie, że spłacać je 
będą jeszcze nasze dzieci.

Dodajmy, że według wstęp-
nych szacunków (bo nie ma jesz-
cze konkretnych ofert) koszt reali-
zacji oczyszczalni przy zakładzie 
wyniósłby ok. 40 mln zł. Koszt 
oczyszczalni budowanej przez 
miasto to na ten moment ok. 100 
mln zł, choć niewykluczone,  
że będzie to jeszcze więcej.

– My po przejęciu firmy Agros 
Nova wiedzieliśmy, że infrastruk-
tura w zakładzie jest w złym sta-
nie, ale do końca nie wiedzieli-
śmy, że aż w tak złym – tłumaczył 
wiceprezes Samsel. – Skoncen-
trowaliśmy się na innych celach, 
przede wszystkim zapewnieniu 
bieżącej produkcji, bo wiadomo, 
że z  tego się utrzymujemy, z  in-
westycjami się chwilowo wstrzy-
maliśmy. W 2015 roku zastaliśmy 
firmę ze starym parkiem maszy-
nowym, do odnowienia w 100%, 
żeby sprostać wymaganiom ryn-
kowym.

Powiedział, że początkowo Ma-
spex planował przeznaczyć na in-
westycję w Łowiczu ok. 200 mln 

zł, tymczasem w  rzeczywistości 
już teraz zainwestował w nią ok. 
370 milionów zł, a  planowana 
jest przecież dalsza modernizacja, 
dla której właśnie potrzebna jest 
oczyszczalnia.

– Od początku nie było mowy 
o przeniesieniu produkcji gdzie in-
dziej, chcemy ponad 50-letnie tra-
dycje produkcji żywności zacho-
wać – mówił wiceprezes Samsel.

Dodał, że taka wielka inwesty-
cja była pierwszą taką w  histo-
rii Maspexu, wcześniej, owszem, 
przejmował on zakłady, ale były 
to zakłady dobrze prosperujące, 
z wyposażeniem w stanie podob-
nym jak to jest obecnie, nigdzie 
nie rozpoczynano od gruntow-
nej modernizacji. – Nie pomyśle-
liśmy wtedy o  potrzebie oczysz-
czalni. Z dzisiejszej perspektywy 
wydaje się, że był to błąd – stwier-
dził Jarosław Samsel. Powiedział,  
że pomysł inwestycji w  oczysz-
czalnię pojawił się podczas reali-
zacji pierwszego (zakończone-
go już) etapu modernizacji, kiedy 
spółka musiała wpłacać do kasy 
miejskiej kary za przekraczanie 
parametrów odpadu. 

Nie wszystkich radnych te 
zapewnienia przejmują. Rad-
ny Robert Wójcik stwierdził, że 
chyba tylko dziecko uwierzyło-
by, że przy takiej inwestycji nikt 
nie sprawdził stanu urządzeń. 
– Wszyscy pracownicy to wie-
dzieli, nawet my, jako radni, wie-

dzieliśmy, że wymagają one wy-
miany – mówił radny Wójcik.  
Co do oczyszczalni, radny za-
uważył, że skoro powstają one  
od 10-15 lat przy innych zakła-
dach Maspexu, tym bardziej 
dziwne wydaje się, że nikt o tym 
nie pomyślał w Łowiczu w 2015 
roku.

Dyrektor techniczny Agros 
Nova Dariusz Panek prosił rad-
nych, by ci zrozumieli, że pracow-
nicy Agros Nova położyli wiel-
kie nadzieje w przejęciu zakładu 
przez Maspex i obiecanych inwe-
stycjach.

– Wiedzieliśmy jaki jest stan 
urządzeń, ale przecież zupełnie 
nie było w naszym interesie obna-
żanie przed potencjalnym nabyw-
cą wszystkich najsłabszych stron 
zakładu – mówi.

Kurtuazja czy wola 
dialogu?
Czy długa dyskusja na sesji 

przekona zwolenników, czy prze-
ciwników powstania oczyszczal-

ni do zmiany zdania? Na wnioski 
jeszcze przyjdzie czas. Pozyty-
wem jest to, że toczy się w tej spra-
wie dyskusja, której mogli się też 
przysłuchać mieszkańcy, a  tak-
że to, że jej uczestnicy deklarują 
otwartość na propozycje.

Tyle że – jak mówił wiceprezes 
Samsel – na ten moment spółka 
nie widzi innej możliwości niż bu-
dowa oczyszczalni, podobnie jak 
wielu mieszkańców miasta nadal 
nie chce o niej słyszeć.

Próba rozwiązania kompromi-
sowego, jaką zdawać by się mo-
gła podczyszczalnia, nie przeko-
nuje Agros Nova. – Z  zewnątrz 
wyglądałaby prawie identycznie 
jak oczyszczalnia, dla otoczenia 
nie robiłoby to różnicy – mówił 
Jarosław Samsel. – Naszym zda-
niem oczyszczalnia jest więk-
szym zabezpieczeniem. Sytuacja 
jest dużo prostsza, wiadomo wte-
dy, że to my w całości bierzemy 
odpowiedzialność za ten ściek 
i mamy pełny nadzór nad tym, co 
zrzucamy do środowiska. 

REKLAMA

Zarabiamy na 
dżemach, sosach 
i innych produktach. 
Oczyszczalnia 
to środek 
bezpieczeństwa 
i furtka do dalszych 
inwestycji, bo spółka 
nie zainwestuje 
tam, gdzie tego 
bezpieczeństwa  
nie będzie. 

Jarosław Samsel 
wiceprezes Agros Nova

PRZEDSTAWICIELE VEOLII: OCZYSZCZALNIA JEST SPRAWDZONA, BEZPIECZNA I NIEINWAZYJNA
Wraz z przedstawicielami 
zarządu ZPOW „Agros Nova” 
w ostatniej, przeprowadzonej 
online sesji Rady Miejskiej 
w Łowiczu, głos zabierali także 
przedstawiciele firmy Veolia 
(Veolia Water Technologies 
Sp. z o.o.), projektującej takie 
oczyszczalnie m.in. dla grupy 
Maspex, Mlekovity, Nestle  
czy popularnych browarów.
Firma specjalizuje się 
w budowaniu oczyszczalni 
ścieków, szczególnie 
w dziedzinie ścieków dla 
przemysłu spożywczego. 
Buduje je od blisko 20 lat. Jej 
dziełem są oczyszczalnie przy 
takich zakładach jak: Tymbark-
Olsztynek, Tyskie Browary 
Książęce, Browar Bosman 
w Szczecinie, Ekoland 
TychyMleczarnia Mlekovita 
(Wysokie Mazowieckie, 
ale też inne lokalizacje), 
Nestle w Toruniu, Anwil we 

Włocławku, Agrana Fruit 
w Ostrołęce czy Browar 
Namysłów.
Na sesji Rady Miejskiej 
w Łowiczu wypowiadali się 
Piotr Szmich – dyrektor 
sprzedaży – oraz Jadwiga 
Szmyd, główna projektant. 
Starali się rozwiać wątpliwości 
i obawy, jakie zgłaszali m.in. 
radni Robert Wójcik czy Jakub 
Wolski, ale przede wszystkim 
wielu mieszkańców osiedla 
Przedmieście czy innych 
osiedli Łowicza. Robert  
Wójcik mówi bowiem,  
że mieszkańcy są przerażeni 
wizją oczyszczalni  
przy ich posesjach.
Przedstawiciele Veolii 
zapewniali, że stosują 
najwyższe normy europejskie, 
szczególnie jeśli chodzi 
o efekty ekologiczne, 
jakość ścieków czy 
procent odwracanej wody, 

a technologie przez nich 
stosowane są sprawdzone 
przez blisko 20-letnie 
doświadczenie. – Nigdy nie 
mieliśmy skarg od właścicieli 
okolicznych posesji  
na żadne niedogodności 
spowodowane sąsiedztwem 
naszych oczyszczalni  
– mówił Piotr Szmich.  
– Obok tych oczyszczalni 
stoją budynki biurowe 
i mieszkalne, klienci nie mają 
problemów z sąsiadami. 
Nigdy też nie spotkaliśmy się 
z koniecznością wyłączania 
jakiejś oczyszczalni  
ze względu na przekroczenie 
wymagań środowiskowych.
Podawał też przykłady. 
Tymbark-Olsztynek  
– oczyszczalnia tuż 
przy osiedlu domków 
jednorodzinnych, które zresztą 
nadal się rozrasta. Ekoland 
w Tychach – tuż przy budynku 

biurowym klasy „A”. Browary 
Tyskie – blisko zabytkowej 
architektury. Browary Bosman 
– zaraz obok oczyszczalni linia 
tramwajowa, ścisłe centrum 
Szczecina. 
Jadwiga Szmyd wyjaśniała,  
że oczyszczalnie przemysłowe 
są budowane inaczej niż 
komunalne, choćby dlatego, 
że wymagane jest, by szybko 
przystosowywały się do 
zmienności obciążeń (kładziony 
jest szczególny nacisk na ich 
elastyczność pracy).
Jeśli chodzi o kwestie 
zapachów, to cały proces 
pracy takiej oczyszczalni 
odbywa się w konstrukcji 
zamkniętej. Jadwiga Szmyd 
zapewniała, że żadne 
zapachy nie wydobywają 
się z takich oczyszczalni 
poza obręb działek,  
na których obiekty stoją.  
tm

Wizualizacja planowanej oczyszczalni Agros Nova, zaprezentowana 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Łowiczu. 
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Bielawy | Z myślą o najmłodszych

Żłobek już stoi, wkrótce 
konkurs na dyrektora
Do końca roku mają 
zostać ukończone prace 
przy budowie żłobka 
w Bielawach. Roboty 
budowlane w zasadzie 
już się skończyły, obecnie 
rozpoczęto wyposażanie 
budynku, który powstał 
w sąsiedztwie szkoły 
podstawowej.

Inwestorem jest gmina, któ-
ra skorzystała z  rządowego pro-
gramu Maluch +. Wykonawcą, 
któremu zlecono budowę i pełne 
wyposażenie – firma BMB Bu-
downictwo z  Gostynina, która 
wygrała przeprowadzony latem 
przetarg oferując cenę 984 tys. zł  
oraz gwarancję na 96 miesięcy  
– a ona też była punktowana. 

Gmina zdecydowała się po-
stawić budynek jednokondygna-
cyjny o  powierzchni użytkowej 
214,39 m2. Są w nim wydzielone 
m.in. sala zajęć, sypialnia, łazienki 
dla dzieci, pomieszczenie socjal-
ne dla personelu, pomieszczenie 
biurowe, szatnia w holu. Nie ma 
kuchni, ale jest miejsce na przy-
gotowanie posiłków, które będą 
dostarczane z  kuchni w  szkole 
lub przedszkolu. Żłobek ma być 
przeznaczony dla 16 dzieci, mają 
w nim być zatrudnione 4 osoby: 
2 opiekunki oraz 2 osoby do ob-
sługi. 

Na budowę udało się pozy-
skać dotację ze wspomnianego 
programu w  wysokości 528 tys. 
zł. Wszystko wskazuje też na to, 
że samorząd otrzyma dotację na 
bieżące funkcjonowanie placów-
ki na dwa pierwsze lata, która ma 
wynieść około 446 tys. zł. Jeśli to 
się potwierdzi, koszty ponoszone 
przez rodziców, szacowane na po-
ziomie 500 zł miesięcznie, udało-
by się zmniejszyć do około 120 zł. 

Jak nam powiedziała sekre-
tarz gminy Stanisława Błasz-
czyk, w  grudniu planowane jest 
ogłoszenie konkursu na dyrekto-
ra żłobka. Gminie zależy na tym, 
aby dyrektor mógł rozpocząć pra-
cę w  styczniu i  nadzorował pra-
ce nad opracowaniem statutu 
placówki, przeprowadził proces 
rekrutacji oraz zatrudnienia pra-
cowników. Żłobek gminny ma bo-
wiem ruszyć już w lutym.  mwk

Łowicz | Wzmocniona sieć energetyczna 

PGE zainwestowało 12 mln zł
w stację Łowicz 1
Osoby, które w ostatnim 
czasie wybrały się  
na spacer w okolicach 
firmy Krajewski, mogły 
zauważyć, że wiele się 
zmieniło na pobliskiej 
stacji transformatorowej. 
Z końcem listopada Oddział 
PGE Dystrybucja Łódź 
zakończył bardzo ważną 
inwestycję, która ma 
zapewnić dostawy energii 
do dużej części odbiorców 
z północnej części Łowicza 
i powiatu łowickiego.

Inwestycja trwała od sierpnia 
ubiegłego roku i  kosztowała po-
nad 12 mln zł. Stacja WN/SN Ło-
wicz 1, położona przy ulicy So-
chaczewskiej w  Łowiczu, jest 
teraz nowa.

Jak nas informuje Bożena Ma-
tuszczak-Królak, rzecznik spółki 
energetycznej, inwestycja polega-
ła na budowie nowej stacji i obej-
mowała przebudowę: jednosys-
temowej rozdzielni 110 kV typu 
H6 (składającej się z  trzech pól 
liniowych), pola sprzęgła, dwóch 
pól transformatorowych oraz roz-
dzielni 15 kV. 

Na stacji powstał nowy budy-
nek o powierzchni 421 m2 i kuba-
turze 2.252 m3, który zastąpił wy-
służony obiekt z lat 60. ubiegłego 
wieku. Stacja WN/SN została wy-
budowana w 1961 roku.

Realizacja inwestycji przebie-
gała w kilku etapach i była bardzo 
trudna, ponieważ prowadzono ją 
z zachowaniem ciągłości jej pracy, 
przy zachowaniu pełnej funkcjo-
nalności starej stacji transforma-
torowej. Poszczególne elemen-
ty sukcesywnie przełączano do 
nowo wybudowanych. Wymaga-
ło to stworzenia specjalnych ukła-

dów jej pracy i modernizacji ukła-
du zasilania. 

Prace udało się przeprowadzić 
zgodnie z planem: w marcu i maju 
zmodernizowano sekcje 1 i 2 roz-
dzielni 110 kV, we wrześniu doko-
nano odbioru technicznego nowej 
rozdzielni 15 kV, w październiku 
przełożono ostatnią linię 15 kV do 
nowej rozdzielni 15 kV – most ka-
blowy transformatora TR 2, osią-
gając docelowy układ pracy stacji. 
Zakończyło to prace przy urzą-
dzeniach elektrycznych, umożli-
wiając demontaż urządzeń i  roz-
biórkę starego budynku rozdzielni 
15 kV. Z końcem listopada nastą-
pił końcowy odbiór inwestycji.

– Przebudowa stacji WN/SN 
Łowicz 1 wpłynie na poprawę ja-
kości dostaw energii elektrycznej 
do mieszkańców północnej części 
miasta i części powiatu łowickie-
go – mówi Andrzej Piętka, dyrek-
tor generalny łódzkiego Oddziału 
PGE Dystrybucja. Zwiększy rów-
nież niezawodność dostaw prą-
du do odbiorców przemysłowych 
kluczowych z  punktu widzenia 
gospodarki miasta: Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej, wodo-
ciągów, oczyszczalni ścieków, 
trakcji kolejowej oraz zakładów 
przetwórstwa warzyw i owoców.

Inwestor podkreśla, że w prze-
budowanej stacji zastosowano 
szereg nowoczesnych rozwiązań. 
Stację wyposażono w dwie bate-
rie akumulatorów, które umożli-
wiają przy utracie zasilania stacji 
niezakłóconą pracę urządzeniom 
zabezpieczeń, automatyki i  łącz-
ności nawet przez kilkanaście go-
dzin. 

Obiekt jest bezobsługowy, 
w  pełni zautomatyzowany, ste-
rowany poprzez system teleme-
chaniki z  poziomu Oddziałowe-
go Centrum Dyspozytorskiego 
(w Łodzi) lub Obszarowego Cen-
trum Dyspozytorskiego (w Ło-
wiczu). Jest objęty systemami 
zdalnego nadzoru: sygnalizacji 
pożaru, włamania i napadu, tele-
wizji dozorowej.

Bożena Matuszczak-Królak 
dodaje, że Oddział Łódź PGE 
dystrybucja dostarcza energię 
elektryczną do ponad 1,2 mln od-
biorców, z czego do 88 tysięcy na 
terenie obsługiwanym przez Re-
jon Energetyczny Łowicz. Żeby 
zapewnić niezakłócone dostawy 
energii elektrycznej, konieczne 
jest stałe prowadzenie moderni-
zacji infrastruktury energetycznej 
i  utrzymanie jej dobrego stanu 
technicznego.  opr. mwk

Stacja WN/SN Łowicz, 1 położona przy ulicy Sochaczewskiej, zapewnia dostawy energii do dużej części 
odbiorców z północnej części Łowicza i powiatu łowickiego. 
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Nowo pobudowany żłobek w Bielawach jest już urządzany. 
Gmina planuje uruchomić placówkę w lutym 2021 roku. 
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Wszystko wskazuje na 
to, że samorząd otrzyma 
dotację na bieżące 
funkcjonowanie placówki 
na dwa pierwsze lata  
w wysokości 446 tys. zł.

Szafy  z zabezpieczeniami poszczególnych linii na rozdzielni 15 kV, 
przy ul. Sochaczewskiej.
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Internetowe zagrożenia | Czego się wystrzegać, by nie zostać oszukanym

Przykład: sukienka ślubna
Nawet w bardzo 
szczęśliwych 
miesiącach warto 
uważać, by sprytny 
oszust nie popsuł 
nam humoru.

Wybieranie sukni ślubnej jest 
dla większości przyszłych pa-
nien młodych cudownym czasem.  
W salonach ślubnych wizualizują 
sobie chwile zbliżającego się ślu-
bu i nie mogą napatrzeć na piękne 
koronki, kryształki, cekiny i hafty. 

W końcu, gdy wybór tej jedy-
nej zapadnie, dziewczyny czu-
ją się przeszczęśliwe, że marze-
nia się powoli spełniają. Tak było  
i  ze mną. Moja suknia ślub-
na lśniła w  szafie dobry miesiąc  
przed ślubem i  codziennie,  
aż do wielkiego dnia, musiałam  
ją obejrzeć na nowo. 

Ślub minął w  mgnieniu oka, 
zdjęcia z  sesji ślubnej zrobiliśmy 
dwa dni później i  nagle okazało 
się, że już tej sukni nigdy więcej 
nie założę. Z sentymentem zaglą-
dałam do szafy wracając wspo-
mnieniami do ślubu, jednak robi-
łam to coraz rzadziej. W końcu, 
gdy byłam już gotowa pożegnać 
się z  tą jedyną, a w szafie coraz 
bardziej brakowało miejsca, pod-
jęłam decyzję. Sprzedaję ją. 

Następnego dnia ogłoszenie już 
widniało na dwóch najpopular-
niejszych market place’ach w pol-
skim Internecie, czyli na Allegro 
i  na OLX. Nie nastawiałam się  
na szybką sprzedaż, ale liczyłam, 
że za jakiś czas ktoś się zgłosi. 

Wielkie było moje zdziwienie, 
gdy od razu kolejnego dnia do-
stałam wiadomość od potencjal-
nej klientki z OLX’a… po angiel-
sku! Kobieta zapytała czy oferta 
jest aktualna. Brzmiało to zupeł-
nie normalnie, jednak zdziwiłam 
się, że ktoś z zagranicy zaintereso-
wał się moją suknią. Nie wydawa-
ła mi się ona aż tak niesamowita, 
by chcieć robić sobie tyle zachodu 
z  dostarczeniem przesyłki z  Pol-
ski. 

Gdy potwierdziłam aktualność 
oferty, kobieta napisała już spo-
ro więcej. Przedstawiła się jako 
Szkotka, pracująca jako marynarz 
na statku. Miała aktualnie przeby-
wać na rejsie, dlatego wykluczała 

możliwość kontaktu telefonicz-
nego. Zapewniała o  chęci kupna 
sukni i prosiła o możliwość zapła-
ty przez PayPal. Cała wiadomość 
pisana była takim angielskim, by 
trudno było go dokładnie zrozu-
mieć, pełna niespotykanych wyra-
żeń. Widząc to stwierdziłam jedy-
nie, że muszę poprosić kogoś kto 
lepiej ode mnie mówi po angiel-
sku, by się przekonać, że popraw-
nie rozumiem wiadomość. 

Po upewnieniu się założyłam 
konto na PayPalu, aby kobieta 
mogła przelać mi tym sposobem 
pieniądze. Następnie podałam jej 
dane, by mogła dokonać płatności. 
I wtedy zaczęły dziać się dziwne 
rzeczy.

Z innego adresu mailowe-
go kobieta odpisała, że przele-
je pieniądze za moment, prosi 
bym usunęła ogłoszenie z  OLX 
i  sprawdzała maila, bo powinno 

wkrótce przyjść powiadomienie 
z PayPala potwierdzające zapłatę. 
Usunęłam więc ogłoszenie i cze-
kałam na maila. 

Kupująca jeszcze tego samego 
dnia napisała, że pieniądze prze-
lała i  że do kwoty, którą chcia-
łam otrzymać za suknię, dorzuci-
ła prawie drugie tyle na przesyłkę  
i „za fatygę”. 

Wtedy zaświeciła mi się czer-
wona lampka. Bo kto normal-
ny płaciłby za produkt dwa razy 
cenę ofertową?? No… nikt kogo 
znam, więc tym bardziej nie obca 
osoba. 

Potwierdzający e-mail z  Pay-
Pal’a, że pieniądze wpłynęły, 
faktycznie zaraz przyszedł. To 
co mnie zaniepokoiło, to fakt, że 
gdy wchodziłam na swoje konto 
Paypal, to nie było tam nadal za-
księgowanych żadnych pieniędzy.  
W mailu rzekomy PayPal infor-

mował, że pieniądze wpłynęły, ale 
są „zablokowane” do czasu, aż fir-
ma kurierska otrzyma przesyłkę. 

Mail wyglądał profesjonalnie, 
można by przypuszczać, że auten-
tycznie został wysłany przez au-
tomat płatności. Adres mailowy, 
z którego został wysłany, również 
nie budził zastrzeżeń.

Zdziwił mnie jednak system, 
w  jakim miałam otrzymać płat-
ność. Napisałam do klientki, by 
wyjaśniła sprawę. Ona potwier-
dziła, że PayPal ma takie zabez-
pieczenie, z  którego ona skorzy-
stała, że dopiero w  momencie, 
gdy ja nadam paczkę, pieniądze 
zostaną „odblokowane” na moim 
koncie. Kobieta w mailu nalega-
ła, bym jak najszybciej wysłała tę 
suknię, skoro mam potwierdzenie, 
że pieniądze doszły. Poinstruowa-
ła mnie, że korzysta z prywatnej 
firmy kurierskiej, dlatego wystar-
czy, że prześlę pieniądze na odpo-
wiednie konto, a kurier podejdzie 
pod moje mieszkanie, by odebrać 
przesyłkę. Jednak pieniądze na tę 
przesyłkę musiałabym wyłożyć 
z własnej kieszeni… 

Z jednej strony kusił łatwy za-
robek. Z  drugiej jednak cała sy-
tuacja mocno mi się nie podoba-
ła. Zaczęłam googlać, pokazałam 
kilku bliskim osobom maile i oka-
zało się, że moje podejrzenia były 
zasadne. Mail był fikcyjny, był 
podróbką PayPal’a. W Internecie 
znalazłam kilka podobnych histo-
rii, których bohaterowie, niestety 
nic nie podejrzewając, przesyła-
li pieniądze na przesyłkę (niema-
ło, bo ok. 300 zł). Kurier nigdy  
do nich nie przyszedł, pieniądze 
na PayPal’u nie zostały odblo-
kowane, a  kontakt z  tajemniczą 
„Szkotką” się urywał.

Mnie szczęśliwie udało się 
uniknąć zostania ofiarą inter-
netowego przestępstwa. Jednak  
do sprzedaży internetowej sku-
tecznie się zniechęciłam i  jestem 
teraz bardzo ostrożna, wręcz cza-
sem nazbyt podejrzliwa. Ale może 
taką właśnie trzeba być w interne-
towej przestrzeni...?  mwb

Materiał powstał w  ramach 
projektu Stowarzyszenia Ga-
zet Lokalnych z  Polsko-Ame-
rykańską Komisją Fulbrighta 
„Media bliżej ludzi”, finanso-
wanego ze środków Departa-
mentu Stanu USA

Bratoszewice | ŁODR

„Rada” najlepsza w kraju 
Miesięcznik „Rada” 
wydawany przez Łódzki 
Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z siedzibą 
w Bratoszewicach 
zajął pierwsze miejsce 
w krajowym konkursie na 
„Najlepsze wydawnictwo 
wojewódzkich ośrodków 
doradztwa rolniczego” 
w kategorii na najlepsze 
czasopismo periodyczne.

– To olbrzymie wyróżnienie dla 
zespołu redakcyjnego i całego na-
szego ośrodka. Komisja stwierdzi-
ła, że jesteśmy najlepsi spośród 16 
wydawnictw z  wszystkich krajo-
wych ośrodków doradztwa rolni-
czego – powiedział nam redaktor 
naczelny periodyku Janusz Szra-
ma z bratoszewickiego ŁODR. 

– Laur zwycięstwa smaku-
je, ale to też duże zobowiązanie 
do utrzymania jakości i  standar-
du. Podołamy? Dla czytelników 
RADY warto podejmować każdy 
wysiłek – dodaje. Konkurs organi-
zowało Centrum Doradztwa Rol-
niczego w Brwinowie pod patro-
natem ministerstwa rolnictwa. 

Miesięcznik jest wydawany od 
blisko 30 lat (pierwszy, 12-stroni-
cowy numer, ukazał się w marcu 
1991 roku), obecnie w nakładzie 
3.600 egzemplarzy. Jest dystrybu-
owany przede wszystkim poprzez 
doradców z  oddziałów terenow-
wych ŁODR, które są w każdym 
powiecie. Nie można go kupić 

w kioskach czy innych punktach 
z prasą. Rolnicy mogą jednak za-
mówić u swoich doradców tereno-
wych prenumeratę. Egzemplarz 
kosztuje 3 zł. 

– Jesteśmy wydawnictwem dla 
rolników, a autorów mamy aż oko-
ło 190. Są to przede wszystkim do-
radcy z terenu oraz nasi miejsco-
wi doradcy z Bratoszewic. Każdy 
z nich powinien opracować co naj-
mniej jeden artykuł, a my później 
na kolegium redakcyjnym je oma-
wiamy, ewentualnie uzupełnia-
my i decydujemy o publikacji lub 
nie – opowiada redaktor naczelny. 
Kolegium redakcyjne zbiera się 
raz w miesiącu. 

– Nasza „Rada” to jest rów-
nież prawa ręka doradców z tere-
nu. Na przykład staramy się pisać 
do Rady o szkoleniach rolniczych 
w gminach. Czasami nie wszyst-
kie wątki, np. dotyczące ekonomi-
ki, zdążymy przekazać na szkole-
niach i wtedy staramy się napisać 
o tym szerzej w miesięczniku i su-
gerujemy, by rolnicy tam sięgnęli 
– powiedziała nam współpracują-
ca przy wydawaniu „Rady” Gra-
żyna Bożyk. 

W miesięczniku jest kilka dzia-
łów dotyczących np. Wydarzeń 
bieżących, ekonomiki, technik 
rolniczych, jest też dział „w domu 
i w ogrodzie”. – Staramy się też 
wyprzedzająco informować 
o zmianach dotyczących rolników, 
które wprowadza resort rolnictwa. 
To jest dla rolników ważne – uwa-
ża redaktor naczelny Janusz Szra-
ma.  mak

„Rada” – miesięcznik Łódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego został 
doceniony. 
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Sukienka ślubna. Dla oszusta przedmiot jak każdy inny, na którym 
można zarobić.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Niezwykły mieszkaniec 
Głowna, który po poważnym 
wypadku motocyklowym 
z uporem oraz wiarą walczył 
o własne zdrowie i szczęście 
swojej rodziny. Benefi cjent 
akcji „Pompujemy dla Pawła” 
– projektu społecznego, który 
zjednoczył wielu ludzi dobrej 
woli. Na zawsze pozostanie 
w pamięci mieszkańców 
Głowna, a także bliskich, 
z którymi przeżył najpiękniejsze 
chwile swojego życia.

   Paweł Gawarecki 
(1974–2019)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 18.11.2020 – 30.11.2020

 18 listopada: Ryszard Sotowski, 
l.67; Zbigniew Zgnilec, l.85; 
Renata Borowska, l.36; 
Jacek Lucjan Prośniak, l.74; 
Grażyna Chybowska, l.70.

 19 listopada: Henryk Ścibor, l.70.
 20 listopada: 

Zofia Jarosińska, l.85.
 21 listopada: Henryk 

Grzegorczyk, l.71. Andrzej Wacław 
Kaliński, l.80; Zdzisław Miziołek, l.85; 

Irena Wolska, l.67; 
Wisława Polasińska,  l.76.

 22 listopada: Józef Pietrzak, l.85.
 23 listopada: Wiesław Bursiak, 

l.70. Marianna Mucha, l.78.
 24 listopada: Weronika 

Marszałek, l.19; Janina Żaczek, l.89.
 25 listopada: Roman Pietrzak, 

l.60; Czesław Rosłonek, l.88; 
Ryszard Majtczak, l.64; 
Jadwiga Maria Nodzak, l.85.

 26 listopada: 
Bartłomiej Tadeusz Roszczypała, 
l.58; Jacek Bródka, l.56; 

 27 listopada: 
Teresa Kapuścińska, l.80.

 28 listopada: Stanisława 
Masłowska, l.87; Janina Kielan, l.73

 29 listopada: Janina Styszko, l.98; 
Marta Ciesielska, l.89; 
Genowefa Knera, l.83.

 30 listopada: Zofia Foks, l.90.

REKLAMA

Paweł Gawarecki (1974-2019)
Historia tego człowieka obudziła w nas dobro i przekonała, że razem możemy więcej. 
Świadectwo jego życia i odchodzenia było piękną lekcją, z której wielu z nas 
korzysta po dziś dzień. Odszedł, ale zamiast pustki pozostawił po sobie światło nadziei,
że każdego dnia możemy żyć pełniej i do końca wierzyć w niemożliwe.

Paweł Gawarecki urodził się 
11 lutego 1974 roku jako syn Ma-
rianny oraz Wojciecha Gawarec-
kich. Przez większość życia zwią-
zany był z rodzinnym Głownem, 
z małymi wyjątkami, do których 
zaliczyć można ukończenie szko-
ły zawodowej w Łodzi oraz okres 
wojska, który spędził w  jednost-
ce w  Lublińcu. Był przykładem 
człowieka, który życie zawodo-
we łączy z pasją. Już w czasach 
młodości okazał się bowiem en-
tuzjastą motoryzacji, a na motocy-
klach znał się jak mało kto, dlate-
go swoim doświadczeniem dzielił 
się z innymi, pracując w serwisie 
motocyklowym w Głownie. Naj-
ważniejsze chwile spędził z rodzi-
ną: miłością swojego życia – żoną 
Magdaleną oraz synami, których 
wspólnie się doczekali – Filipem 
i Igorem.

Z miłością szli 
przez życie
Magdalena i  Paweł Gawarec-

cy poznali się w 1993 roku, czyli 
w czasach, gdy oboje mieli -naście 
lat. Już wtedy odnosili wrażenie, 
że znają się niemal od zawsze, 
a miłość, która ich połączyła, po-
zwoliła podjąć decyzję, by ra-
mię w ramię kroczyć przez życie 
do końca swoich dni. Pobrali się 
kilka lat później, 8 sierpnia 1998 
roku, zaś w  kolejnych przyszli 
na świat ich synowie. Przez ponad 
dwie dekady małżonkowie two-
rzyli udany związek, wspierając 
się zarówno w  wypełnianiu co-
dziennych obowiązków, jak i  re-
alizacji pasji. Nie przypuszczali 
jednak, że częścią ich wspólnego 
życia stanie się dramat, z którym 
będą musieli się zmierzyć.

Czarny Piątek 
tyle zmienił
Czarny scenariusz rozegrał się 

25 marca 2016 roku, w  Wielki 
Piątek, na łuku drogi w Czernie-

wie w  powiecie łowickim. Tego 
dnia Paweł wybrał się na wyciecz-
kę motocyklową wraz z  kolegą. 
W pewnej chwili motocykl, który 
prowadził, wyleciał z drogi i ude-
rzył w  drzewo. Nieprzytomnego 
motocyklistę niezwłocznie prze-
transportowano helikopterem do 
szpitala im. Kopernika w  Łodzi, 
a przeprowadzone badania wyka-
zały u niego poważny uraz mózgu.

Dla bliskich poszkodowane-
go był to szok, bowiem nigdy 
nie mieli wątpliwości co do tego, 
że był doskonałym kierowcą. Po-
twierdzały to choćby wspólne 
z  żoną wyprawy jednośladem 
po Polsce oraz rodzinne podróże 
wakacyjne, m.in. do Chorwacji. 
Dramat, którzy przeżyli w Wiel-
ki Piątek, odmienił ich dotychcza-
sową rzeczywistość, ale nie zabrał 

najważniejszego – przekonania, 
że tam, gdzie jest miłość, jest też 
nadzieja.

Bohaterowie życia 
codziennego
Od tej pory Magdalena i  Pa-

weł Gawareccy wielokrotnie go-
ścili na łamach „Wieści z Głowna 
i Strykowa”, stając się bohaterami 
naszych artykułów. Bohaterami 
byli także w  życiu codziennym, 
wspólnie przeżywając czas dłu-
gotrwałego leczenia oraz żmudnej 
rehabilitacji. W trudnym momen-
cie wsparciem okazały się Anioły, 
które spotykali na swojej drodze, 
czyli rodzina, bliscy i przyjaciele, 
a potem nieznajomi, bo im też nie 
zabrakło nadziei, że rodzina Pań-
stwa Gawareckich może jeszcze 
normalnie żyć. 

To ich życzliwość pomagała 
przetrwać kolejne diagnozy, poko-
nywać zdrowotne wyzwania, po-
zbierać się po trudnych wiadomo-
ściach i sprawić, by na horyzoncie 
znów zajaśniała nadzieja. To oni 
w listopadzie 2016 roku zainicjo-
wali akcję „Pompujemy dla Paw-
ła”, która poruszyła wiele serc, 
pozwalała gromadzić niezbędne 
środki fi nansowe na kosztowną re-
habilitację mężczyzny, a przy oka-
zji okazała się wyrazem społecz-
nego wsparcia, które motywowało 
go do nieustannych ćwiczeń.

Walczył każdego dnia 
– dla siebie, dla żony, 
dla dzieci
W akcjach przygotowywanych 

z myślą o powrocie Pawła Gawa-
reckiego do pełni sił brały udział 
m.in. fi zjoterapeutki Edyta i Kasia 
Piestrzeniewicz.

– Robiłyśmy to z wielką przy-
jemnością, a w pomoc zaangażo-
wałyśmy swoich przyjaciół i  ro-
dziny. Wiedziałyśmy, że chociaż 
w  taki sposób możemy pomóc 
żonie Pawła, Magdalenie, któ-
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Zabostów 
Oddawali krew  
dla pana Sylwestra 

30 listopada, wiele osób zgło-
siło się do mobilnego punktu 
krwiodawstwa na Starym Ryn-
ku w Łowiczu, gdzie można było 
oddać krew z  przeznaczeniem 
dla 59-letniego Sylwestra Siejki 
z Zabostowa Dużego, który leżał 
na oddziale covidowym szpitala 
w Zgierzu. 

Rozmawialiśmy z  Magdaleną 
Siejką, bratową pana Sylwestra, 
która powiedziała nam, że jego 
stan jest ciężki. Został wprowa-
dzony w  stan śpiączki farmako-
logicznej i oddychał z pomocą re-
spiratora. Pan Sylwester przeziębił 
się podczas zbioru jabłek w swo-
im sadzie. Przez wiele dni choro-
wał w swoim domu. Po przewie-
zieniu do szpitala wykonano mu 
test na koronawirusa, który dał 
wynik pozytywny. 

Niestety, tego samego dnia wie-
czorem p. Sylwester zmarł. aa 

rej życie wywróciło się do góry 
nogami. Ta sytuacja bardzo nas  
do siebie zbliżyła – podkreślają.

Nasze rozmówczynie wspomi-
nają, że w życiu całej rodziny był 
to czas trudny, jednak wypełniony 
wzajemnym wsparciem, nieustan-
ną walką o  zdrowie i nadzieją.  
W trakcie wielomiesięcznej reha-
bilitacji wielokrotnie widziały jak 
powoli i z wielkim trudem p. Pa-
weł uczy się wielu rzeczy na nowo 
i zdobywa kolejne umiejętności.

– Niekiedy ćwiczenia dopro-
wadzały go łez. Była złość i rezy-
gnacja, ale po chwili z uporem po-
dejmował kolejne próby. Walczył 
dla siebie, dla Magdy i dla synów, 
których kochał. Dla nas na zawsze 
pozostanie pacjentem i przyjacie-
lem w jednej osobie – zaznaczają.

Nadal są jak rodzina
Wśród osób, które z  zaanga-

żowaniem wspierały tę heroiczną 
walkę o życie, był również fizjo-
terapeuta Jakub Kosielski, który 
dziś wspomina ten czas ze wzru-
szeniem. Podkreśla, że „Pom-
pujemy dla Pawła” to nie tylko 
facebookowa akcja, zachęcają-
ca do aktywności fizycznej połą-
czonej z  realnym wsparciem fi-
nansowym, choć taką miała być 
pierwotnie. Szybko okazało się 
jednak, że przerodziła się ona 
w  imponujący projekt społeczny, 
obejmujący szereg charytatyw-
nych zbiórek i wydarzeń integra-
cyjnych, podczas których ludzie 
o wielkich sercach dzielili się swo-
ją dobrocią.

Najważniejsze – jak podkre-
śla nasz rozmówca – było to, cze-
go nie można było zauważyć  
na pierwszy rzut oka, a więc set-
ki godzin spędzonych na rehabili-
tacji i  zajęciach logopedycznych,  
a także nieustanne starania o tych, 
którzy zechcą się włączyć i uwie-
rzą w  Pawła oraz jego powrót  
do pełni sił. Było ich naprawdę 
wielu, a dzięki ich zaangażowaniu 
możliwy był m.in. udział chore-
go w turnusach rehabilitacyjnych 
w Krakowie czy Bydgoszczy. 

– Dzięki tej akcji poznałem 
wiele wspaniałych osób, na cze-
le z  Magdą, która okazała się 
człowiekiem o  małym ciele, ale 
ogromnym sercu. To ono miało 
siłę do walki o zdrowie męża oraz 
szczęście rodziny. Mimo że Paw-
ła już nie ma z  nami, my nadal 
tworzymy tę „rodzinę”, choć zro-

dziła się ona w  najtrudniejszych 
możliwych warunkach. Być może  
to właśnie dlatego razem stworzy-
liśmy coś tak wielkiego. Coś, co 
nadal w nas żyje i na zawsze po-
zostanie w naszej pamięci – prze-
konuje.

Zapomnieć 
o niepełnosprawności
Pośród kilkudziesięciu wyda-

rzeń charytatywnych organizo-
wanych z  myślą o  niezwykłym 
głownianinie były takie, które 
w  sposób szczególny emocjono-
wały i  niosły nadzieję. Chodzi 
o zorganizowany na terenie Szko-
ły Podstawowej nr 2 w  Głow-
nie jarmark bożonarodzeniowy  
oraz 45. urodziny mężczyzny 
w jednej z głowieńskich kawiarni, 
czyli dwie imprezy, w których Pa-
weł Gawarecki osobiście uczestni-
czył. Wspomniany jubileusz oka-
zał się zarazem ostatnią zbiórką  
na rzecz potrzebującego.

– To był wyjątkowy wieczór, na 
który zaprosiliśmy mieszkańców 
miasta, bo to oni przez ostatnie 
lata wspierali rehabilitację Paw-
ła. Dziś myślę, że to był magicz-
ny wieczór i chyba jedyna chwila, 
gdy Paweł zapomniał o swojej nie-
pełnosprawności. Był tort, balony, 
mnóstwo gości, muzyka na żywo 
i w centrum tego wszystkiego Pa-
weł śpiewający na cały głos: ,,Mój 
jest ten kawałek podłogi”. Od 
tamtej pory zawsze, gdy słyszę ten 
utwór, mam łzy w oczach i prze-
szywają mnie ciarki – wspomina 
Angelika Wypych, logopeda.

To, co w nas zostało
1 lipca 2019 roku, po wie-

lu miesiącach zmagań z  niepeł-
nosprawnością, Paweł Gawarec-
ki odszedł, pozostawiając w bólu 
nie tylko swoich bliskich, lecz tak-
że wielu mieszkańców Głowna. 
To dzięki niemu zjednoczyli się 
w  działaniu, wierząc, że wspól-
nie dokonać można rzeczy nie-
możliwych. Dla wielu osób ta he-
roiczna walka o życie okazała się 
piękną lekcją, o której przez lata 
będą pamiętać. W ich sercach hi-
storia Pawła i jego rodziny na za-
wsze pozostanie symbolem nie-
złomnej wiary, która nie poddaje 
się zmiennym kolejom losu, nie-
słabnącej nadziei na lepsze jutro,  
a wreszcie prawdziwej miłości, 
która trwa ponad czasem, bo jest 
silniejsza niż śmierć.  aw

Razem szli przez życie, a ich miłości nie pokonało nawet cierpienie. 
Paweł Gawarecki z żoną Magdaleną. 
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Łowicz | Za kilka dni Weekend Cudów

Czy uda się pomóc wszystkim rodzinom? 
Chcesz być darczyńcą 
Szlachetnej Paczki w rejonie 
Łowicza? Masz jeszcze 
szansę. W chwili zamykania 
tego numeru NŁ w bazie 
rodzin z naszego terenu 
były jeszcze trzy osoby, 
które potrzebują pomocy! 

Jak się dowiedzieliśmy w szta-
bie Łowicz, w tym tygodniu mia-
ły się ukazać łącznie informacje 
o  potrzebach 7 rodzin. Łowiccy 
wolontariusze bardzo liczą na to, 
że wszystkie znajdą darczyńców, 
a  finał akcji, który odbędzie się 
12-13 grudnia, będzie kolejnym 
Weekendem Cudów. 

W tym roku wolontariusze ze 
sztabu Łowicz, a  jest ich 21, od-
wiedzili 97 rodzin z terenu miasta 
i wszystkich gmin powiatu łowic-
kiego i 54 z nich zakwalifikowali 
do akcji Szlachetna Paczka. Pomi-
mo pandemii i  problemów jakie 
dotknęły wiele osób i firm, w cią-
gu 2 tygodni udało się już znaleźć 

darczyńców dla 47 rodzin. A te 
potrzeby są czasami bardzo przy-
zimne, bo potrzebna jest żywność, 
środki czystości, opał czy kurtka 
na zimę. Czasami również wózek 
inwalidzki czy kule. 

Darczyńcami, podobnie jak 
w latach ubiegłych, są firmy, in-
stytucje i  szkoły – których jest 

wprawdzie mniej niż w  latach 
poprzednich, gdy pracowały nor-
malnym trybem, a nie zdalnie. 

Wśród darczyńców jest Ko-
menda Powiatowa Policji, Sta-
rostwo Powiatowe, ale też osoby 
prywatne np. rodzina z  Warsza-
wy, która od 5 lat przygotowuje 
„paczkę” dla rodzin z  Łowicza 

i dowozi ją do magazynu na Bli-
chu. 

Magazyn, podobnie jak w  la-
tach poprzednich, będzie się bo-
wiem mieścił w  ZSP nr 2. Ze 
względu na epidemię, będą w nim 
obowiązywały surowe obostrze-
nia sanitarne, a to oznacza, że bę-
dzie mogło przebywać tam tyl-
ko 5 osób – a  więc jedocześnie 
np. dwóch – trzech wolontariuszy 
i darczyńców. Będą musieli mieć 
maseczki, które zakrywają usta 
i nos, a na dłoniach ochronne ręka-
wiczki.  Wstępu do magazynu nie 
będą miały osoby postronne lub 
inne, które chciałby pomóc w cha-
rakterze wolontariusza zaangażo-
wanego tylko na jeden dzień. 

Łowicki magazyn będzie 
czynny w  sobotę 12 grudnia  
i w niedzielę 13 grudnia w godz. 
10-18. Stąd paczki będą rozwożo-
ne przez strażaków z PSP w Ło-
wiczu oraz przez pracowników 
PZDiT w  Łowiczu, który udo-
stępni do tego celu dwa samo-
chody.  mwk

Wolontariusze sztabu Łowicz Szlachetnej Paczki odwiedzili w tym 
roku 92 rodziny na naszym terenie. Do akcji wytypowali 54 z nich. 
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Kiernozia | Zmarł druh Arkadiusz Kawczyński

Już nie usłyszymy jego gry na bębnach
We wtorek, 2 grudnia, 
do Ochotniczej  
Straży Pożarnej 
w Kiernozi dotarła 
smutna wiadomość 
o śmierci jednego 
z druhów, Arkadiusza 
Kawczyńskiego. 
To wielka strata dla 
jednostki, ale i dla 
całej gminy, gdyż 
wszystkim dał się 
poznać z jak najlepszej 
strony. 

Do jednostki należał od 
1984 roku, wzorowo wy-
pełniając strażackie obo-
wiązki. Uczestniczył  
w życiu straży i wielu uro-
czystościach gminnych. 
Niejednokrotnie można 
go było zobaczyć w po-

czcie sztandarowym oraz 
w roli bębniarza podczas 
uroczystości kościelnych 
w kiernozkiej parafii. To 
dzięki panu Arkadiuszowi 
rokrocznie na rezurekcji  
i podczas procesji Bożego 
Ciała można było usłyszeć 
charakterystyczne bębny. 

– To był przekocha-
ny człowiek, wzór dla in-
nych. Nigdy nie okazywał 
złości, zawsze wprowa-
dzał dobrą atmosferę,  
a napięcie rozładowywał 
żartami. Idąc w mundurze 
szedł wyprostowany, jak  
w musztrze – tak wspomi-
nają śp. druha Arka kole-
dzy z jednostki OSP. 

W chwili zamykania 
tego numer NŁ, szczegó-
ły uroczystości pogrzebo-
wych nie były jeszcze zna-
ne. aa 

Dzięki Arkadiuszowi Kawczyńskiemu 
rokrocznie na rezurekcji i podczas procesji 
Bożego Ciała można było usłyszeć 
charakterystyczne bębny. 
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Reportaż
Łowicz | 25 lat odrodzonej szkoły pijarskiej w Łowiczu 

Ta szkoła powstała z wiary
Mszą św. w zimnym jak zwykle kościele ojców 
pijarów rozpoczęły się w sobotę, 28 listopada, obchody 
jubileuszowe 25-lecia odrodzenia szkoły pijarskiej 
w Łowiczu. Pomimo pandemii, na Eucharystii 
i szkolnym święcie udało się zgromadzić wiele osób, 
które odegrały ważną rolę w tworzeniu tego dzieła. 
Dlatego nie było zimno. Przeciwnie, atmosfera pełna 
była ciepła i dobrych emocji. 

W Eucharystii pod przewod-
nictwem ks. biskupa Wojciecha 
Osiala uczestniczył m.in. prowin-
cjał polskiej prowincji zakonu pi-
jarów o. Mateusz Pindelski.

Za szczególne zasługi dla szko-
ły uhonorował: nagrodą „Św. Jó-
zefa Kalasancjusza z dzieckiem” 
nauczycielkę Agnieszkę Boch-
niak oraz nagrodą „Sapere Auso 
pro Professoribus” wicedyrektor 
szkoły Ewę Staniszewską. Słowa 
uznania i  wdzięczności skiero-
wał również pod adresem wielo-
letniego dyrektora szkoły Prze-
mysława Jabłońskiego, któremu 
wręczył list gratulacyjny. 

Wyróżnione zostały także na-
uczycielki, które tworzyły szko-

łę od samego początku, w  tym 
Bożena Wojciechowska, Marty-
na Dąbrowska i Bożena Siekiera, 
jak też ci pracownicy, którzy od-
dawali jej serce na dalszych eta-
pach funkcjonowania.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

W grudniu 1994 roku, 
podczas Pasterki 
po raz pierwszy 
ogłosił, że chodzi 
mu po głowie myśl 
reaktywowania 
w Łowiczu 
szkoły prowadzonej 
przez Pijarów. Kwiaty dla o. Śpiołka. Ich nie mogło zabraknąć, gdyż to właśnie on – będąc rektorem kościoła ojców pijarów w Łowiczu – postanowił wskrzesić szkołę 

pijarską. Kwiaty wręcza przewodnicząca Rady Rodziców – Anna Górecka.
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Wrzesień 1996 r. Rozpoczęcie roku szkolnego 1996/1997.
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2000 rok. Dzieci z klas II-IV malowały na murze ogradzającym szkołę m.in. założyciela zakonu św. Józefa 
Kalasancjusza z jego podopiecznymi.
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11 września 2002 r. Uczniowie szkoły pijarskiej pomagali rozładowywać pustaki na strop rozbudowywanej 
szkoły.
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Wrzesień 1996. Inauguracja nauki w klasie I, w drugim roku istnienia szkoły pijarskiej w Łowiczu.
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Był to ważny czas także 
dla uczniów szkoły podstawo-
wej i  liceum. Zostali pasowani  
na uczniów i złożyli uroczyste ślu-
bowanie na sztandar. Uczniowie 
z  najlepszymi wynikami w  na-
uce odebrali natomiast stypendia, 
a byli to Maja Czerwińska, Agata 
Kłosińska i Szymon Miterka. 

W nawie bocznej świątyni zo-
stała otwarta wystawa fotogra-
ficzna, obrazująca życie szkoły  
na przestrzeni lat.

Potrzeba było  
o. Śpiołka
Jeszcze przed rozpoczęciem 

Eucharystii o  początkach szkoły 
opowiedziała uczennica liceum 
Maria Kolos. Przypomniała,  
że pierwsza szkoła pijarska w Ło-
wiczu powstała w 1670 roku. Zo-
stała jednak zniszczona przez za-
borców w  następstwie powstania 
listopadowego. Podjęcie się jej 
odbudowy było wielkim wyzwa-
niem.

Jak mówił w swoim kazaniu bi-
skup Osial, dzieło to wymagało 
charyzmatycznego kapłana. – Po-
trzeba było o. Śpiołka – stwierdził. 
Tego zdania nie mogło zabraknąć, 
bo to o. Śpiołek był, jako pierwszy, 
przekonany, że w  Łowiczu pija-

rzy powinni na nowo odkuć swój 
charyzmat zakonu prowadzącego 
szkoły – i tu szkołę wskrzesić. 

Zwrócił też uwagę na szczegól-
ny charakter szkoły pijarskiej, któ-
ra – jak to określił – ma „serce”. 
– Wchodzę i widzę kaplicę: w tej 
szkole mieszka Bóg – podkreślił. 
To sprawia, że jej uczniowie są 
wielkimi szczęściarzami. – Pro-
szę Was, uczniowie i  nauczycie-
le, zaglądajcie do Pana Jezusa, bo 
on jest najlepszym nauczycielem  
– zaapelował.

Szkoła wyrosła jak... 
marchewka
Szkoła pijarska powstała 

w  1995 roku w  części małego, 
dziś „wchłoniętego” przez głów-
ny gmach, budynku nowicjatu 
i  przykościelnej zakrystii. Pierw-
szym dyrektorem została Anna 
Zakrzewska, sprawująca tę funk-
cję przez rok, w latach 1996-1998 
dyrektorskie stanowisko objęła 
Danuta Kłodnicka, zaś po niej dy-
rektorem został i piastuje tę funk-
cję po dziś dzień Przemysław Ja-
błoński.

Licealistka szkoły pijar-
skiej przytoczyła ciekawe słowa 
Agnieszki Krajewskiej, mamy 
dwójki absolwentów szko-

ły pijarskiej, która wspominała:  
„Te początki to chodzenie  
z  o. Eugeniuszem po ogrodzie 
przyklasztornym i  patrzenie:  
Aha, tu nam się zmieści sala gim-
nastyczna (…), a  tutaj budynek 
szkoły podstawowej... Mnie to 
wszystko wydawało się nierealne! 
To był pomysł, że w ogródku pi-
jarskim „wyrośnie szkoła”, tak jak 
marchewka!”. 

Radosną nowinę ogłosił 
na Pasterce 
Wśród gości wydarzenia zna-

lazł się o. Eugeniusz Śpiołek, któ-
remu wielokrotnie dziękowano, 
ponieważ to on – będąc ówcze-
snym rektorem kościoła ojców pi-
jarów w Łowiczu – przed 25 laty 
utworzył przy nim szkołę.

W rozmowie z  reporterką NŁ 
opowiedział, że w  grudniu 1994 
roku, podczas Pasterki, po raz 
pierwszy ogłosił, że chodzi mu po 
głowie myśl związana z reaktywo-
waniem w Łowiczu szkoły prowa-
dzonej przez pijarów. Po zakoń-
czeniu Mszy św. pewna starsza 
pani udała się do zakrystii, by zło-
żyć symboliczną ofiarę na budo-
wę szkoły. Zaraz po zakończeniu 
Świąt Bożego Narodzenia zgłosi-
ło się do o. Eugeniusza dwoje ro-

dziców chcących posłać do szkoły 
swoje dzieci.

Jednym z nich był mąż Bożeny 
Siekiery, późniejszej nauczycielki 
w tej szkole, który zapisał do kla-
sy II ich córkę Katarzynę. Drugim 
zapisanym uczniem był chłopiec 
o imieniu Krzysztof. O. Eugeniusz 
wspomina, że sprawę organizowa-
nia nowej szkoły zawierzył Bogu, 
a kierowany jego łaską przystąpił 
do działania. Od początku przy-
świecał mu zamysł, by szkoła zo-
stała powierzona Matce Bożej 
Królowej Pokoju.

W sobotę założyciel 
„duchowo  
odpoczywał” 
Założono, że z dniem 1 wrze-

śnia 1995 roku w  szkole ruszą 

klasy I-IV szkoły podstawowej. 
W pierwszym roku liczyła ona 
około 60 uczniów. Najmniej licz-
ną była klasa II, gdyż, jak wspo-
mina o. Eugeniusz, rodzice nie 
chcieli przenosić dzieci komunij-
nych, które rozpoczęły już przy-
gotowania do sakramentu w innej 
szkole.

Pierwsza Komunia Święta 
dla dzieci uczących się w nowo 
powstałej szkole pijarskiej była 
natomiast wyjątkowym prze-
życiem. Przede wszystkim odby-
wała się podczas mszy Wiecze-
rzy Pańskiej w Wielki Czwartek. 
Bez fotoreporterów i przyjęć ko-
munijnych była skromna w swej 
powierzchowności, jednak nie-
zwykle bogata duchowo. 

→

O. Eugeniusz 
nie miał na to 
pieniędzy,  
ale wierzył, że Boże 
dzieło będzie miało 
Boże wsparcie. 
Budowę powierzał 
modlitwom, 
zanoszonym  
„w porę  
i nie w porę”.

Nie zmarnujcie tego daru
Fragmenty homilii wygłoszonej przez bpa Wojciecha Osiala 
na mszy św. z okazji 25-lecia Szkół Pijarskich w Łowiczu

W życiu mądry rodzic daje dzie-
ciom dwa dary: korzenie i skrzydła! 
Korzenie – to wiara i wartości, to 
jest fundament, na którym się bu-
duje; Skrzydła – to wykształcenie, 
szkoła, żeby sobie w  życiu radzić 
i aby w życiu nie zabrakło chleba. 

Szkoła Pijarska daje korzenie 
i  skrzydła. To jest mądra szkoła. 
Świadczy o  tym jej dewiza, dwa 
słowa z czasów Józefa Kalasancju-
sza: Pietas et litterae – Pobożność 
i Nauka, czyli korzenie i skrzydła. 
Tak jest od początku, od końca XVI 
wieku, od pierwszej szkoły pijar-
skiej dla ubogich dzieci na Zaty-
brzu w Rzymie. (...)

Łowicz ma to szczęście, że ma 
Szkołę Pijarską (...)

Dzisiaj dziękujemy najpierw 
Bogu, bo jeśli Pan nie wybudu-
je domu, na próżno trudzą się ci, 
co go wznoszą (por. Ps 127, 1). To 
była mądra budowa, gdyż budo-
wano z  Bogiem. Ufano najpierw 
Bogu! (...) 

Pan Bóg dał charyzmatycznego 
kapłana i  wychowawcę Ojca Eu-
geniusz Śpiołka. W 1995 roku po-
wołał do istnienia Pijarską Szko-
łę Podstawową Królowej Pokoju 
w  Łowiczu, po 325 latach szkoła 
pijarska odrodziła się w  Łowiczu! 
Trzeba było Ojca Śpiołka! Wszyst-
ko stworzyła jego mocna wiara 
w Boga, pracowitość i dobry kon-
takt z ludźmi, bo nie wystarczy wy-
budować mury, ale trzeba stworzyć 
ducha i wspólnotę! To przecież nie 
mury ale ludzie zmieniają świat! 
(...)

Powstała wspólnota ludzi, któ-
rzy uwierzyli w  szkołę, uwierzy-
li wbrew trudnościom, opiniom 
i komentarzom. Wierzyli, że takie 
dzieło może powstać, Ojciec Śpio-
łek przyciągał, animował, kierował, 
ale byli dobrzy ludzie, bo bez ludzi 
ksiądz nic nie zrobi. Pan Piotr So-
bański zaprojektował budynek, ale 

budowali wszyscy razem. Wielkie 
poruszenie, rodzice razem z  na-
uczycielami, nauczyciele z księżmi, 
razem wszyscy pracowali, budowa-
li, malowali, sprzątali, wspólnota 
ma moc! Liczne ofiary, dary serca 
i  modlitwa. Za to wszystko nale-
żą się wielkie podziękowania! Ło-
wiczanie potrafią budować piękne 
szkoły!

Dzisiaj szkoła żyje i ma się do-
brze. Wielka praca dyrekcji, na-
uczycieli, pracowników szko-
ły. Szkoła super wyposażona, 
wysoki poziom, zdolni uczniowie, 
tytuł Złotej Szkoły… Brama na 
wymarzone dobre studia, sukcesy 
uczniów, zwycięzcy olimpiad, wy-
jazdy integracyjne i podróże, Gale 
Złotych Jabłek, Przeglądy teatrów, 
Patrocinia, nawet własna Gaze-
ta Nasz List, inicjatywy społeczne, 
kulturowe, piękny Marsz dla życia. 
Można powiedzieć – szkoła marze-
nie! 

Ale to nie jest najważniejsze – ta 
szkoła ma serce! Wchodzę i widzę 
kaplicę, w  tej szkole mieszka Bóg, 
jest Najświętszy Sakrament! To jest 
najważniejsze miejsce! Nawet nie 
wiecie jakimi jesteście szczęśliwca-
mi! Nie zmarnujcie tego daru!

Proszę Was nauczyciele, ucznio-
wie, zaglądajcie do Pana Jezusa 
najlepszego Nauczyciela! Zapew-
niam, nie odejdziecie bez wsparcia 
i pomocy. (...)

Wiara nigdy nie jest ani nie może 
być sprawą prywatną! Wiara nie 
jest tylko sprawą osobistą! Z naszej 
wiary wynika przecież obowiązek 
dawania świadectwa! Gdy wybie-
ram Boga, muszę o Nim świadczyć! 

Biblijny Izrael słyszy następują-
ce słowa: „Słuchaj, Izraelu, Pan jest 
naszym Bogiem (…) Niech pozo-
staną w twym sercu te słowa, któ-
re ja ci dziś nakazuję. Wpoisz je 
twoim synom, będziesz o nich mó-
wił przebywając w domu, w czasie 

podróży, kładąc się spać i wstając ze 
snu” (Pwt 6, 4-7).

O Bogu masz mówić. To świa-
dectwo ma być wpisane w codzien-
ny rytm życia. (...) Trzeba dawać 
świadectwo w  ciągu dnia. Te sło-
wa, mówi Pismo, „Przywiążesz je 
do twojej ręki jako znak. Niech one 
ci będą ozdobą przed oczami. Musi 
być zewnętrzny znak! Dla nas ta-
kim znakiem jest krzyżyk, medalik 
na szyi. Nam natomiast pozrywa-
ły się nasze medaliki i nosimy tylko 
wiele ozdób. (...)

Szanujmy święte znaki, zacho-
wujmy je! My krzyczymy, nacisk 
kładziemy na zrozumienie. Muszę 
zrozumieć, gdyż nie będę powtarzał 
nierozumnie, nie będę uczył się na 
pamięć. A Roman Brandstaetter 
wspomina, jak wynajęty nauczy-
ciel przez ojca kazał mu powtarzać 
ciągle pewne fragmenty Biblii. Kie-
dy mówił: „Ja tego nie rozumiem, 
nie będę powtarzał”, usłyszał: „nie 
chodzi o to, żebyś rozumiał, chodzi 
o  to, żebyś pamiętał”. Nie wszyst-
ko da się wytłumaczyć w  wierze!  
W pewnym momencie dochodzi-
my do tajemnicy Boga, której nie 
da się wytłumaczyć!

I jeszcze jedno – u  początków 
pierwszym miejscem wychowania 
była rodzina! Religijność i  poboż-
ność to męska sprawa. W synago-
gach modlą się mężczyźni, w isla-
mie modlą się mężczyźni. Wiarę 
w  domu przekazuje Ojciec. Tam 
gdzie jest ojciec religijny – tam jest 
inaczej (...)

Bp Wojciech Osial
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Uczniowie z najlepszymi wynikami w nauce odebrali stypendia,  
a byli to Agata Kłosińska, Maja Czerwińska i Szymon Miterka. 
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Nauczycielki, które tworzyły szkołę od samego początku: Bożena 
Wojciechowska, Martyna Dąbrowska i Bożena Siekiera. 
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W Eucharystii pod przewodnictwem ks. biskupa Wojciecha Osiala 
uczestniczył m.in. prowincjał polskiej prowincji zakonu pijarów (z prawej).
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Maj 1998 r. Prace przy budowie sali gimnastycznej dla szkoły pijarskiej.
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KAMIENISTA DROGA DO SZKOŁY
Dziś, gdy Pijarska ma 
ugruntowaną pozycję  
i szacunek, niewielu pamięta, 
z jakim oporem długo się 
spotykała. Najbardziej 
dramatyczny był rok 1999,  
gdy szkoła ubiegała się o status 
publicznej. Uchwałę musiała 
podjąć Rada Miejska, szkoła 
potrzebowała tej decyzji, by 
móc od nowego roku korzystać 
z takich samych subwencji jak 
inne placówki – ale punkt tego 
dotyczący nie znalazł się  
w programie sesji, na której 

miał się pojawić. Grupa radnych 
doprowadziła do przywrócenia 
tego punktu w porządku obrad, 
a następnie, w dramatycznym 
głosowaniu, jednym głosem 
przeważyła opcja, by tematu  
nie przesuwać na kolejną sesję, 
już po wizycie Jana Pawła II  
w Łowiczu, co mogło oznaczać 
odsunięcie na „święty nigdy”. 
Właściwą uchwałę przyjęto już 
niemal jednogłośnie. Dyrektor 
Przemysław Jabłoński  
z szacunkiem wspomina do dziś 
postawę Eugeniusza Furmana  

z SLD, który głosował za.
A potem kolejne problemy  
były z wydaniem decyzji, by  
i liceum pijarskie było publiczne. 
Ówczesny starosta Cezary 
Dzierżek, władny to uczynić, 
podjął decyzję w kwietniu 2005 
roku, niemal rok po złożeniu 
przez szkołę wniosku. Odbywało 
się to w atmosferze ponawianych 
ciągle próśb ze strony rodziców 
– i niesformalizowanego oporu 
ze strony środowisk, dla których 
dobra szkoła na poziomie 
licealnym była zagrożeniem. wal
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Początkowo nauczanie było 
organizowane w  salach kateche-
tycznych w  części nowicjatu no-
wicjatu i przykościelnej zakrystii.  
W szkole szybko zaczęło przyby-
wać uczniów, zaś ona sama zaczę-
ła być poddawana rozbudowie. 

Decyzja o  budowie była de-
cyzją wielkiej wiary: o. Euge-
niusz nie miał na to pieniędzy, ale 
wierzył, że Boże dzieło będzie 
miało Boże wsparcie. Budowę 
powierzał modlitwom, zanoszo-
nym „w porę i nie w porę”. Był 
taki dzień, a właściwie taka noc, 
gdy w  intencji budowy modlił 
się w pustym kościele przez całą  
noc w  towarzystwie dwóch na-
uczycielek i  jeszcze jednego ro-
dzica. I sponsorzy budowy się 
znaleźli. 

O. Eugeniusz pamięta do dziś, 
jak dzieci z  zaciekawieniem śle-
dziły postępy przy budowie sali 
gimnastycznej, a jeden z uczniów 
modlił się o jak najszybsze ukoń-
czenie prac. Efektem finalnym 
trwającej wiele lat rozbudowy jest 
okazały budynek, który widzimy 
dzisiaj przy ul. Pijarskiej.

Ojciec założyciel podkreśla, 
że istotną rolę w  organizowaniu 
nowej szkoły odgrywała forma-
cja duchowa nauczycieli. Dlatego 
też byli oni zapraszani do udzia-
łu w  licznych adoracjach, odma-
wianiu różańca i  rekolekcjach. 
Sprawy nauczania i uczniów były 
omawiane na bieżąco, gdyż rady 
pedagogiczne odbywały się raz 
w tygodniu. Szkoła zaś od począt-
ku była żywa. O. Śpiołek pamię-
ta też błogosławieństwo znakiem 
krzyża, który kreślił uczniom  
na czołach, a oni jemu. Zakonnik 
powiedział nam, że uczestnicząc 
w  sobotnim jubileuszu „ducho-
wo odpoczywał”, widząc w jakim 
kierunku poszła szkoła, zaś wiele 
podejmowanych przez nią działań 
wydaje mu się bardzo znajomych 
i bliskich.

Na jego prośbę odmówiono 
modlitwę za zmarłą przed kilko-
ma dniami kucharkę, która praco-
wała w  nowo utworzonej szkole 
pijarskiej. 

W szkołę angażowały 
się całe rodziny 
Dzieci Grażyny Piorun dołą-

czyły do szkoły pijarskiej w 1998 
roku, po tym jak rodzina przepro-
wadziła się ze Skierniewic do Ło-
wicza. Wówczas szkoła liczyła już 
około 100 dzieci. – Cała czwórka 
chodziła do pijarskiej – podkreśla 
pani Grażyna. Dwoje z nich, Kac-
per i Paweł, uczyło się w niej od 
samego początku aż do matury. 
Jej zdaniem szkoła nauczyła dzie-
ci tego, że są w życiu pewne za-
sady, którymi należy się kierować. 

Sama pamięta szkołę, gdy była 
jeszcze w budowie, a w miejscu 
sali gimnastycznej było widać tyl-
ko mury i  dźwigary konstrukcji 
dachowej. Zresztą ona z  mężem 
uczestniczyła w  budowie, była  
na niej inspektorem nadzoru bu-
dowlanego, zaś on nadzorował 
postęp prac związanych z instala-
cją elektryczną. 

Nieżyjący już maż pani Gra-
żyny, śp. Adam Piorun, utwo-
rzył w szkole klub szachowy, któ-
ry funkcjonował przez wiele lata 
i zrzeszał około 12 uczniów. Nale-
żał do niego m.in. ich syn Kacper, 

który, jak dzisiaj wiemy, osiągał 
niebywałe sukcesy w  szachach, 
m.in. Mistrzostwo Polski. 

Pani Grażyna wspomina, że pa-
sja Kacpra wiązała się z długimi 
nieobecnościami w szkole, czasa-
mi po 2-3 tygodnie. Pamięta jed-
nak, że dyrektor zaoferował Kac-
prowi pomoc w  nauce, która co 
prawda nie była mu potrzeba, ale 
dla rodziny liczył się gest. Do dziś 
pani Grażyna lubi zaglądać do 
szkoły pijarskiej, ilekroć jest w po-
bliżu. – Wchodzę tam jak do sie-
bie – mówi. I deklaruje, że zawsze 
będzie gotowa szkole pomagać. 

Siostry i bracia 
w wierze
– Serce mi bije dzisiaj od same-

go rana – powiedziała nam w so-
botę Bożena Wojciechowska, 
nauczycielka edukacji wczesnosz-
kolnej, która ze szkołą pijarską jest 
związana od samego jej początku. 
Jubileusz przypomniał jej o  tru-
dzie, jaki o. Śpiołek i osoby z nim 
współpracujące wkładały w  two-
rzenie nowej szkoły.

Pracowali w  niej tylko nie-
liczni nauczyciele, wychowawcy 

klas, zaś pozostali nauczyciele 
dochodzili „na godziny” z innych 
szkół

Pani Bożena pamięta doskona-
le chwilę, w  której zakonnik za-
pytał ją, czy chciałaby pracować 
w  szkole katolickiej. Nie mogła 
odpowiedzieć inaczej, jak tylko:  
– Tak, z  radością. Przez pijarów 
była bowiem wychowywana od 
dziecka, wyjeżdżała m.in. na or-

ganizowane przez nich rekolekcje 
oazowe Ruchu Światło-Życie.

Poprzednio pracowała jako na-
uczycielka w szkole w Bocheniu. 
Gdy jednak usłyszała propozycję 
o. Eugeniusza, pomyślała o  tym, 
jak wspaniale byłoby móc mówić 
dzieciom o Bogu.

Nadal cieszy się, że może pra-
cować w szkole katolickiej, w któ-
rej każdy dzień zaczyna się od 
modlitwy. Przynosi jej to siłę 
i pokój. – Jeśli ja się zbliżam do 
Boga, to tak jakbym była dla mo-
ich uczniów straszą siostrą w wie-
rze – mówi. Wtedy właśnie czuje,  
że ma możliwość podprowadza-
nia ich do Boga.

Wiele się działo 
w kościele
Inna nauczycielka w  tej szko-

le, Bożena Siekiera, powiedziała 
nam, że decyzję o zapisaniu cór-
ki do mającej powstać szkoły pi-
jarskiej podjęli z  mężem bardzo 
szybko. Od 1 września 1995 roku 
była już w niej uczennicą.

Pani Bożena już od pierwsze-
go roku współpracowała ze szkołą  
na zasadzie zastępstw, na które 
przychodziła w  przypadku nie-
obecności któregoś z  nauczycie-
li. Z początkiem kolejnego roku 
szkolnego stała się już pełnoeta-
towym nauczycielem, którym jest 
zresztą do dzisiaj.

Wspomina, że początki pracy 
nauczycielskiej w szkole opierały 
się przede wszystkim na forma-
cji, czyli poznawaniu duchowości 
pijarskiej. – O. Eugeniusz zapra-
szał nas na adoracje, by głębiej do-
tknąć istoty tej szkoły – mówi.

Przez długi czas w  szkole 
trwała rozbudowa, a  lekcje od-
bywały się nawet przy odgłosach 
pracujących maszyn. Żeby dojść 
do sali gimnastycznej, dzieci mu-
siały ubrać kurtki i wyjść na ze-
wnątrz, gdyż nie było bezpośred-
niego przejścia, jednak nikt nie 
narzekał.

Wiele ważnych dla szkoły wy-
darzeń, jak np. Jasełka czy akade-
mia z okazji 11 listopada, odbywa-
ły się w  kościele ojców pijarów. 
Szkoła zaś od początku była inte-
gralną jego częścią. 

I tak jest do dziś. Szkoła jest 
katolicka w  pełnym tego sło-
wa znaczeniu. W dzisiejszych 
czasach nie jest to łatwy wybór, 
ani dla rodzica, ani pewnie dla 
ucznia. Ale ci, którzy go dokonu-
ją, wybierają dobrze. Szkoła uczy 
znakomicie  – o czym świadczą 
wyniki. Ponad 50 licealistów było 
już laureatami i finalistami etapu 
centralnego 21 olimpiad i kon-
kursów. Ale ta szkoła także wy-
chowuje. Do odpowiedzialności, 
wysiłku, zaangażowania i do ży-
cia w wierze.  aa 

Na ręce dyrektora szkół pijarskich Przemysława Jabłońskiego 
(z lewej) kosz ze słodkościami złożył w imieniu władz powiatowych 
przewodniczący Rady Marek Jędrzejczak.

Zwieńczeniem uroczystości było uroczyste ślubowanie uczniów na sztandar szkoły. 
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Na zakończenie została otwarta wystawa fotograficzna, obrazująca życie szkoły na przestrzeni lat. 
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Gdy nie będziemy autentyczni, oni to dostrzegą
Z dyrektorem szkół 
pijarskich w Łowiczu 
Przemysławem Jabłońskim 
rozmawia Wojciech 
Waligórski.

  Gdy szkoła powstawała, 
naturalny był zapał rodziców, 
którzy czuli, że powstaje coś 
nowego, dobrego. Mogli mieć 
poczucie współuczestnictwa. Te-
raz sytuacja jest inna, radości 
początków siłą rzeczy nie ma. 
Co kieruje rodzicami, którzy 
dziś posyłają swe dzieci do tej 
szkoły?

– Informacje na ten temat czer-
piemy z kilku źródeł. Na pewno 
z  bezpośredniej rozmowy z  ro-
dzicami, szczególnie tymi, którzy 
zapisują dzieci idące do pierwszej 
klasy. Jeżeli chodzi o uczniów li-
ceum, to oprócz rozmów z nimi 
robimy co roku ankietę. Posy-
łając do podstawówki rodzice 
biorą pod uwagę przede wszyst-
kim ogólny charakter szkoły, to, 
o czym słyszeli od rodziny, zna-
jomych, dzieci, które chodziły tu 
do szkoły. Zawsze zachęcamy, 
aby rodzice zebrali jak najwięcej 
informacji z różnych źródeł. 

Jeżeli weszlibyśmy w  szcze-
góły, to zwracają uwagę na rela-
cje, jakie tu mają miejsce. Drugi 
istotny element to jest poziom na-
uczania. Trzeci: duża i różnorod-

na ilość zajęć, jakie mają miej-
sce w  szkole. Czwarty element: 
ludzie zwracają uwagę na to,  
że jest to szkoła katolicka. Ten 
sposób wychowania i  pracy 
z dziećmi bardzo im odpowiada 
i chcieliby, by wspierać, wzmac-
niać to, w jaki sposób wychowu-
ją w domu.

Jeżeli chodzi o liceum, to 100% 
młodzieży mówi o wysokim po-
ziomie nauczania jako o  podsta-
wowym argumencie. Drugi punkt, 
który wymieniają, to dobra atmos-
fera w szkole. Istotne dla nich są 
relacje między nimi, relacje z na-
uczycielami, czas dla uczniów, 
serce dla nich – co podkreślają po-
tem opuszczający szkołę. Liczy 
się nadto możliwość realizowania 
swoich pasji.

  Ta szkoła zawsze chcia-
ła być wspólnotą nauczycieli, 
uczniów i  rodziców. Ci ostatni 
mieli zawsze w niej ważne miej-
sce. W początkach, gdy szkoła 
się budowała, było to naturalne: 
przychodzili, pracowali, malo-
wali, sprzątali. Teraz szkoła już 
jest, ma swoją renomę. Czy te-
raz nadal się angażują?

– Każdy czas ma swoją własną 
aktywność. W pierwszym okre-
sie było zaangażowanie w budo-
wanie szkoły w  sensie dosłow-
nym. Co prawda było to wsparcie 

symboliczne, ale bardzo serdecz-
ne i  ważne. Dzisiaj mamy czas 
inny – ale o cokolwiek poproszę 
rodziców ja czy ktoś z nauczycie-
li – nie spotykamy się z odmową. 
Postawa otwarta, serdeczna, na-
dal jest. Może dziś ludzie ocze-
kują bardziej na to, by się do nich 
zwrócić – ale odpowiadają po-
zytywnie. Choć są i  tacy rodzi-
ce, którzy sami wychodzą z  ini-
cjatywą. 

  Filarem, centrum szko-
ły jest modlitwa. Czy jest dziś 
z nią trudniej niż dawniej? Czy 
jest nadal naturalne, że modli-
twą zaczyna się szkolny dzień?

– Jeżeli chodzi o rodziców, to 
możliwości angażowania się jest 
sporo: wspólne spotkanie, grupa 
Kana, wtorkowa adoracja, marsz 
dla życia i  rodziny, pielgrzymka 
do Rybna, roraty... Można wy-
mieniać. W tych formach życia 
duchowego bierze udział od kil-
ku do kilkudziesięciu rodziców.

Co do dzieci: wiadomo, że to 
się zmienia – co jest naturalne  
– wraz z  wiekiem. U młodych 
ludzi naturalny jest czas kryzy-
sowania, czemu oni dają wyraz. 
On zawsze był, teraz jego skala 
jest większa, bo niebywałe jest 
oddziaływanie social mediów. To 
ma wpływ także na naszą mło-

dzież. Tym, co ich może prze-
konać, jest świadectwo: domu, 
nauczycieli, ojców. Jeżeli my bę-
dziemy nieautentyczni, to oni to 
dostrzegą i  dadzą temu wyraz 
w taki czy inny sposób.

Ale patrząc pozytywnie: jest 
wiele działań w  szkole, do któ-
rych nikt tej młodzieży nie przy-
musza, a włączają się w nie jako 
animatorzy. Sami się do tego gar-
ną.

  A jakieś formy duszpaster-
skie?

– Są spotkania ojców pijarów 
z animatorami, czasem nawet in-
dwidualne, by coś wytłumaczyć, 
kogoś wesprzeć. Obecnie niektó-
rzy je kontynuują zdalnie. 

  W tym roku było mało 
chętnych do pijarskiego liceum. 
Z czym to Pan wiąże?

– Powodów jest kilka. Nie 
ma co ukrywać, że główna ilość 
uczniów, która przychodziła do 
naszego liceum, to byli absol-
wenci naszego gimnazjum. Gim-
nazjum teraz nie ma. Druga rzecz 
bardzo ważna: wielu kandyda-
tów przekonywało się do naszej 
szkoły w  bezpośrednim kontak-
cie: na targach, w trakcie naszej 
wizyty w ich szkołach i w czasie 
dnia otwartego. Te trzy elementy 
w  tym roku wypadły z powodu 
epidemii. 

No i nie ma co ukrywać, że ja-
kąś rolę odgrywa „życzliwość” 

innych, czyli przedstawianie nie-
prawdziwych informacji o szkole. 

  A nie są to decyzje będące 
konsekwencją tego, że w wyni-
ku różnych skandali zmniejszy-
ła się wiarygodność Kościoła 
jako całości? Że dlatego mło-
dzi nie chcą iść do szkoły kato-
lickiej?

– Trudno mi powiedzieć. To 
jest pierwszy rok, trzeba zoba-
czyć jaka będzie tendencja. Nie 
mogę tego wykluczyć, ale je-
den rok do takich wniosków nie 
uprawnia. 

  Może nadchodzą czasy, 
kiedy pójście do szkoły katolic-
kiej będzie świadectwem non-
konformizmu?

– Manifestacji?...

  Tak. Jaką młodzież lubi.
– Mieliśmy bardzo dobrego 

ucznia, niedawno skończył szko-
łę, znakomicie zdał maturę, jest 
na dobrej uczelni – który nie cho-
dził wcześniej do naszego gimna-
zjum, a wybrał nasze liceum, bo  
– jak powiedział rodzicom  
– chciał wesprzeć tego rodzaju 
szkołę. W ustach 16-latka to było 
zdumiewające. 

Ja patrzę spokojnie na postawy 
naszych uczniów. Musi minąć kil-
ka lat, czasem kilkanaście, do cza-
su, gdy ci ludzie okrzepną, będą 
w pełni dorosłymi. Wtedy zoba-
czymy w jakim kierunku poszli.

FO
T.

 A
G

N
IE

S
ZK

A
 A

N
TO

S
IE

W
IC

Z



19www.lowiczanin.info    nr 49      3 grudnia 2020         

GDDKiA | Powstała ekspertyza popękanego, ale to nie jest finał sprawy 

Co dalej z inwestycją za ponad 306 mln zł?
Pod koniec ubiegłego 
roku, po zaledwie 
 kilku latach 
użytkowania, zostały 
wykryte pęknięcia na 
części konstrukcyjnej 
wiaduktu na 
skrzyżowaniu autostrad 
A1 i A2 na węźle 
Łódź Północ – w ciągu 
autostrady A1. 

Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i  Autostrad postanowiła 
wówczas go zamknąć i zorganizo-
wać objazdy. Rozpoczęto badania 
konstrukcji, które zakończono pod 
koniec stycznia tego roku. Eksper-
ci przygotowali raport z tzw. prób 
obciążeniowych, ale sprawa nadal 
jednak się nie zakończyła. 

Wiadukt znajduje się na łą-
czącym autostrady A1 i A2 węź-
le Łódź Północ. Jak informowała 
GDDKiA, pęknięcia zlokalizo-
wano podczas rutynowej kontro-
li. Zdecydowano wtedy o wyłą-
czeniu obiektu z użytkowania, bo 
wprawdzie nie były to zdaniem 
drogowców poważne usterki, ale  
– jak przekonywała GDDiKA  
– lepiej dmuchać na zimne. Gene-
ralnym wykonawcą robót była fir-
ma Budimex. Gwarancja na robo-
ty wygasła z końcem 2016 roku. 

Węzeł autostradowy Łódź Pół-
noc został wykonany w  formule 
„buduj”, a  to oznacza, że projekt 
budowlany i wykonawczy dostar-
czony został przez zamawiające-
go, czyli GDDKiA. Wiadukt był 
objęty 5-letnią gwarancją i,  jak 
zapewniała w  wydanym niedłu-
go po odkryciu pęknięć oświad-
czeniu spółka Budimex S.A., nie 
wykazywał ponadnormatywnych 
usterek. W okresie gwarancyj-
nym GDDKiA nie zgłaszała też 

żadnych poważniejszych zastrze-
żeń, a  te usterki, które zgłoszo-
no, zostały naprawione. Obec-
nie kierowcy jadący z  północy 
na południe korzystają z łącznicy 
zjazdowej na Warszawę, a tuż za 
wiaduktem węzła wracają przez 
tymczasową przewiązkę na jezd-
nię główną w kierunku Katowic.

Sprawę jednak postanowio-
no zbadać dokładnie, mając  
na względzie, że pęknięcia mogą 
„pod ruchem” powiększać się. 
Pod koniec stycznia tego roku – na 
wniosek dyrekcji – przeprowadza-
ne zostały trwające trzy dni próby 

obciążeniowe na wiadukcie w cią-
gu A1. Na wiadukt wjeżdżały cię-
żarówki załadowane piaskiem 
i  dokonywano pomiarów od-
kształceń elementów konstrukcyj-
nych. Najpierw badano obciąże-
nie statyczne – ugięcia konstrukcji 
pod obciążeniem – po tym, jak na 
wiadukt wjechały dwie 40-tonowe 
ciężarówki. Potem, w z góry zało-
żonych odstępach czasu, przez 
wiadukt przejeżdżał 40-tonowy 
pojazd, z prędkościami do: 40, 50, 
60, 70, 80 i 90 km/godz. Badania 
miały określić rodzaj uszkodzenia 
i metodę jego naprawy. 

Ekspertyza jest ciągle 
analizowana 
Do GDDKiA trafiła już licząca 

ponad 1.000 stron ekspertyza spo-
rządzona przez naukowców. Jest 
ona obecnie dokładnie analizowa-
na. Na ten moment GDDKiA nie 
jest w stanie stwierdzić, jak duża 
jest skala powstałej szkody. Eks-
pertyza więc powstała, ale... co 
dalej?

Czy podjęte zostały jakieś de-
cyzje w tej sprawie? Jakie? – do-
pytywaliśmy. 

– Istotnie, przeprowadzono zo-
stała ekspertyza, jednak ze wzglę-
du na fakt, że wiadukt ma niety-
pową, nowatorską konstrukcję, nie 

dała ona jednoznacznej odpowie-
dzi co do przyczyn uszkodzenia. 
Z tego względu wydanie stupro-
centowej opinii w tej kwestii wy-
maga jeszcze konsultacji w  gro-
nie ekspertów. Wypracowujemy 
ją wspólnie m.in. z przedstawicie-
lami Rady Naukowej przy Gene-
ralnym Dyrektorze Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Przewidujemy, 
że końcowe wnioski powinny 
być znane w ciągu kilku miesię-
cy – odpowiedział nam Główny 
Specjalista ds. Komunikacji łódz-
kiego oddziału GDDKiA Maciej 
Zalewski

Wiadukt powstawał w  latach 
2010-12, gdy ministrem trans-

portu i  budownictwa był Sławo-
mir Nowak. Przypomnijmy, że 
był to czas gorączkowego koń-
czenia inwestycji autostrado-
wych przed Euro 2012. Wia-
dukt kosztował ponad 306 mln 
zł. Warto nadmienić również, 
że według raportu Najwyższej 
Izby Kontroli z 2015 roku inwe-
stycje wykonywane przed Euro 
2012 były realizowane w pośpie-
chu. Czy to oznacza, że bez na-
leżytego nadzoru nad jakością?  
Czy to jedna z przyczyn? Na to 
pytanie GDDKiA na tym etapie 
postępowania nie odpowiada. 

Czy inną przyczyną mógł być 
nadmierny ruch? Wydaje się,  
że nie – tym bardziej, że był on 
projektowany dla trzech pasów ru-
chu, jednak wytyczono tam dwa 
pasy. Teoretycznie więc wiadukt 
powinien wytrzymać nawet dużo 
większy ruch. 

Drogowcy wskazują, że kłopo-
tliwe w  szybkiej ocenie sytuacji 
mogło być również to, że zasto-
sowano tam nietypową konstruk-
cję podwieszaną. – Z tego co mi 
wiadomo, w Polsce jest niewiele 
osób znających się na akurat tego 
rodzaju konstrukcjach. To jeden 
z powodów tego, że badanie spra-
wy ciągle jeszcze trwa – powie-
dział nam Zalewski.

Chcąc wiedzieć co dalej, nale-
ży się więc uzbroić w cierpliwość. 
 mak

Od razu po stwierdzeniu pęknięć GDDKiA postanowiła wyłączyć 
wiadukt z ruchu. 
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REKLAMA

REKLAMA

 OBWIESZCZENIE
STAROSTY ŁOWICKIEGO

Na podstawie art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakre-
sie dróg publicznych (t. j. Dz. U. z 2020 r. poz. 1363), w związku z art. 
49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania admini-
stracyjnego (t. j. Dz. U. z 2020 r. poz. 256 z późn. zm.) zawiadamia się, 
że na wniosek z dnia 17 listopada 2020 r. złożony przez Wójta Gminy 
Nieborów, wszczęte zostało postępowanie w sprawie wydania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, polegającej na roz-
budowie drogi gminnej nr 105370E w Nieborowie – etap II o: ścieżkę 
pieszo – rowerową, ścieżkę rowerową, chodnik, kanał technologiczny 
i poszerzenie zjazdu na działkę o nr ewid. 6/1200, do km 0+874,80, na 
nieruchomościach lub ich częściach oznaczonych numerami ewidencyj-
nymi: 1015/3 położonej w jednostce ewidencyjnej Nieborów, obręb Bo-
browniki, 6/1200 położonej w jednostce ewidencyjnej Nieborów, obręb 
Mysłaków, 5/1202, 886/1, 886/2, 886/3, 210/2, 857/2, 214/9 położo-
nych w jednostce ewidencyjnej Nieborów, obręb Nieborów.
W związku z powyższym informuję, że w terminie 14 dni od daty publicz-
nego ogłoszenia strony mogą zapoznać się z aktami sprawy i uzyskać 
wyjaśnienia, w siedzibie Starostwa Powiatowego w Łowiczu, w Wydziale 
Architektoniczno-Budowlanym, Łowicz, ul. Stanisławskiego 30 a, pokój 
nr 14, tel. 46 811 53 60.

416187

W centrum fotografii unieruchomiony wiadukt (wycofano ruch z jezdni w kierunku Katowic, na zdjęciu z lewej na prawą). Obok, oznaczone 
czerwonym kółkiem, miejsce, w którym samochody kierowane łącznicą na Warszawę wracają na główną jezdnię.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.
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samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 MERCEDES B klasa, 2005 rok, tel. 

kom. 604-259-396.

 FORD Fiesta, 1,25 60KM, 2009r., 
140.000km, super stan, auto nie 
wymaga wkładu finansowego, w 
sierpniu 2020r. pełny serwis auta z 
wymianą oleju, akumulatora, paska 
rozrządu, wycieraczek przednich, 
15.000zł, tel. kom. 692-022-886.

 FORD Mondeo MK4, 1,8 TDCI, 
2008 rok, kombi, srebrny metalik, tel. 
kom. 693-423-284.

 RENAULT Grand Scenic III, 1,4 
TCE z LPG, 2009 rok, beżowy, tel. 
kom. 693-423-284.

 FORD Fiesta, 1.4 diesel, 2010r, tel. 
kom. 500-396-587.

 FORD Ka, 1500zł, tel. kom. 
607-168-196.

 Mercedes klasa C, 2.2 CDI, 2006r, 
13.700, tel. kom. 507-804-797.

 OPEL Astra F, 1,6, 2008 r., stan 
bdb, tel. kom. 514-123-347.

 OPEL Astra III, 1.7 CDTI, 2008 
rok, 258.000 km, 7200zł, tel. kom. 
608-410-038.

 OPEL Corsa, 2008r, tel. kom. 
667-115-453.

 OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
tel. kom. 696-951-591.

 SKODA Fabia, 1.4, hatchback, 
2001r., czarny, 126.000km, 
garażowany, mało używany, tel. kom. 
723-529-471.

 SUZUKI Grand Vitara, 1,6, 
2008 rok, 1-właściciel, tel. kom. 
502-278-722.

 TOYOTA Yaris, 1,0 benzyna, 
2001r, czerwony, 3-drzwiowy, 
bezwypadkowy, 696-604-988.

 VW Touran TDI, 2013 rok, stan 
bdb, tel. kom. 502-751-126.

 FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 
rok, atrakcyjna cena, tel. kom. 
513-375-786.

 FIAT Seicento, tel. kom. 
664-837-390.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 LUBLIN, samochód dostawczy, 
więcej informacji pod numerem, tel. 
kom. 660-856-471.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w 
rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2008 rok, 
tel. kom. 721-169-137.

 PEUGEOT 307, 1,4, 2007 rok, 
klimatyzacja, czarny metalik, stan 
rewelacyjny, atrakcyjna cena, tel. 
kom. 513-375-786.

 RENAULT Scenic, 1.9 D, 2004 rok, 
tel. kom. 795-285-021.

 SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, tel. kom. 
603-103-174.

 SKODA Fabia kombi, 1.9 
diesel, 2005r, 4500zł, tel. kom. 
602-584-266.

 SKODA Felicja, 1.6+gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 TOYOTA Aygo, 1.0, 2008 rok, 
5-drzwiowa, srebrny metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1,0, 2005 rok, 
5-drzwiowy, czerwony, w oryginale, 
stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 VW Caddy, 1.9TDI, 2009 rok, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 VW Polo, 1.2, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 WARTBURG 1.3, 1990 rok, 
motocykl Panonia, dwukółka 
ciągnikowa, tel. kom. 668-003-008.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam 4 koła zimowe 15” do 
samochodu Kia Venga, tel. kom. 
660-201-016.

 Koła zimowe 175x70x13, tel. kom. 
506-771-822.

 Opony zimowe Pirelli 205/55/R16, 
tel. kom. 609-682-440.

 Alufelgi Vectra, tel. kom. 
693-652-261.

motorowe
kupno

 Stare motocykle, części, tel. kom. 
513-185-357.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam wiatę garażową 20m x 

12m, tel. kom. 534-180-779.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Sprzedam dom mieszkalny wraz z 

budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam dom, Łowicz ul. 
Chrobrego, tel. kom. 604-914-513, 
606-924-473.

 Sprzedam dom bliźniak w 
spokojnej okolicy Łowicza, tel. kom. 
512-165-374.

 Mieszkanie 50 mkw., 
zmodernizowane, III p., Łowicz 
Tkaczew 6, tel. kom. 601-575-188.

 Sprzedam mieszkanie 60mkw 
+garaż częściowo umeblowane ulica 
Długa 16, tel. kom. 889-465-682.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Działka rolno-budowlana w 
Zdunach o pow. 1,19 h media. 
Atrakcyjna lokalizacja, cena, tel. kom. 
793-321-028.

 Sprzedam ziemię rolną w 
miejscowości Świące, tel. kom. 
694-612-055.

 Sprzedam działkę z rozpoczętą 
budową przy ul. Niciarnianej, tel. 
kom. 783-062-507, po 18.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 Sprzedam 4,70ha łaki na Urzeczu 
w 3 działkach (1,18ha; 0,58ha; 
2,95ha), możliwość sprzedaży 
oddzielnie, tel. kom. 668-409-727.

 Działka budowlana około 
1000 mkw., Mysłaków, tel. kom. 
691-871-532.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie 3 
pokojowe, centrum Łowicza, cena 
265 tys., II piętro , tel. kom. 669-
169-258, po 16.00.

 Mieszkanie 65 mkw, os. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 Gospodarstwo rolne, 700.000 zł, 
tel. kom. 696-653-176.

 Sprzedam siedlisko położone na 
działce 2,90 ha w Janinowie, gmina 
Bielawy, dom budynki gospodarcze i 
4,20 ha ziemi, tel. kom. 572-537-460.

 Łąka (Przezwiska), tel. kom. 
691-063-480.

 Sprzedam mieszkanie w centrum 
Łowicza, 60mkw, III piętro, po 
remoncie, tel. kom. 665-737-443, 
po 16.00.

 Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
1,70 ha, Łasieczniki gmina Bolimów, 
tel. kom. 603-972-528.

 Wrzask, 6 ha ziemi w jednym 
kawałku okopane rowami sprzedam 
tanio, tel. kom. 516-129-819.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną 2 ha, tel. kom. 
608-815-516.

 Sprzedam mieszkanie w bloku 
49 mkw., garaż, działka, Kołacin, tel. 
kom. 721-115-161.

 Mieszkania, pomieszczenia 
gospodarcze, Psary, tel. kom. 
514-529-618.

wynajem
 Wydzierżawię sad jabłoniowy 5.5 

ha, Bednary, tel. kom. 509-637-752.

 Wynajmę lokal 100 mkw, Łowicz, 
tel. kom. 660-027-671.

 Wezmę w dzierżawę grunty rolne 
do 15km od Domaniewic, tel. kom. 
696-130-651.

 Do wynajęcia mieszkanie w 
Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę 2 pokojowe mieszkanie, 
Łowicz ul. Długa (48mkw), parter, 
nieumeblowane z ogródkiem, tel. 
kom. 500-003-342.

zamiana
 Zamienię dom na bloki lub 

sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 
55, tel. kom. 602-883-193.

 Zamienię mieszkanie 72mkw, I 
piętro, Bratkowice na 2-pokojowe 
Bratkowice, I piętro, tel. kom. 
607-447-730.

kupno różne
 Kupię piec na eko-groszek, tel. 

kom. 726-540-839.

sprzedaż różne
 Sprzedam pianino, tel. kom. 

577-014-868.

 Sprzedam biurko + fotel do 
komputera, komplet mebli do jadalni, 
tel. kom. 602-883-193.
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 Kruszywa drogowe, beton 
kruszony, możliwość transportu, 
każda ilość, tel. kom. 695-416-
747, 607-350-968.

 Zbiornik na paliwo 
dwupłaszczowy, kombi, 720l 
z pompą olejową, tel. kom. 
781-321-320.

 Skrzynki uniwersalki drewniane 
stan bdb sprzedam, tel. kom. 
609-551-021.

 Rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 500-262-573.

 Sprzedam 2 kuchnie węglowe 
Jawor prawe, lodówkę i zamrażarkę, 
tel. kom. 605-205-794.

 Palety opałowe 3 zł, tel. kom. 
502-919-192.

 Sprzedam ławostół, fotel, 
wersalkę, tel. kom. 531-778-136.

 Sprzedam plastikowe okna z 
demontażu, tel. kom. 886-814-100.

 Dwie tregry 22 dł. 3,70m, 1 tregrę 
14 dł 5,5m, 1 tregrę 12 dł 3m, tel. 
kom. 795-488-850.

 Nowe grzejniki, 2 sztuki „Radson”, 
tanio, tel. kom. 515-837-676.

 Sprzedam piec c.o., tel. kom. 
669-258-275.

 Sprzedam nowy piec C.O. na olej 
opałowy, tel. kom. 603-809-795.

 Stoły, tel. kom. 500-519-872.

 Sprzedam konstrukcję hali 
o wymiarach 22x12, tel. kom. 
534-180-773.

 Orzechy włoskie Zielkowice 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 Maszyna walizkowa, tel. kom. 
515-933-244.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Piec c.o. na ekogroszek z 
możliwością palenia drewnem, 2015 
rok, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam maszyny masarskie, tel. 
kom. 605-884-584.

 Piec do c.o. z podajnikiem 
tłokowym, miał, ekogroszek 25 kW, 
tel. kom. 609-682-440.

 Orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 Sprzedam choinki 
bożonarodzeniowe, Bednary, tel. 
kom. 535-666-375.

 Sprzedam tokarkę i frezarkę do 
metalu, tel. kom. 608-241-841.

 Sprzedam łuparkę do drewna i 
krajzegę, tel. kom. 572-851-242.

 Pompka do c.o. i sterownik tanio, 
tel. kom. 609-219-294.

 Wózek RAK, 1990r, 5700zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 Dwie betoniarki 250 l, silnik 
elektryczny 10kW, siewka Kos, tel. 
kom. 665-734-002.

 Oddam makulaturę, tel. kom. 
518-537-028.

 Słupki do ogrodzenia, tel. kom. 
693-652-261.

praca

dam pracę
 Zatrudnię osobę do serwisu 

opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
607-267-206.

 Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, wysokie 
wynagrodzenie, tel. kom. 
725-710-267.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601-385-525.

 Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
praca na terenie Łowicza - skład 
budowlany, tel. kom. 605-040-913.

 Wdrożeniowiec systemów VoIP 
ze znajomością sieci LAN. CV na 
kamil@dbfr.pl.

 Webdeveloper  
z doświadczeniem z systemami 
CMS. CV na kamil@dbfr.pl.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 Zatrudnimy spawacza z 
uprawnieniami, prawo jazdy kat. 
B, mile widziana kat. C, tel. kom. 
605-080-420, 601-895-045.

 Przyjmę pracownika bez nałogów 
na fermę drobiu w Łowiczu, w wieku 
25-40 lat, tel. kom. 603-653-002.

 Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym, tel. kom. 668-146-499.

 Zatrudnię pracowników mężczyzn 
z terenu Łowicza, tel. kom. 
609-688-488.

 Zatrudnię do dociepleń, praca 
okolice gminy Zduny, tel. kom. 
500-583-446.

 Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnimy kierowcę C+E na 
stałe lub tzw. skoczka. Emeryt 
mile widziany, okolice Głowna/
Łowicza, tel. kom. 506-068-400.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E praca 
po kraju, tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię pracownika na cały etat, 
tel. kom. 603-061-839.

 Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, mile widziane 
doświadczenie, cieśla-dekarz, tel. 
kom. 509-822-409.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 
(Skup Złomu).

 Zatrudnię opiekunkę dla starszej 
pani w Łowiczu okolice Bratkowic, 
tel. kom. 506-233-120, po 16.

 Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, 
tel. kom. 504-573-701.

 Przyjmę do prace 
remontowych, tel. kom. 
505-960-316.

 Zatrudnię kierowcę i sprzątaczkę, 
Piekarnia Głowno, tel. kom. 
509-373-716.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
721-136-023.

szukam pracy
 Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 

880-036-940.

 Podejmę pracę jako kierowca kat. 
B, tel. kom. 695-975-023.

 Zatrudnię się w gospodarstwie 
rolnym jako pracownik fizyczny, wiek 
30 lat, tel. kom. 539-225-104.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, tel. kom. 

514-347-542.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 Malowanie, gipsowanie, remont, 
tel. kom. 691-961-224.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, wole terminy, 
tel. kom. 507-804-797.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Wykończenia remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.
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 Cyklinowanie, polerowanie, tel. 
kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, solidnie, tel. kom. 
505-960-316.

 Glazura, terakota, sufity 
podwieszane, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Karczowanie/frezowanie 
pieńków/korzeni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w 
zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

matrymonialne
 Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, 
tel. kom. 606-735-889.

 Wysoki brunet pozna zadbaną 
kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

 Samotny Pan lat 62, zadbany 
pozna Panią, tel. kom. 692-149-260.

 Poznam kobietę od 38 do 45 lat 
do stałego związku, może być sms, 
tel. kom. 690-973-962.

 Poznam dziewczyną od 25 do 
35 lat, miłą, uczciwą, tel. kom. 
574-664-879.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Pomoc w lekcjach, każdy 
przedmiot - szkoła podstawowa, tel. 
kom. 536-880-653.

 Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
kom. 782-613-909.

 Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, tel. kom. 

783-112-512.

 Kupię zboże, sprzedam kaczki 
francuskie, tel. kom. 667-566-276.

 Kupię zboża, tel. kom. 
508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

 Mieszanka, 500 zł, tel. kom. 
692-996-054.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-500 

kg do dalszego chowu, tel. kom. 
515-121-410.

 Kupię byczki mieszańce 17 zł/kg, 
tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 Kombajn ziemniaczany, 
talerzówka, rozrzutnik i inne do 
remontu, tel. kom. 726-811-028.

 Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy i maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, tel. 
kom. 605-084-979.

 Kupię glebogryzarkę, może być 
do remontu, tel. kom. 604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Kapusta kwaszona, ogórki 

kiszone, hurt, detal, FVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
783-668-523.

 Sprzedam ziemniaki żółte 
Innowator 15kg - 7zł, tel. kom. 
508-194-191.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
662-665-605.

 Siano, słoma, zboże, tel. kom. 
781-321-320.

 Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 Sprzedam zboże, pszenżyto, 
pszenica, tel. kom. 784-006-332.

 Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
604-973-885.

 Ziemniaki jadalne, zboże, 
tel. (46) 838-17-22.

 Sprzedam jęczmień jary 
i pszenżyto ozime, tel. kom. 
693-962-211.

 Żyto, tel. kom. 880-454-989.

 Sprzedam mieszankę zbożową, 
słomę belowaną, opryskiwacz 
sadowniczy zawieszany, dojarkę 
konwiową, tel. kom. 697-693-625.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
słomę ze stodoły 150 bel, tel. kom. 
601-814-220.

 Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 Pszenżyto ok. 6 ton, tel. kom. 
517-133-123.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 728-329-771.

 Słoma baloty ze stoga, tel. kom. 
695-759-357.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-168-196.

 Siano, tel. kom. 698-532-474.

 Siano baloty, tel. kom. 
880-454-989.

 Żyto, Zduny, tel. kom. 532-277-616.

 Sprzedam pszenżyto Płaskocin, 
pszenicę Osiek 38, tel. kom. 
669-560-392.

 Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. kom. 723-069-623.

 Sprzedam 300 bel słomy (sucha) 
lub wymienię na obornik, tel. kom. 
723-069-623.

 Sprzedam około 2 tony owsa, tel. 
kom. 508-192-016.

 Sprzedam pszenżyto 7 ton, tel. 
kom. 513-063-945.

 Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 
518-407-446.

 Siano w belach cena 80 zł, tel. 
kom. 502-095-748.

 Pszenżyto, pszenica, pestki dyni, 
tel. kom. 669-419-342.

 Pszenżyto, jęczmień, okolice 
Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 Siano duże belki, tel. kom. 
696-130-651.

 Wysłodki buraczane, wytłoki 
z jabłek, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 Sprzedam owoce pigwowca, tel. 
kom. 516-061-848.

 Sprzedam siano, słomę, 
sianokiszonkę, tel. kom. 
665-974-254.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 Sprzedam marchew przemysłową 
dla zwierząt i nie tylko, tel. kom. 
607-317-651.

 Pszenżyto z jęczmieniem, Boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 Sprzedam słomę belowaną ze 
stodoły, tel. kom. 510-830-705.

 Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 Sprzedam owies i pszenżyto, tel. 
kom. 506-103-998.

 Ziemniaki Satina luzem 200 zł/
tona w workach 15 kg/ 5 zł, tel. kom. 
693-535-262.

 Sprzedam kolby z brukselki lub 
zamienię na obornik, tel. kom. 
604-609-628.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Tona owsa, słoma kostka, okolice 
Bolimowa, tel. kom. 573-071-070.

 Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 Pszenica, jęczmień, okolice 
Głowna, tel. kom. 603-754-598.

 Sprzedam owies, pszenicę, 
jęczmień, tel. kom. 782-093-352.

hodowlane
 Jałówki hodowlane cielne, 

likwidacja stada, tel. kom. 
604-432-909.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
530-700-754.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 693-422-829, 504-667-151.

 Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 Sprzedam cielaki, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
607-389-802.

 Sprzedam byczka i jałoszkę 
mięsne, tel. kom. 697-689-881.

 Sprzedam jałówkę pod zacielenie 
i jałówkę na wycieleniu 25.01.2021, 
tel. kom. 887-614-924.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-361-769.

 Ogier, tel. kom. 692-451-978.

REKLAMA



23www.lowiczanin.info

Informator
   nr 49      3 grudnia 2020         

 ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57

ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-

rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00
Wydział Finansowy 46 811 53 15
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30, 46 811 53 27
Biuro Zarządzania Kryzysowego, Ochro-
ny Ludności i Spraw Obronnych  
46 811 53 25, 46 811 53 26, 519 497

Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28
Wydział Komunikacji 46811 53 52, 46811 
53 53 –sprawy związane z rejestracją lub 
wyrejestrowaniem pojazdów, wymianą 
lub odbiorem dowodu rejestracyjnego, 
zgłoszeniem nabycia lub zbycia pojazdu; 
46 811 53 54, 46811 53 55 – sprawy 
związane z uprawnieniami do kierowania 
pojazdami i sprawami związanymi  
z transportem drogowym
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania o 
Niepełnosprawności 46 837 03 16
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06
Wydział Spraw Komunalnych 46 830-91-
51, 46 830-91-52
Wydział Spraw Społecznych 46 830 91 
19, 830 91 10, 830 91 44
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Miejska Biblioteka 46-837-76-03
 Powiatowa Biblioteka 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie:
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14
Referat Ochrony Środowiska i Rolnictwa 
42 237 25 45
Referat Spraw Obywatelskich 42 719 
28 37
 Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 

42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718

 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 

 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11

 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77

 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
dowody osobiste, ewidencja ludności - 
42 719 80 27, 42 719 80 02 wew. 126
działalność gospodarcza 42 719 80 02, 
42 719 96 73 wew. 134 lub 126
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek 3 grudnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek 4 grudnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
sobota 5 grudnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela 6 grudnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek 7 grudnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek 8 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa 9 grudnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie od 
zakończenia zmiany dziennej do godz. 8.00 
dnia następnego; w soboty w godz. 20.00 – 
9.00 dnia następnego; w niedziele w godz. 
18.00 – 8.00 dnia następnego, w święta w 
godz. 8.00 – 8.00 dnia następnego.

 Stryków: 
niedziela 6 grudnia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

muzea i wystawy
 nieczynne

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52

 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 

– apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

nieczynne
 Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 24.11.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 6,00-7,00 6,00-7,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-4,00 2,50-3,50
cukinia kg 5,00-6,00 -
czosnek szt. 1,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 7,00-10,00 6,00-10,00
fasola żółta kg 7,00 7,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-12,00
kalafior szt. 6,00 6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 3,50-4,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,50-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 8,00-10,00 8,00-9,00
papryka czerwona kg 7,00-10,00 7,00-10,00
papryka zielona kg 7,00-10,00 7,00-10,00
papryka żółta kg 7,00-10,00 7,00-10,00
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 10,00 10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00 7,00-9,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50-3,00 2,50
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
śliwki kg 4,00-8,00 4,00-8,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50-5,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 25.11.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Robotnik gospodarczy
  Mechanik maszyn dziewiarskich
  Dziewiarz
  Pomocnik w gospodarstwie
  Szwaczka
  Technik prac biurowych
  Robotnik torowy
  Opiekun osoby starszej
  Pracownik produkcji
  Pomocniczy robotnik przy uprawie roślin  

i hodowli zwierząt
  Pakowacz ręczny
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Monter-elektryk

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Monter wiązek elektrycznych
  Sekretarka
  Sprzedawca-Kasjer
  Dziewiarz
  Pakowacz
  Magazynier
  Szwaczka maszynowa
  Księgowy/a
  Kierowca/Magazynier
  Tokarz
  Monter instalacji fotowoltaicznych
  Maszynista urządzeń nawęglania
  Sprzątaczka
  Pracownik gospodarczy
  Pakowacz ręczny
  Kurier/kierowca
  Płytkarz
  Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
  Brukarz/kamieniarz
  Pracownik ogólnobudowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator podnośnika koszowego
  Sprzątacz/sprzątaczka
  Kasjer-sprzedawca
  Pracownik zakładu prefabrykacji
  Pracownik produkcji
  Szlifierz
  Pakowacz
  Wytapiacz
  Operator koparko-ładowarki
  Operator maszyn i urządzeń
  Pracownik działu badawczo- rozwojowego
  Elektryk
  Operator minikoparki „Kubot”
  Pracownik ogólnobudowlany - Murarz
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Menager

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 1.12.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 3,20 zł/kg+VAT
  Różyce: 3,20 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 3,20 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 3,40 zł/kg + VAT
  Chąśno: 3,00 zł/kg+VAT
  Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 Krowa lat 5 zacielona 
Zielkowice 37.

 Prosiaki 14 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 Jałoszka, tel. kom. 
508-678-424.

 Jałówka brązowa, 
wycielenie 6 grudnia, tel. kom. 
782-072-806.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
697-153-771.

 Sprzedam króliki, tel. kom. 
697-659-064.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 29.12.2020, 
tel. kom. 603-477-845.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, tel. (24) 285-42-
88, tel. kom. 881-695-355.

 Dwie jałówki roczne, jałówki 
6 miesięczne, byczki, tel. kom. 
663-972-056.

 Sprzedam gołębie kolorowe, 
tel. kom. 787-460-356.

 Sprzedam krowę 
wysokocielną z cielakiem, tel. 
kom. 696-722-736.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
608-167-452.

 Sprzedam cielaki, tel. kom. 
514-518-658.

 Cielak, jałoszka rasy 
Angust i 8 prosiąt, tel. kom. 
506-573-283.

 Sprzedam byczki kolor, tel. 
kom. 733-585-060.

maszyny
 Sprzedam ciągnik C-360 3P, tel. 

kom. 600-176-795.

 Ciągnik T-25 Władimirec 1979r, 
tel. kom. 781-321-320.

 Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 
2004 rok, tel. kom. 606-432-319.

 Przyczepa do balotów, tel. kom. 
795-583-677.

 Sprzedam Massey Ferguson 
82KM 1993r. z ładowaczem 
czołowym, tel. kom. 608-691-072.

 Sprzedam 2 wałki przekaźnika 
mocy do pracy Z-224, tel. kom. 
607-418-736.

 Talerzówka, glebogryzarka, 
siewnik, tel. kom. 509-853-384.

 Rozrzutnik 1-osiowy, siewnik, 
wialnię, tel. kom. 664-730-510.

 Sprzedam wózek widłowy do 
remontu, tel. kom. 505-356-014.

 Przyczepa samozbierająca, 
lance hydrauliczne do 
opryskiwacza Hardi, rozsiewacz 
Amazone ZAU-1500, tel. kom. 
727-472-512.

 Brony, tel. kom. 500-342-234.

 Agregat uprawowo-siewny z 
hydropakiem 3 metry, tel. kom. 
886-135-119.

 Ciągnik John Deere 2250, 
62 KM, 1987 rok, tel. kom. 
504-292-642.

 Pług obrotowy Ibis 3-skibowy, 
2006 rok, tel. kom. 505-675-382.

 Sprzedam opryskiwacz 12 
m, pompa 120, siewnik do 
kukurydzy, tel. kom. 509-336-821.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Pługa zagonowy 4, Kverneland, 
tel. kom. 692-996-054.

 Sprzedam ciągnik C-335, stan 
bdb, 700 mtg, sprowadzony z 
Chorwacji, cena 19.000 zł, tel. 
kom. 664-778-301.

 Talerzówka duża na kołach, 
rozrzutnik Fortschritt, siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 665-103-042.

 Pług obrotowy 4-skibowy, 
ładowacz cyklop 2002r, tel. kom. 
500-225-198.

 Waga 1,5t, tel. kom. 
607-494-146.

 Sprzedam kombajn Bizon, 
1984 rok, tel. kom. 697-963-855.

 Śrutownik z mieszalnikiem, 
beczka asenizacyjna, wyciąg 
Krotoszyn, dojarka konwiowa, 
agregat uprawowy 5,2, betoniarka 
150, tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam pługi obrotowe 
Kverneland Resort, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam prasę Sipma Farma 
II, tel. kom. 790-742-662.

 Ciągnik C-360, tel. kom. 
697-693-598.

 Ciągnik Zetor 7711, przyczepa 
do balotów, przyczepa zbierająca 
noże-walce, wieżyczka na 
tył ciągnika, przetrząsaczo-
zgrabiarka 5, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 Wycinak kiszonki piłowy 
Fella TK145 z windą, tel. kom. 
605-304-513.

 Ciągnik John Deere 2250, 
62 KM, 1987 rok, tel. kom. 
504-292-642.

 Ładowarka teleskopowa JCB 
536-60, 2006 rok, tel. kom. 
605-896-130.

 Siewnik do kukurydzy 
4-rzędowy, prasa do słomy, tel. 
kom. 603-820-123.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam dwukółkę i 
widły sadownicze, tel. kom. 
603-610-952.

 Waga szalkowa rolnicza, tel. 
kom. 693-652-261.

inne
 Schładzalnik do mleka 430l, 

Frigomilk, używany, tel. kom. 
781-321-320.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 
32x8, tel. kom. 725-368-799.

 Kabina, błotniki kompletne 
ze światłami do C-360, tel. kom. 
609-562-159.

 Schładzalnik do mleka Alfa 
Laval 820 litrów likwidacja stada, 
tel. kom. 664-748-795.

 Schładzalnik do mleka 3.000 
litrów, tel. kom. 660-181-910.

 Sprzedam basen 2.600 litrów, 
stan bdb, tel. kom. 605-684-574.

 Sprzedam nowe opony do 
przyczepy firmy Kabat 10,0/75-
15.3, tel. kom. 518-919-978.

 Dojarka przewodowa Alfa 
Laval, tel. kom. 506-552-043, 
508-283-062.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
727-472-512.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, tel. 
kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 Przyjmę psa, tel. kom. 

725-145-743.

sprzedaż
 Oddam w dobre ręce 

2 szczeniaki po małych 
kundelkach, tel. kom. 
663-924-969.

 Oddam w dobre ręce sukę 
owczarka niemieckiego, tel. 
kom. 518-767-883.

 Gęsi białe, tel. kom. 
697-909-852.

 Pies mieszaniec czarny, 
Seligów 29.

 Oddam kotki, Różyce, 
wiadomość sms, tel. kom. 
693-908-715.
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Zduny | Sentymentalne wspomnienia o Domu Ludowym

Dziesięciolecia dobrych wydarzeń
Zbudowany w latach 30. Dom Ludowy 
jest towarzyszem życia kilku już pokoleń 
zduniaków. O tym, co się w nim kiedyś 
mieściło, opowiada, z nutą nostalgii, 
Dobiesław Jędrzejczyk.

Dom Ludowy w Zdunach, któ-
rego sylwetkę zna każdy przejeż-
dżający tędy w  stronę Łowicza 
lub Kutna, był pierwszą tego typu 
inwestycją na  Ziemi Łowickiej. 
Jego budowa rozpoczęła się jesz-
cze w  latach, gdy kraj wydoby-
wał się z trudem z kryzysu wcze-
snych lat trzydziestych ubiegłego 
wieku. Podjęła się tego miejsco-
wa Spółdzielnia Budowlana, któ-
rej twórcą z inspiracji Władysła-
wa Grabskiego był Józef Minich. 
W  1928 r. uruchomiła ona też 
własną cegielnię na  gruntach 
parcelowanego właśnie majątku 
Księstwa Łowickiego. Właśnie 
z jej cegieł wzniesiono Dom Lu-
dowy, a także pobliską szkołę po-
wszechną i wiele domów w oko-
licy.

Akt erekcyjny 
wmurował  
prezydent Mościcki
Wmurowania aktu erekcyjne-

go dokonał 30 maja 1930 roku 
prezydent Rzeczypospolitej Pol-
skiej Ignacy Mościcki, odby-
wający właśnie podróż po Ma-
zowszu. Wcześniej był obecny 
przy wmurowaniu również aktu 
erekcyjnego Domu Ludowego  
w  Złakowie Kościelnym. Do-
stojnego gościa powitał Jó-
zef Minich, podkreślając wkład 
mieszkańców gminy i władz sa-
morządowych w jej rozwój spo-
łeczny i  gospodarczy. Stąd też 
prezydent udał się do Dąbro-
wy Zduńskiej, wtedy Dąbro-
wy-Folwark, gdzie wziął udział 
w  otwarciu rocznej Żeńskiej 
Szkoły Rolniczej, której nadano 
imię Jadwigi Dziubińskiej, ini-
cjatorki budowy tego typu szkół 
na wsi polskiej. 

Świetny architekt
Projekt i dokumentację Domu 

Ludowego przygotował Miko-
łaj Kumuniecki, zamordowa-
ny w 1940 roku w Katyniu. Był 
przedstawicielem nowego po-
kolenia architektów polskich, 
uczniów tej miary profesorów 
Politechniki Warszawskiej jak 
Czesław Przybylski, Bogdan 
Pniewski czy też pochodzący 
spod Łowicza Rudolf Świerczyń-
ski. W swoich realizacjach odwo-
ływał się do funkcjonalizmu, któ-
rego głównym założeniem było 
uznanie nadrzędnych funkcji bu-
dowli, od których uzależnione są 
elementy techniczne i  estetycz-
ne. Jest też twórcą Domu Ludo-
wego w  Łowiczu oraz Szkoły 
Powszechnej imienia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Zdunach, 
wtedy Zdunach Kościelnych, je-
dynej wsi w  Polsce o  takiej na-
zwie, zmienionej z niezrozumia-
łych powodów przed kilkunastu 
laty przez Radę Gminy.

W swoich realizacjach obiek-
tów użyteczności publicznej 
stosował z  reguły proste kom-
pozycyjne bryły i  fasady w  po-
wściągliwej estetyce. Dominu-
ją w  nich jednolite, wyraziste 
płaszczyzny, z  rzędami eleganc-
kich okien, zawsze nawiązują-
cych do funkcji spełnianych przez 
obiekt. Z reguły jednak monoto-
nię płaszczyzn rozbijał przez asy-
metrię budynku, zawsze z lekkim 
uskokiem, co wyraźnie widać tak 
w Łowiczu, jak też w Zdunach.  
Z tych też względów prowadzące 
do nich drzwi były z reguły prze-
sunięte na skraj budowli. 

Znakomicie były też wkompo-
nowane w otoczenie, w przypad-
ku Łowicza miejskie, zaś Zdun 

wiejskie. W Zdunach umieścił ją 
na niewielkiej działce tuż przy tra-
sie Warszawa – Poznań, co spra-
wiało, że była zawsze widoczna 
ze wszystkich stron, nadając prze-
strzeni nowoczesnego charakteru. 
Architektura ta stanowiła też wzór 
do naśladowania, proponując no-
woczesne formy architektoniczne, 
a  także nowe rozwiązania tech-
niczne i  technologiczne. Jednym 
słowem – była znakiem nowej ery 
Odrodzonej Polski.

O czym mówi kształt 
tego budynku
Fasada zduńskiego Domu Lu-

dowego jest asymetryczna, świet-
nie korespondując z  pobliskim 
kościołem św. Jakuba właśnie za 
sprawą owej asymetrii i nieznacz-
nie podwyższonego dachu. Jego 
wschodnią cześć tworzy jedno-
lita płaszczyzna, podobnie jak 
w szkole powszechnej i, podobnie 
jak tam, z dwoma rzędami okien, 
zbliżonych formą do okien wenec-
kich. Również na parterze mamy 
pięć podobnych okien. Okna te 
odzwierciedlają też funkcje za-
równo parteru, jak i  pierwszego 
piętra, zajęte przez duże przestrze-
nie niemieszkalne. 

Materiał na drewniane okna był 
starannie wybierany jesienią przez 
miejscowych cieśli z sosen z oko-
lic Dąbkowic. Przetrwały blisko 
dziewięćdziesiąt lat! Parter po pra-
wej stronie w  linii okien zamy-
kają drzwi, do których prowadzą 
skromne cementowe schodki. 

 Natomiast odmienny charak-
ter ma fasada zachodnia, wysu-
nięta dyskretnie do przodu, dzięki 

czemu budowla nabrała dynami-
ki i reagowała na zmienne oświe-
tlenie, tak dzienne, jak też ca-
łoroczne. Była też piętrowa, ale 
z wysokim piętrem z oknami sta-
nowiącymi przedłużenie części 
wschodniej i  poddaszem, zwień-
czonym również nieco mniejszym 
oknem. Między oknami znajdu-
je się prostokątna wnęka w  mu-
rze, tworząca ramę architektonicz-
ną dla symbolicznej rzeźby. Dziś 
znajduje się w  niej herb gminy 
Zduny. 

Ta część budynku niejako no-
bilituje go, wskazując na  cha-
rakter instytucji, które się w nim 
mieszczą. Podkreśla to jeszcze 
tzw. nałęcz, czyli arkadowy łuk 
nad  drzwiami wejściowymi. Tak 
usytuowany i  wzniesiony Dom 
Ludowy stanowił też znakomity 
kontrapunkt do pobliskiej świąty-
ni, tej naszej wspaniałej „wiejskiej 
katedry”.

Siedem lat budowy
Jego budowa, której inwesto-

rem i  właścicielem była wspo-
mniana Spółdzielnia Budowlana, 

została ukończona dopiero w 1937 
roku. Wynikało to w pierwszym 
rzędzie z  kosztów budowy, wy-
noszących w  sumie 60 000 zł, 
pochodzących głównie z  zy-
sków samej spółdzielni, a  także 
dwóch pożyczek udzielonych jej 
przez Gminną Kasę Pożyczkowo-
-Oszczędnościową, największego 
przed II wojną światową banku 
wiejskiego w Polsce. 

Warto też pamiętać, że w tym 
samym czasie w  Zdunach kon-
tynuowano budowę nowoczesnej 
szkoły powszechnej. Koszt jej bu-
dowy wyniósł 41 518 zł, z czego 
aż 31 518 zł pochodziło z zasobów 
gminy, zaś pozostałą część po-
krył Fundusz Budowy Szkół Po-
wszechnych. Z kolei w 1934 roku 
gmina podjęła uchwałę o  budo-
wie linii niskiego napięcia w celu 
elektryfikacji osiedli położnych 
wzdłuż trasy Łowicz – Kutno, 
przeznaczając na ten cel 25 000 zł. 
Inwestycja ta została jednak zreali-
zowana dopiero w 1943 roku.

Dwie spółdzielnie  
i nie tylko
Na parterze od strony wschod-

niej, z  osobnym wejściem od 
szczytu, mieściła się Spółdzielnia 
Mleczarska. Swoje znane z dobrej 
jakości wyroby, jak choćby ma-
sło czy sery żółte, zwane wtedy 
szwajcarskimi, eksportowała via 
stacja kolejowa Jackowice głównie 
do Warszawy. Natomiast główną 
część parteru zajmowała prężnie 
działająca Spółdzielnia Spożyw-
ców „Przyszłość”. Z kolei na pię-
trze znajdowała się sala widowi-
skowa o wymiarach 14,4x9,66 m 
ze sceną 3,7x9,66 m. Wykorzysty-
wały ją okoliczne szkoły, a także 
organizacje społeczne, jak choć-
by Akcja Katolicka, powołana 
przez Piusa X do przeciwdziała-
nia laicyzacji i sekularyzacji, czy 
też Związek Strzelecki „Strzelec”, 
kontynuujący tradycje pierwszego 
Związku Strzeleckiego. Po drugiej 
zaś stronie mieściła się też dobrze 
zaopatrzona biblioteka z czytelnią 

Dom Ludowy w Zdunach, lata sześćdziesiąte XX w.
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Materiał na drewniane 
okna był starannie 
wybierany jesienią 
przez miejscowych 
cieśli z sosen  
z okolic Dąbkowic. 
Przetrwały blisko 
dziewięćdziesiąt lat! 
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o powierzchni 40 metrów kwadra-
towych.

Miejsce na tajne 
komplety
W czasie okupacji niemieckiej 

Dom Ludowy uległ niewielkim 
zniszczeniom, głównie ucierpiał 
dach. Niemcy zajmowali od cza-
su do czasu dla potrzeb Wehr-
machtu szkołę powszechną, usu-
wając z niej uczniów i nauczycieli, 
żandarmi zajęli natomiast nową,  
bo wzniesioną w 1935 roku, pleba-
nię. Dalej też zdziałała Spółdziel-
nia Spożywców „Przyszłość”, 
która stała się teraz ośrodkiem 
konspiracji, głównie Armii Krajo-
wej. Wysyłała też paczki dla więź-
niów obozów koncentracyjnych 
i jenieckich. 

Nadal też działała, choć też 
w sposób konspiracyjny, bibliote-
ka. Natomiast na  nieczynnej sali 
widowiskowej za sceną mieścił się 
skład węgla i drewna. Za nim zaś 
odbywały się tajne komplety gim-
nazjalne, których uczestnicy kon-
tynuowali później naukę w otwar-
tym już 18 listopada 1945 roku 
Koedukacyjnym Sejmikowym 
Gimnazjum i Liceum w Zdunach, 
a dokładnie Dąbrowie Zduńskiej. 
Pięciu z nich w  lipcu 1947 roku 
zdało też tam maturę, a  później 
ukończyło studia wyższe, trzech 
medycynę, dwóch zaś ekonomię. 

Już wiosną 1945 roku po nie-
wielkim remoncie, głównie da-
chu, wznowiła działalność Spół-
dzielnia Spożywców, a  także 
Spółdzielnia Mleczarska. Dalej 
działała znana w okolicy restau-
racja Marcina Kolarego, radnego 
gminy Bąków, w czasie okupacji 
miejsce spotkań konspiracyjnych 
i  nielegalnego słuchania rozgło-
śni BBC z Londynu. Czynne też 
były popularne sklepiki Gałajów 
i Ryłków z tak zwanym wyszyn-
kiem. 

Wojna o handel  
i czasy GS
Ale już w 1948 roku rozpoczę-

ła się zapoczątkowana przez wice-
premiera Hilarego Minca „bitwa 
o  handel”, zmierzająca do cen-

tralizacji i  upaństwowienia han-
dlu, podobnie jak całej gospodar-
ki na  wzór sowiecki. Wszystkie 
zduńskie spółdzielnie, a  z  nimi 
także Dom Ludowy, znalazły się 
w  gestii Centralnego Związku 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop-
ska” wraz z  całym majątkiem, 
a  zarządzał nimi GS SCh, czyli 
Gminna Spółdzielnia „Samopo-
moc Chłopska”.

Na parterze Domu Ludowego 
działał jednak jak dawniej sklep 
spożywczy, nazywany tradycyj-
nie „spółdzielnią”, z czasem „ge-
esem”. Przez lata był jedynym 
tego typu sklepem w okolicy, kie-
rowanym dalej przez dawnych 
działaczy spółdzielczych, ale póź-
niej już przez urzędników nie ma-
jących nic wspólnego z ideą spół-
dzielczości. Jak dawniej oferował 
podstawowe artykuły spożywcze, 
i jak dawniej zachował dawną at-
mosferę, pełną życzliwości i  ser-
deczności. Działo się to za sprawą 
znanych i  cenionych pracujących 
tam przez lata Józefy Strzałkow-
skiej i Haliny Ochmańskiej, wspo-
minanych przez kolejne pokolenia 
mieszkańców Zdun i okolic. 

Pod koniec lat 50. w  prawym 
rogu było stoisko z  książkami, 
a  wśród nich dwie, które wte-
dy kupiłem, „Pamiętniki Felik-
sa Sztama” i „Młode lwy” Irwin-
ga Shawa, które zapoczątkowały 
moją fascynację literaturą ame-
rykańską, która trwa do dziś.  
A obok w  dalszym ciągu funk-
cjonowała mleczarnia skupująca 
mleko i  produkująca sery, masło 
i śmietanę. Przez lata kierował nią 
świetny fachowiec, niezwykle po-
pularny, życzliwy ludziom Stani-
sław Sztarbała.

Władysław Pietrzak  
i „jego” kino Bratniak
Na piętrze pod koniec lat pięć-

dziesiątych rozpoczęło działal-
ność legendarne już dziś stałe kino 
„Bratniak”. Wcześniej wyświe-
tlało tam filmy kino objazdowe, 
głownie radzieckie, jak choćby 
„Lenin w październiku”, na któ-
re musieliśmy chodzić całą klasą 
pod  opieką nauczycieli. Kierow-

nikiem kina był Władysław Pie-
trzak, wysoki o  ciemnej karnacji 
południowca, zaś kinooperatorem 
szczupły i ruchliwy Józef Dudek. 
Obaj pochodzili ze znanych i sza-
nowanych zduńskich rodzin, a po-
pularność zawdzięczali też temu, 
że obaj grali w słynnej „Viktorii”, 
ten pierwszy jako stoper „nie do 
przejścia”, a drugi bramkarz, a po-
tem świetny pomocnik, dziś po-
wiedzielibyśmy defensywny.

Cieszący się wielkim autoryte-
tem Władysław był kierownikiem 
kina, bileterem i  organizatorem 
w jednej osobie, dbał o porządek 
i  punktualność seansów, zawsze 
sobotę i  niedzielę o godzinie 19. 
Bilety wtedy były tanie, normalny 
kosztował 1,20 zł, a szkolny tylko 
60 groszy! Józef natomiast poza 
sprawami technicznymi dbał o re-
pertuar, dobierał filmy – i to jakie! 
Tu widziałem pierwszy życiu we-
stern, czyli „Winchester 73” An-
thony Manna z niezapomnianym 
Jamesem Stewartem. 

„Bratniak” wyświetlał też filmy 
w okolicznych szkołach i wsiach. 
Z reguły poruszał się wysłużona 
WF-emką z  przyczepką. Gościł 
też w  Liceum Ogólnokształcą-
cym, pokazując arcydzieła sztuki 
filmowej ze wspaniałą „Ceną stra-
chu” Georgesa Clouzota na czele 
z  młodym Yvesem Montandem, 
dramatem powojennego pokole-
nia, czy też „Wakacje pana Hulot” 
Jacquesa Tati, komedię o wynatu-
rzeniach współczesnej cywilizacji. 
To oni zaszczepili we mnie miłość 
do kina jako sztuki odsłaniającej 
tajemnice ludzkiej egzystencji. 
Sztuki pozwalającej poznawać hi-
storię odległą i bliską, a także wę-
drować po świecie bez paszportu 
i wiz.

Czasami nawet teatr
Od czasu do czasu sala kinowa 

zmieniała się w salę teatralną. Już 
pod koniec lat 40. młodzież zduń-
skiego liceum pokazała wspaniale 
przyjęte „Damy i  huzary” Alek-
sandra Fredry w strojach z epoki, 
wypożyczonych z  łódzkiego te-
atru. Kilka razy w  roku wstępo-
wał tu też Teatr Ziemi Łódzkiej. 

Pokazał między innymi „Grzech” 
Stefana Żeromskiego, a także so-
crealistyczną sztukę litewskiego 
autora Józefa Bałtuszisa „Pieją ko-
guty”, oczywiście o kolektywiza-
cji wsi. 

W jednej ze sztuk wystąpił 
też rozpoczynający dopiero ka-
rierę sceniczną Edmund Fetting.  
Od czasu do czasu gościli też 
przedwojenni aktorzy pod  szyl-
dem przedsiębiorstwa „Artos”. 
Wśród nich był popularny kiedyś 
komik i piosenkarz Karol Hanusz, 
którego błyszczącą łysinę pamię-
tam do dziś, a także Marta Mirska, 
polska Juliette Greco z przebojem 
„Siwy włos”.

Biblioteka, telewizor  
i boks
A po drugiej stronie, jak daw-

niej, była świetnie zaopatrzona 
biblioteka gminna, kierowana 
przez lata przez Julię Sosnowską, 
żonę popularnego nauczyciela 
Władysława Sosnowskiego, ofi-
cera Wojska Polskiego, jeńca nie-
mieckiego oflagu. Do dziś pamię-
tam zapach i kolor książek z  tej 
biblioteki, oprawionych w  sza-
ry szorstki papier. Gdy biblio-
teka przeniosła się w  inne miej-
sce, jej miejsce zajęła świetlica. 
Był tu popularny wtedy stół do 
ping-ponga, ale jej główną atrak-
cją był jeden pierwszych w oko-

licy telewizor, wtedy oczywiście 
czarno-biały. W maju gromadzi-
ły się tłumy kibiców, z zapartym 
tchem śledzących zmagania na-
szych chłopców na trasie Wyści-
gu Pokoju. Wielką radość prze-
zywaliśmy zwłaszcza wtedy, gdy 
wygrywali z kolarzami „bratnie-
go” ZSRR, czasem przy pomo-
cy legendarnych pompek… 

W każdy zaś czwartek póź-
nym wieczorem oglądaliśmy 
spektakle niezwykle popularnej 
„Kobry”, czyli telewizyjnego te-
atru sensacji, które na ogół koń-
czyły się wykryciem sprawców 
przestępstw, oczywiście z  wra-
żych krajów kapitalistycznych.

Czasami też sala kinowa zmie-
niała się w salę bokserską. Boks 
w  latach 50., nazywany „szer-
mierką na pięści”, był niezwykle 
popularny. To przecież na histo-
rycznych mistrzostwach Europy 
w 1953 roku w warszawskiej Hali 
Gwardii zdobyliśmy aż pięć zło-
tych medali! Obok niej stoi teraz 
pomnik Feliksa Stamma, bo takie 
było prawdziwe nazwisko popu-
larnego „Papy”, twórcy polskiej 
szkoły boksu. Boks uprawiano 
w szkołach i małych miejscowo-
ściach. Trenowano go również 
w Zdunach, a zwieńczeniem tego 
był tak zwany „Pierwszy Krok 
Bokserski”. Walki odbywały się 
właśnie tu i do tego na prawdzi-
wym ringu! 

Jak przypomniał mi mój przy-
jaciel jeszcze z  czasów młodo-
ści, niezwykle popularny nie tyl-
ko w Zdunach, ale i w Łowiczu 
Jan Kowalski, ofiarował go pe-
wien dygnitarz, zapewne z  re-
sortu sportu, który kiedyś prze-
jeżdżając przez Zduny, zobaczył 
przepychania kibiców naszej 
„Viktorii” z  przyjezdnymi. Za-
proponował więc, abyśmy lepiej 
zajęli się boksem, a  on przyśle 
nam ring. I słowa dotrzymał. 

W 1957 toku odbył się na nim 
słynny, bo jedyny, mecz bokser-
ski między Zdunami a  Żychli-
nem. Wygraliśmy tylko dwie 
walki, ale po jakich bojach! Do 
dziś wspominamy walkę Zyg-
munta Stolińskiego, a także star-

cie w  wadze ciężkiej naszego 
Rysia Kolarego z niejakim Sową, 
walkę krwawą i zaciętą. Przy niej 
bledną nawet walki Gołoty, nie 
mówiąc już o Szpilce.

Przeszłość nie umiera
Przez lata nie remontowany 

Dom Ludowy stopniowo popadał 
w ruinę. Odpadał tynk na frotowej 
ścianie, rdzewiał. Dach, otoczenie 
też sprawiało przygnębiające wra-
żenie. Jedynie od zachodu dobu-
dowano parterową siedzibę MO, 
czyli Milicji Obywatelskiej, która 
w latach 50, zajmowała się głów-
nie ściganiem rolników, którzy nie 
wywiązywali się z  drakońskich 
dostaw obowiązkowych. Nieco 
później obok postawiono wiatę 
przystanku PKS-u, czyli Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej, 
której kursy kończyły się wtedy 
na  Starym Rynku, obok dzisiej-
szego Ratusza. Tak było aż do 
1974 roku, kiedy Gminna Spół-
dzielnia przeniosła się do nowej 
siedziby, tuż przy boisku „Vik-
torii”, nazwanej szumnie „Jubi-
latem”, oczywiście dla uczcze-
nia okrągłej rocznicy Manifestu 
PKWN. 

Dom Ludowy został wyremon-
towany, odzyskując dawny blask. 
Szkoda jednak, że nie przywró-
cono kształtu i  formy dawnych 
okien i  dwóch klombów przed 
wejściem, otoczonych żeliwnym 
ogrodzeniem. 

I tak jak w latach trzydziestych 
ubiegłego wieku Dom Ludowy, 
teraz Gminny Ośrodek Kultury 
wraz z Biblioteką Publiczną, jest 
centrum życia społecznego i kul-
turalnego Zdun i  okolic. W  dal-
szym ciągu kultywuje nasze 
dziedzictwo narodowe, którego 
jesteśmy częścią. Jednym z jej za-
dań powinno tez być pielęgnowa-
nie pamięci o  przeszłości naszej 
gminy, która zapisała się na trwa-
łe nie tylko w dziejach Księstwa 
Łowickiego, ale także Polski. Bo  
– jak pisał William Faulkner, lau-
reat literackiej nagrody Nobla  
– „przeszłość nie umiera, ona na-
wet nie jest przyszłością”. 

Dobiesław Jędrzejczyk

Boks uprawiano 
w szkołach i małych 
miejscowościach. 
Trenowano go również 
w Zdunach,  
a zwieńczeniem tego 
był tak zwany „Pierwszy 
Krok Bokserski”. 
Walki odbywały się 
właśnie tu i do tego 
na prawdziwym ringu! 
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Żychlin | Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

Będzie magazyn interwencyjny
Wszystkie dary przywiezione tirem 9 listopada 
z holenderskiej Fundacji Stichting Samen Delen 
trafiły do garaży po autobusach Samorządowego 
Zakładu Budżetowego. Dary nie będą teraz wydawane 
mieszkańcom. Gmina chce utworzyć gminny  
magazyn interwencyjny.

Organizacją zajmuje się Bar-
bara Sitkiewicz, kierownik Miej-

sko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Jak mówi nam pani 

kierownik, gmina ma wyremon-
tować jeden z  garaży, by zrobić 
z niego magazyn.

Adresatem darów była gmina 
Żychlin. M-GOPS, na polecenie 
burmistrza, ma zająć się tworze-
niem magazynu interwencyjnego. 
– W rozładunku pomagali straża-
cy. Teraz jeden pracownik z robót 
publicznych wraz z  moją sprzą-

taczką w  chwilach wolnych roz-
pakowują dary z  pudeł – mówi 
kierownik. – Z pierwszego oglądu 
widać, że dużo jest ubrań średniej 
jakości, mebli jest bardzo mało. Są 
dziecinne łóżeczka z  przedszko-
la, półki oraz kilka krzeseł. Innych 
mebli nie ma. Bardzo mało jest też 
płynów do prania. Mamy wstęp-
ną deklarację, że jak kolejne dary 
przyjadą do Kutna, to nam dowio-
zą jeszcze płynów. Ze względu  
na pandemię i  obostrzenia dary 
nie będą teraz wydawane. Zmie-
niamy też charakter pomocy, bo-

wiem dary mają znajdować się 
w  magazynie interwencyjnym, 
który najprawdopodobniej ruszy 
na wiosnę. Pomoc będzie trafiać 
do najbardziej potrzebujących.

Jak mówi kierownik, jeśli ktoś 
z  mieszkańców już potrzebuje 
pomocy, może zgłosić się do M-
-GOPS. Pierwszeństwo w  otrzy-
maniu darów będą mieć też stra-
żacy i  osoby, które pomagały 
w rozładunku. 

– Docelowo chciałabym, aby 
do magazynu mogły też trafiać 
ubrania, sprzęty i meble przeka-

zywane przez mieszkańców na-
szego miasta – dodaje kierow-
nik. – Te, które do nas dotarły, są 
średniej jakości. Miałam już te-
lefony od mieszkańców Żychli-
na, że chcieliby przekazać ubra-
nia, ale potrzebny jest transport. 
W tej sprawie chciałabym poroz-
mawiać ze strażakami, z którymi 
współpraca układa się bardzo do-
brze.

Znów jednak powraca temat 
braku docelowego magazynu, 
gdzie odzież można by było roz-
łożyć.  dag

Bedlno | Korespondencyjna sesja Rady Gminy

Znacznie wyższy podatek rolny
W poniedziałek 30 listopada w Urzędzie Gminy w Bedlnie odbyła się sesja  
Rady Gminy Bedlno. Tym razem, ze względu na pandemię, w trybie 
korespondencyjnym. Sesja nie była poprzedzona posiedzeniem wspólnych komisji. 
Radni poprzez karty do głosowania ustalali wysokość podatków obowiązujących 
w 2021 roku. Wójt Józef Ignaczewski zaproponował znaczącą podwyżkę podatku 
rolnego, co zostało zaakceptowane większością głosów.

Cenę kwintala żyta branego  
do wyliczenia podatku rolnego 
z 36 zł podniesiono do 40 zł. Mak-
symalna stawka ministerialna wy-
nosi 58,55 zł.

Podczas tej nietypowej sesji ko-
respondencyjnej na sali obrad nie 
było radnych, z  wyjątkiem prze-
wodniczącej rady Anny Rataj-
czyk, która prowadziła posiedze-
nie. Na sali byli tylko wójt Józef 
Ignaczewski, skarbnik Elżbieta 
Czajka, sekretarz Zenon Dąbrow-
ski, kierownik ds. inwestycyjnych 
Paweł Wołoszyn oraz radca praw-
ny Dorota Wiosetek.

Sesja rozpoczęła się z  kłopo-
tami technicznymi. Najpierw 

sesja rozpoczęła się z  15-minu-
towym opóźnieniem, później 
były problemy z  transmisją ob-
rad na żywo, nie było połączenia 
z  YouTube, wreszcie słaba sły-
szalność. Po przerwie technicz-
nej nareszcie można było oglą-
dać obrady. Później była kolejna 
przerwa techniczna na przywie-
zienie przez gminnych pracowni-
ków od radnych kart z oddanymi 
głosami.

Przed głosowaniem nad po-
datkiem rolnym wójt Józef Igna-
czewski odczytał pismo skiero-
wane wcześniej do rady i urzędu 
przez radnego Adama Gajewskie-
go, który bardzo krytycznie ocenił 

propozycję zarządu, by podnieść 
podatek rolny. Radny wnioskował, 
by pozostał on na dotychczaso-
wym poziomie, tj. 36 zł za kwintal 
żyta branego do obliczania podat-
ku rolnego. 

Przypomnijmy, że podatek rol-
ny jest wartością ceny 2,5 kwin-
tala żyta, czyli do tej pory wyno-
sił 90 zł za hektar przeliczeniowy.  
Po podwyżce do 40 zł za kwin-
tal podatek wzrósłby do 100 zł za 
hektar. Jak policzyliśmy, zapropo-
nowana podwyżka jest o 11,1 proc. 

– Uchwała zaproponowana 
przez wójta jest niekorzystna dla 
rolników. Podnoszenie jej w  sy-
tuacji pandemii jest szczególnie 

niefortunne – argumentował rad-
ny Adam Gajewski. – Wnoszę, 
by pozostawić ją na dotychcza-
sowym poziomie. Ubolewam, że 
w tak ważnych sprawach nie było 
wspólnego posiedzenia komisji 
i nie było dyskusji na ten temat.

Wójt Józef Ignaczewski wyja-
śniał, że forma sesji koresponden-
cyjnej jest efektem zaostrzeń pan-
demicznych.

Radni, którzy otrzymali mate-
riały sesyjne wraz z  projektami 
uchwał, dzwonili do mnie i w roz-
mowie wyjaśniałem dlaczego 
musimy podnieść podatek rolny 
– wyjaśniał wójt podczas sesji.  
– Na 2021 rok zaplanowaliśmy 
wiele inwestycji. Zabiegamy 
o środki zewnętrzne, ale musimy 
mieć pieniądze na wkład własny.

Przypomnijmy, że stawka  
36 zł za kwintal żyta obowiązuje 
w  gminie Bedlno od 2012 roku. 
To od lat najniższa stawka w po-
wiecie kutnowskim. Tymczasem 
maksymalna stawka ministerial-
na to 58,55 zł za kwintal. Stawki 
obowiązujące w  gminie Bedlno 
od lat są na bardzo niskim pozio-
mie, a pomimo to gmina wiele in-
westuje. Trzeba też pamiętać, że 
obniżenie ceny żyta do tak niskie-
go poziomu skutkuje też obniże-
niem subwencji ogólnej przyzna-
wanej przez ministerstwo gminie. 
Ministerialni urzędnicy uzna-

ją bowiem, że skoro gminę stać  
na ustalanie tak niskich podatków, 
to i subwencja może być niższa.

Wójt przytaczał stawki ceny 
żyta w ościennych gminach: gmi-
na Żychlin 52 zł, gmina Krośnie-
wice 50 zł, najbogatsza gmina 
Krzyżanów (ma farmy wiatrako-
we i wysypisko odpadów) 46 zł. 
Dodajmy do tego gminę Oporów, 
która podatek podniosła z  50 zł  
do 51 zł. Za podwyżką podat-
ku rolnego głosowało 8 radnych. 
Dwóch było przeciwnych (Adam 
Gajewski i Tomasz Ryczkowski), 
trzech radnych wstrzymało się od 
głosu (Stanisław Gajewski, Wal-
demar Grawender i Adam Szczo-
drak). Głos Jana Antczaka został 
uznany za nieważny, bowiem rad-
ny znak X postawił najpierw przy 
zdaniu „jestem za”, po czym je 
zakorektorował, a znak X postawił 
przy „jestem przeciw”. Przy zako-
rektorowaniu pierwszego znaku 
nie było parafki. Podobna sytuacja 
była u radnego Adama Szczodra-
ka, ale on parafował korektę i jesz-
cze zadzwonił do gminy wyja-
śnić sytuację. Jego głos uznano 
jako ważny. W obradach sesji nie 
uczestniczył radny Krzysztof Tru-
siński.  Dorota Grąbczewska

Stawka 36 zł 
za kwintal żyta 
obowiązuje w gminie 
Bedlno od 2012 roku. 
To od lat najniższa 
stawka w powiecie 
kutnowskim.
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Żychlin | Dobra wiadomość – wraca życie

Biblioteka znów otwarta  
– jest dużo nowości
W poniedziałek 30 listopada, po ponad 3 tygodniach 
zamknięcia z powodu pandemii, Miejsko-Gminna 
Biblioteka Publiczna w Żychlinie znów została 
otwarta. Czytelnicy są obsługiwani przy okienku. 
Książki wracają na kwarantannę. Na czytelników 
czeka 2.064 nowości książkowych.

– W poniedziałek od rana przy-
szło do biblioteki wielu czytelni-
ków – mówi Ewa Andrzejewska, 
dyrektor biblioteki. – Stęsknili 
się za książkami, a  my za nimi.  
Aby pomóc czytelnikom, zwięk-
szamy limit wypożyczanych ksią-
żek z 2 do 5-6 sztuk. Nie pobie-
ramy też opłat za zbyt długie ich 
przetrzymywanie. Nasi seniorzy 
związani z  biblioteką ubolewają, 
że przez pandemię mają ograni-
czony kontakt z innymi. 

Pocieszające jest, zdaniem dy-
rektorki, to, że programy obsłu-
gi komputera, realizowane w po-
przednich latach, okazały się 
strzałem w  dziesiątkę. Dziś po-
zwalają seniorom na kontakt po-
między sobą. Na maila przesyłane 
są też czytelnikom linki dostę-
pu do programów online urucho-
mionych przez Wojewódzką Bi-
bliotekę Publiczną. W  ubiegłym 
tygodniu było to spotkanie online 
z Piotrem Milewskim. 

– Mam też telefoniczny kon-
takt z seniorami, z którymi jestem 
związana emocjonalnie. W  trud-
nym czasie pandemii i ograniczeń 
w poruszaniu rozmowa przez te-
lefon jest dla nich bardzo ważna,  
to rodzaj terapii na samotność. 
Wierzę, że wkrótce wrócimy 
do normalności.

W czasie gdy biblioteka była 
nieczynna, pracownicy bibliote-
ki przyjmowali od swoich senio-
rów telefoniczne zapotrzebowanie  
na konkretne tytuły. Te były do-
starczane w  reklamówkach, 
o określonej godzinie, pod drzwi 
seniorów.

Teraz czytelnicy mogą przy-
chodzić po nowości książkowe za-
kupione w  ostatnich miesiącach 
przez bibliotekę za kwotę 54.024 
zł. Z  ministerialnego programu 
Narodowego Programu Rozwo-
ju Czytelnictwa biblioteka w Ży-
chlinie dostała 18.800 zł, za co 
zakupiła 657 nowych książek. Ko-
lejne 33.224 zł biblioteka dostała 
z  Urzędu Gminy Żychlin, za co 
zakupiono aż 1407 książek. Jest 
zatem w czym wybierać. Pracow-
nicy biblioteki pomogą czytelni-
kom w doborze lektury.

– Zakupiliśmy książki z  wy-
sublimowanymi historiami, słod-
kie opowiadania, gorące roman-
se, słodko-kwaśne reportaże, ostre 
kryminały. Wiele nowości książ-
kowych dopiero na początku listo-
pada pojawiło się w księgarniach 
i już są w naszej bibliotece – do-
daje dyrektor.  dag

Region | Dzieci kochają misie

Dzień Pluszowego Misia
Tegoroczny Dzień Pluszowego 

Misia, który przypada 25 listopa-
da, ze względu na pandemię był 
inny od dotychczasowych. Świę-
towały głównie przedszkolaki. 

Każda grupa wraz ze swoim 
opiekunem obchodziła to świę-
to inaczej. Były zajęcia plastycz-
ne, wspólne zabawy i  fotografie 
z ulubionym pluszakiem i oczy-
wiście wspólne zdjęcia z  misia-
mi – zarówno pluszowymi, jak 

i wykonanym przez dzieci. Więk-
szość chwaliła się swoimi misia-
mi na Facebooku.

W SP 1 w Żychlinie zorganizo-
wano konkurs plastyczny dla dzie-
ci z klas I pt. „Laurka dla misia”. 
– Po długich obradach i  zjedzo-
nych ogromnych ilościach miodu 
komisja konkursowa, pod prze-
wodnictwem Kubusia Puchatka, 
postanowiła nagrodzić – czytamy 
na Facebooku nauczycielki z SP 

1 Anny Wojtalewicz – klasa Ia:  
I miejsce Ania Sawczuk, II – Ju-
styna Kocemba, III – Oliwia 

Rotsztejn. Kl. II b: I miejsce Na-
stazja Bieniak, II – Maja Kapes, 
III miejsce Filip Urbański.  dag

Orątki | Społeczna Szkoła Podstawowa

Inwestycje i sprzęt 
multimedialny

Społeczna Szkoła w  Orątkach 
ma się coraz lepiej. Dzięki Stowa-
rzyszeniu na Recz Rozwoju Szko-
ły w  Orątkach i  zaangażowaniu 
rodziców i nauczycieli realizowa-
ne są inwestycje, przybywa urzą-
dzeń multimedialnych, a  różni-
ca pomiędzy wynagrodzeniem 
nauczycieli z  Karty Nauczyciela 
a zatrudnionych na umowę o pra-
cę jest coraz mniejsza.

– Minął czas, gdy nauczyciele 
pracowali za minimalne wynagro-
dzenie – mówi Sylwia Sobierań-
ska, dyrektor szkoły. – Z każdym 
rokiem jest coraz lepiej, a wyna-
grodzenie już niewiele „odstaje” 
od wynagrodzenia w szkołach pu-
blicznych. W ciągu ostatnich 5 lat 
subwencja oświatowa jest coraz 
wyższa, a my możemy podnosić 
wynagrodzenie pracowników.

W roku szkolnym 2020/2021 
w przedszkolu jest 30 dzieci, zaś 
do Szkoły Podstawowej chodzi 21 
uczniów (nie ma klasy VI i VII). 
Szkoła otrzymuje tylko subwencję 
oświatową i część kosztów utrzy-
mania przedszkolaka w porówna-

niu z przedszkolakami z Żychlina. 
Szkoła właśnie dostała 20.000 zł 
z rezerwy ministerialnej na zakup 
sprzętu multimedialnego.

– Duża w tym zasługa Urzędu 
Gminy w Żychlinie, za pośrednic-
twem którego składaliśmy wnio-
sek – mówi Sylwia Sobierańska, 
dyrektor szkoły i radna. – Apliko-
wały 2 szkoły: SSP Orątki i SP 1, 
na kwotę 70.000 zł. Ponieważ mi-
nisterstwo przyznało gminie Ży-
chlin tylko 20.000 zł, po konsul-
tacjach burmistrz zdecydował,  
że pieniądze zostaną przekazane 
do jednej szkoły w Orątkach, zaś 
SP 1 będzie aplikować o większe 
środki w 2021 roku.

Za dotację 20.000 zł mają być 
doposażone 4 pracownie: biolo-
giczna, chemiczna, fizyczna i geo-
graficzna. Dyrektor szkoły pla-
nuje zakup trzech smart tablic 
(czyli tablic interaktywnych), map 
i pomocy dydaktycznych. Zakup 
sprzętu właśnie się rozpoczyna.

W poprzednich latach z  rezer-
wy ministerialnej wyposażono 
szkolną stołówkę i świetlicę.

Kilka dni temu do szkoły do-
tarło również 25 tabletów z  pro-
gramu Szkolne Pakiety Multi-
medialne Ogólnopolskiej Sieci 
Edukacyjnej OSE, ufundowanego 
przez Państwowy Instytut Badaw-
czy NASK. Teraz tablety trafią  
do uczniów i będą wykorzystywa-
ne do nauki zdalnej. Wcześniej,  
na początku pandemii, 3 laptopy 
do nauki zdalnej przekazała szko-
le gmina. 

Planuję, że od września przy-
szłego roku tablety będą wyko-
rzystywane w szkole podczas za-

jęć – mówi Sylwia Sobierańska, 
dyrektor szkoły. – To oznacza,  
że na lekcjach nauczyciel i ucznio-
wie będą korzystać wyłącznie 
z  tabletów, zaś książki i  ćwicze-
nia uczniowie będą posiadać tylko 
w domu do nauki. Dzieci nie będą 
musiały dźwigać ciężkich pod-
ręczników.

Rodzice i nauczyciele 
remontowali
W czasie wakacji rodzice i na-

uczyciele remontowali pomiesz-
czenie na piętrze szkoły, które 
od lat nie było wykorzystywane. 
Okna i kaloryfery w pomieszcze-
niu wymieniono rok wcześniej. 
Zasadniczy remont wykonano 
latem tego roku. Ułożono nową 
instalację elektryczną, gładzie  
na ścianach, podłogę wyłożono 
wykładziną PCV. Pomieszczenie 
podzielono na dwie klasy. Teraz 
zajęcia tam mają uczniowie kla-
sy III i klasy V. Zmodernizowano 
sanitariat na górze, co jest bardzo 
ważne w  czasach pandemii, gdy 
dzieci często muszą myć ręce. 

Zakupiliśmy materiały za ok. 
45.000 zł. Wszystkie prace wy-
konali nasi nauczyciele ich mężo-
wie oraz rodzice, członkowie sto-
warzyszenia – z dumą podkreśla 
dyrektor. – Po doposażeniu 4 klas 
w sprzęt multimedialny i  tablety, 
będziemy mieć szkołę społeczną 
na miarę XXI wieku.

Dorota Grąbczewska

W żychlińskiej bibliotece  
na Czytelników czeka ponad 
2.000 nowości książkowych.
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Piłka nożna | 18. kolejka III ligi

Zrobiło się trochę nerwowo
 KS Pelikan Łowicz – MKS Świt 

Nowy Dwór Mazowiecki 2:2 
(0:2); 0:1 – Radosław Kamiński (9), 
0:2 – Arkadiusz Ciach (41 karny), 
1:2 – Piotr Tkacz (51), 2:2 – Krystian 
Mycka (56 karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Mycka, Grzegorz Wawrzyński, Piotr 
Tkacz, Michał Żółtowski (46 Kuba 
Jóźwiak) – Patryk Pomianowski, 
Piotr Piekarski – Filip Kowalczyk, Da-
wid Kieplin (84 Krystian Kruk), Ma-
ciej Wyszogrodzki – Krystian Białas.
Świt: Mateusz Prus – Kamil Tlaga, 
Radosław Kamiński, Karol Drwęcki, 
Patryk Cieślak – Szymon Kuźma, 
Bartosz Michalik – Mateusz Kwiat-
kowski, Piotr Kusiński, Kamil Wi-
śniewski (68 Hubert Michalik) – Ar-
kadiusz Ciach.
Sędziował: Konrad Lewończuk 
(Białystok). Żółte kartki: Michał Żół-
towski (2), Maciej Wyszogrodzki (1) 
i Krystian Kruk (2) – wszyscy Pelikan 
oraz Radosław Kamiński (2), Szy-
mon Kuźma (4), Patryk Cieślak (5) 
i Arkadiusz Ciach (3) – wszyscy Świt. 

Mecz bez udziału publiczności.
Dwa tygodnie wolnego mieli 

piłkarze Pelikana. Ich starcia z Ja-
giellonią II oraz Pogonią zostały 
przełożone ze względu na zaka-
żenia koronawirusem w  ekipach 
rywali. W niedzielę poniekąd wi-
dać było, że podopieczni trenera 
Mykola Dremliuka ten okres cza-
su wykorzystali umiejętnie i  za-
prezentowali się znacznie lepiej 
niż w  poprzednich spotkaniach. 
To nie wystarczyło jednak, żeby 
ograć kończący zmagania w tym 
roku Świt.

Wobec przetasowań w termina-
rzu dla łowiczan był to trzeci z rzę-

du mecz przed własną publiczno-
ścią. Było to też kolejne z  rzędu 
spotkanie, w  którym szkolenio-
wiec Ptaków musiał kombinować 
ze składem. Kontuzje wykluczyły 
Tomasza Kolusa i Jakuba Bylew-
skiego. Nie do końca zaleczony 
uraz miał Damian Kozieł, który 
jednak zasiadł na ławce rezerwo-
wych, a za żółte kartki pauzował 
Kuba Wardzyński. Swoje proble-
my kadrowe mieli też goście. Na 
ławce rezerwowych Świtu za-
siadło tylko pięciu zawodników 
w  tym bramkarz, 16-letni Mar-
cel Bykowski oraz o  rok starszy 
i wciąż czekający na debiut w III 
lidze Marcel Niesłuchowski.

Na początku spotkania żad-
na ze stron nie potrafiła osiągnąć 
przewagi. Łowiczanie sprawia-
li jednak wrażenie jakby nie do 
końca byli skoncentrowani na me-
czu. Goście skrzętnie to wykorzy-
stali. Po dograniu z rzutu wolnego 
piłkę wzdłuż bramki zagrał Karol 
Drwęcki, a  zamykający akcję na 
długim słupku Radosław Kamiń-
ski z bliska wpakował futbolówkę 
do siatki.

W kolejnych minutach gra 
się wyrównała. Obie strony wy-
mieniały ciosy, ale troszkę wię-
cej z gry mieli jednak goście. Na 
groźne zagranie Mateusza Ko-
walczyka wzdłuż linii bramko-
wej, którego nikt nie przeciął od-
powiedział Kamil Wiśniewski, 
którego strzał z  bliska udało się 
gospodarzom zablokować. Zna-
komitą szansę zmarnował Arka-
diusz Ciach, który po koronko-
wej akcji całej drużyny znalazł się 
sam w polu karnym, ale uderzył 
wprost w  Orła. Kilkanaście se-

kund później technicznym strza-
łem odpowiedział Maciej Wyszo-
grodzki, ale piłka poszybowała 
o metr za wysoko. Jeszcze jedną 
znakomitą okazję miał Ciach. Po 
dograniu z lewej strony w „szesna-
stce” poślizgnął się Tkacz (po me-
czu obaj trenerzy narzekali na mu-
rawę) i napastnik Świtu znalazł się 
przed bramkarzem, jednak Patryk 
Orzeł uratował Pelikana.

Gospodarze w  końcowej fa-
zie tej odsłony nadziali się jednak 
na kontrę nowodworzan. W polu 
karnym Piotr Kusiński starł się 
z Dawidem Kieplinem – kontakt 
między zawodnikami raczej był, 
jednak piłkarz Świtu dużo od sie-
bie dołożył upadając na murawę. 
Sytuacja stykowa, ale nie dla sę-

dziego, który na 11. metr wskazał 
bez wahania. Do piłki podszedł 
Ciach i  były napastnik Ptaków 
tym razem uderzył już bardzo 
pewnie.

Rozpoczynając drugą połowę 
Świt miał dwubramkowe prowa-
dzenie. Na murawie wyglądał le-
piej od łowiczan, a  nową odsło-
nę rozpoczął od groźnego strzału 
Szymona Kuźmy z wolnego efek-
townie obronionego przez Orła. 
Nie było zbyt wielu przesłanek, 
aby sądzić, że ten mecz dla Pta-
ków może przybrać korzystny ob-
rót. W kilka minut sytuacja zmie-
niła się jednak o 180 stopni. 

Sześć minut po wznowieniu 
gry piłkę w „szesnastce” po rzu-
cie rożnym zgrał głową Piotr Pie-

karski. Futbolówkę opanował 
Piotr Tkacz, obrócił się i sprytnym 
strzałem między nogami rywala 
zdobył trafienie kontaktowe dla 
Ptaków, a zarazem swojego pierw-
szego gola w biało-zielonych bar-
wach. Minęło kolejne pięć minut, 
a biało-zieloni mieli idealną szan-
sę na wyrównanie. Z prawej stro-
ny w polu karne odważnie między 
rywali wdarł się Kowalczyk i padł 
na murawę. Sędzia po raz drugi 
tego dnia podyktował rzut karny. 
Goście oczywiście długo protesto-
wali i łapali się za głowy, ale czasu 
na rozważania nie tracił Krystian 
Mycka, który pewnym strzałem 
wyrównał.

Na oddzielny akapit zasłużył 
tego dnia Filip Kowalczyk. Skrzy-
dłowy Ptaków był jednym z  ja-
śniejszych punktów w ofensywie 
wielokrotnie nękając rywali dry-
blingami, a  odebranie mu piłki 
stało się dla obrońców większym 
wyzwaniem. Generalnie tego dnia 
skrzydła były mocną stroną go-
spodarzy. Po przeciwnej stronie 
dobrze wyglądał Wyszogrodzki, 
który nie tylko udzielał się w ofen-
sywie, ale przerwał też niezliczo-
ne akcje rywali. Dobrą zmianę 
dał w przerwie też Kuba Jóźwiak, 
który kilka razy przytomnie za-
chował się na połowie Świtu, ale 
zaliczył też udane powroty, gdy 
musiał asekurować Wyszogrodz-
kiego.

Tego dnia więcej bramek już 
nie padło. Łowiczanie – cho-
ciaż odrobili dwubramkową stra-
tę – mają jednak czego żałować. 
Niemal przez całą drugą poło-
wę wyraźnie przeważali i  nawet 
stwarzali sobie bardzo dobre oka-
zje strzeleckie. Bliski drugiego 
w  tym sezonie gola był Pomia-
nowski. Pomocnik Ptaków do-
padł do bezpańskiej piłki w polu 
karnym i  huknął na bramkę, ale 
na linii bramkowej stał Kamil Tla-

ga, który instynktownie zabloko-
wał strzał. Dziesięć minut później 
za głowę mógł łapać się za to Pie-
karski. Po płaskim dograniu Ko-
walczyka z prawej strony uderzył 
z kilku metrów, ale na odpowied-
nim miejscu na linii bramkowej… 
znów stał Tlaga po raz kolejny ra-
tując Świt. Dobrą okazję po po-
daniu Kieplina miał też Jóźwiak. 
Młody skrzydłowy stojąc na 11 
metrze chyba jednak za wszelką 
cenę szukał technicznego strzału 
w okienko, ale fatalnie spudłował.

Świt w  tej odsłonie gry został 
dosłownie stłamszony. Cały czas 
był jednak groźny. Kilka razy no-
wodworzanie wyszli z  groźnymi 
kontrami, ale fatalnie rozwiązy-
wali je w końcowej fazie i  akcje 
przeważnie wyjaśniali obrońcy. 
Pomimo dużej przewagi czujny 
pozostawał jednak Orzeł. Dwie 
minuty przed końcem sytuacyjny 
strzał z pola karnego oddał Kwiat-
kowski, ale bramkarz Ptaków 
świetnie końcami palców zbił pił-
kę na rzut rożny.

Obaj trenerzy mają po tym spo-
tkaniu czego żałować. Świt wypu-
ścił dwubramkowe prowadzenie. 
Pelikan miał za to tyle okazji, że 
wygrana Ptaków różnicą dwóch-
-trzech bramek też specjalnie nie 
mogłaby dziwić. Remis to jednak 
wynik, po którym nikt nie będzie 
skakał z  radości pod sufit. Świt 
ostatnio gubił punkty i  pomimo 
tego, że ma rozegrane dwa mecze 
więcej, to nie wyprzedził w tabe-
li Pogoni. Z kolei Pelikan – cho-
ciaż wciąż jest jednym z  najrza-
dziej przegrywających zespołów 
w III lidze – spadł na ósmą pozy-
cję w tabeli.

Warto również wspomnieć, 
że w niedzielę swój mały jubile-
usz obchodził Mykola Dremliuk. 
Ukrainiec poprowadził Pelikana 
w roli trenera po raz 50. w lidze.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Wróciliśmy z dalekiej podróży
Mariusz Miecznikowski 

(Świt): – W Łowiczu jest ciężki 
teren – przeciwnik mocny i boisko 
niesprzyjające warunkom takim, 
żeby można było pograć w piłkę. 
Na to też się nastawiliśmy. Wia-
domo, gospodarz jest zaadapto-
wany do takich warunków, bo gra 
tu regularnie. Myślę jednak, że był 
to emocjonujący mecz. Z dwóch 
stron były sytuacje. To spotkanie 
miało też dwa oblicza. W pierw-

szej połowie może troszkę my mie-
liśmy więcej okazji, a po zmianie 
stron na pewno to Pelikan trochę 
przeważał. Myślę więc, że wynik 
mimo wszystko jest sprawiedli-
wy. Patrząc na sytuacje, może na-
wet trochę więcej szczęścia to my 
mieliśmy przy okazjach łowiczan. 
Na pewno szanujemy ten punkt 
i  remis. Czekamy teraz na zimę. 
Mieliśmy trochę problem po tej 
pandemii, więc i tak jesteśmy za-

dowoleni z tego, co osiągnęliśmy. 
Ławka w meczu z Pelikanem też 
była krótka, nie mieliśmy za bar-
dzo pola do popisu, jeśli chodzi 
o zmiany. Mimo wszystko szanu-
jemy ten punkt, chociaż naszym 
celem jest zawsze zwycięstwo. 
Z drugiej strony już w pierwszej 
połowie mieliśmy sytuacje, żeby 
rozstrzygnąć losy meczu. Potem 
wprowadziliśmy sobie nerwów-
kę. Może zabrakło koncentracji na 
początku drugiej połowy. Koniec 
końców, jednak trzeba uszanować 
ten punkt, bo w końcowym rozra-
chunku on może być istotny.

Mykola Dremliuk (Peli-
kan): – Było widać w pierwszej 
połowie, że jesteśmy dwa tygo-
dnie bez meczu ligowego. Mówi-
łem chłopakom, że musimy być 
skoncentrowani od pierwszej mi-
nuty. Nasza gra nie wyglądała źle 
i  mieliśmy przewagę w  posiada-
niu piłki, ale zabrakło koncentracji 
przy rzucie wolnym na początku 
meczu. Po zdobytej bramce ze-
spół Świtu ustawił się później głę-
boko. Musieliśmy podjąć ryzyko, 
a Świt znów zdobył może nie tyle 
przypadkową, co dziwną bramkę. 
To my mieliśmy stały fragmenty, 

a goście wyszli z kontrą, po której 
był rzut karny. Słabo zabezpieczy-
liśmy przedpole. Pierwsza połowa 
była w  naszym wykonaniu słab-
sza, było w niej za dużo chaosu. 
Widać było brak tych meczów li-
gowych o  stawkę. Tydzień temu 
zrobiliśmy grę wewnętrzną, jed-
nak nie można tego porównywać 
z  meczem o  punkty. Natomiast 
w  przerwie zrobiliśmy delikat-
ne korekty, porozmawialiśmy i w 
drugiej połowie to był ten Pelikan, 
który widzę na treningach. Poka-
zaliśmy, że potrafimy grać i  we-
dług mnie zmiażdżyliśmy rywali 

pod względem fizycznym i przede 
wszystkim piłkarskim. Nie wiem, 
Świt pod naszym polem karnym 
w drugiej odsłonie był chyba tyl-
ko w końcówce meczu, gdy miał 
dwa rzuty rożne. Cały czas to my 
posiadaliśmy piłkę i  graliśmy na 
połowie przeciwnika. Mieliśmy 
rewelacyjne sytuacje. Szkoda, ale 
wróciliśmy też z  dalekiej podró-
ży. Zdobyliśmy punkt w  meczu 
z  trudnym przeciwnikiem i  wi-
celiderem. Za drugą połowę po-
dziękowaliśmy chłopakom, ale 
pierwsza nie wyglądała tak, jak 
powinna.

Piłka nożna | Wyniki 18. kolejki III ligi

Ścisk w „ósemce”
Celem większości zespołów 

na ten sezon jest zapewne dosta-
nie się do czołowej „ósemki” ligi. 
Kluby, które znajdą się poza nią 
na półmetku sezonu, będą wal-
czyły o utrzymanie. Grono chęt-
nych, aby zapewnić sobie spokój 
na wiosnę jest naprawdę liczne, 
a w samej czołówce jest napraw-
dę ciasno.

Wprawdzie Świt traci do lide-
ra tylko dwa oczka, ale ma przy 
tym rozegrane dwa mecze wię-
cej. Trzy punkty za nowodworza-

nami jest Polonia (w sobotę tylko 
remis ze słabiutkim Huraganem), 
ale i ona zagrała więcej meczów 
od lidera. A za plecami Czarnych 
Koszul prawdziwy ścisk – Znicz, 
Unia, Legia II i Legionovia mają 
po 30 punktów. Z tym, że skier-
niewiczanie jako jedyni zakoń-
czyli już granie w  tej rundzie. 
„Ósemkę” zamykają obecnie ło-
wiczanie, którzy mają od wymie-
nionej czwórki punkt mniej, ale 
także największe zaległości do 
nadrobienia.

Po tej serii gier kolejne ze-
społy straciły już choćby ma-
tematyczne szanse na miejsce  
w czołowej „ósemce”, są to: Hu-
ragan, Ruch, Concordia, Lechia 
i Broń.

Mateusz Lis

Zaległe mecze 13. kolejki III ligi:
 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-

wiecki – MKS Ruch Wysokie Ma-
zowieckie 0:0

 GKS LZS Wikielec – Polonia 
Warszawa SA 1:0 (1:0)
Zaległe mecze 15. kolejki III ligi:

 KS Ursus Warszawa – ZKS 
Olimpia Zambrów 0:0
18. kolejka III ligi:

 RKS Radomsko – RKP Broń 
1926 Radom 3:1 (1:0)

 ZKS Olimpia Zambrów – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:4 (0:2)

 GKS LZS Wikielec – MMKS 
Concordia Elbląg 0:0

 KS Sand-Bus Kutno – MLKS 
Znicz Biała Piska 0:3 (0:0)

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – Legia II Warszawa 
SA 0:2 (0:1)

 Polonia Warszawa SA – MKS 
Kaczkan Huragan Morąg 2:2 
(2:2)

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – KS Legionovia 
Legionowo 2:2 (2:1)

 KS Pelikan Łowicz – MKS Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 2:2 
(0:2)

 MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – KS Wasilków 1:0 (1:0)

 SSA Jagiellonia II Białystok 
– KS Ursus Warszawa przeło-
żony na 5 grudnia (s) na godz. 
13.00. 

 KS Błonianka Błonie – GKS Po-
goń Grodzisk Mazowiecki prze-
łożony na 27-28 lutego 2021 
roku (s/n).

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 16 36 38-15

2. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 18 34 35-20

3. Polonia Warszawa SA (4) 17 31 31-18

4. Legia II Warszawa SA (7) 17 30 33-21

5. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (3) 18 30 33-22

6. MLKS Znicz Biała Piska (8) 17 30 33-23

7. KS Legionovia Legionowo (5) 17 30 23-16

8. KS Pelikan Łowicz (6) 16 29 28-20

9. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (10) 17 27 30-15

10. KS Sand-Bus Kutno (9) 18 26 27-28

11. RKS Radomsko (13) 18 25 27-27

12. GKS LZS Wikielec (11) 18 25 26-32

13. KS Błonianka Błonie (12) 16 23 32-25

14. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 13 21 23-18

15. RKP Broń 1926 Radom (15) 18 20 20-31

16. KS Ursus Warszawa (16) 17 18 20-27

17. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (18) 17 17 22-42

18. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 17 17 20-31

19. MMKS Concordia Elbląg (17) 17 17 16-22

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (19) 18 16 20-33

21. ZKS Olimpia Zambrów (21) 18 11 22-36

22. KS Wasilków (22) 18  8 15-52

Piotr Tkacz (nr 3 w białym) na murawie musiał walczyć między 
innymi z Arkadiuszem Ciachem (w zielonym), który blisko cztery lata 
temu grał w barwach Pelikana.
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Piłka nożna | Terminarz III ligi

Zaległości odrabiać będą 
jeszcze w nowym roku

Plany i terminarz swoje, koro-
nawirus swoje. Teoretycznie – ro-
zegrana w  ostatni weekend 18. 
seria gier powinna być ostatnią 
w  tym roku. W  ostatnich tygo-
dniach, a  właściwie miesiącach 
pandemia przybrała jednak na 
sile, zakażenia właściwie niko-
go nie omijały. Tyczyło się także 
piłkarzy. Aby wskazać ostatnią 
kolejkę, która została rozegrana 
zgodnie z planem trzeba sięgnąć 
pamięcią dość głęboko.

Po raz ostatni wszystkie mecze 
bez przekładania rozegrano w 9. 
serii gier, która miała miejsce na 
początku października. W  mo-
mencie pisania tego tekstu do 
rozegrania było aż dziesięć zale-
głych meczów – przedziwna, nie-
spotykana i  trochę przerażająca 
sytuacja. Już teraz wiadomo, że 
w  tym roku nie uda się odrobić 
wszystkich zaległości. Właści-
wie to nawet jest to całkiem spora 
liczba, bo jeszcze w grudniu ro-
zegrana zostanie tylko równo po-
łowa zaległych meczów.

Na „zero” w nowy rok powin-
ni wejść łowiczanie. Już po za-
mknięciu tego wydania Nowego 
Łowiczanina podopieczni trenera 
Mykoli Dremliuka zagrali zale-
gły mecz 12. kolejki z Jagiellonią 
II Białystok. Za to w tę niedzielę 
biało-zielonych czeka starcie z li-
derem z  Grodziska Mazowiec-
kiego. Ciężko przewidywać, jak 
będą one przebiegać. Piłkarze Pe-
likana z pewnością będą walczyć 
ze zmęczeniem (oczywiście nie 
zapominając, że walczyć będą też 
z  rywalami). W  końcu w  ostat-
nim w  tym roku ligowym tygo-
dniu grają z naprawdę solidnymi 
ekipami – wiceliderem Świtem, 
niepokonanymi od trzech kole-
jek rezerwami Jagiellonii, któ-
ra w  pokonanym polu pozosta-
wiała ostatnio zarówno Pogoń 
i Świt oraz z liderem z Grodziska 
Mazowieckiego, który pomimo 
dwóch zaległych meczów – na-
dal przewodzi ligowej stawce.

Z kolei piłkarze Jagi i  Pogo-
ni mogą zazdrościć łowiczanom 
rytmu meczowego. Białostoccza-
nie swój ostatni mecz o  stawkę 
zagrali… 11 listopada, a  Pogoń 
niewiele później, bo 14 listopa-
da. Nie ma co liczyć, że piłkarze 

tych klubów będą za to wypoczę-
ci. To w zespołach z Białegosto-
ku i  Grodziska Mazowieckiego 
wykryto przypadki zakażenia. 
Część piłkarzy może być osła-
biona po chorobie. A nawet jeżeli 
większość nie chorowała, to prze-
bywała na kwarantannie w domu, 
a wiadomo, że w  takich warun-
kach ciężej o utrzymanie formy.

W ogóle wspomniana Jagiel-
lonia II jest w najgorszej sytuacji. 
Białostocczanie mają do roze-
grania aż pięć zaległych meczów  
(z drugiej strony to okazja, aby 
beniaminek mocno namieszał 
w  tabeli i  wręcz wywrócił ją 
do góry nogami). Wobec tego 
w  Białymstoku będą mieli naj-
krótsze urlopy. Klub ze stolicy 
Podlasia ligowe granie w  2021 
roku rozpocznie już w lutym me-
czem z Ruchem Wysokie Mazo-
wieckie – podobnie zresztą jak 
Błonianka i Pogoń. Przypomnij-
my, pierwsza wiosenna seria gier 
zaplanowana jest na 13 marca. 
Do tego czasu wszystkie zaległo-
ści powinny być nadrobione. „Po-
winny”, bowiem w  tym sezonie 
(a właściwie to – w tych czasach) 
nie można być niczego pewnym. 
 Mateusz Lis

Zaległe mecze III ligi:
 7. kolejka: SSA Jagiellonia II 

Białystok – MKS Ruch Wysokie 
Mazowieckie (27.02.2021 roku, s, 
godz. 12.00).

 12. kolejka: SSA Jagiellonia 
II Białystok – KS Pelikan Łowicz 
(2.12.2020 roku, śr, godz. 13.00), 
Polonia Warszawa SA – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(4.12.2020 roku, ptk, godz. 18.00).

 14. kolejka: KS Lechia 1923 
Tomaszów Mazowiecki SA – KS 
Błonianka Błonie (7.03.2021 roku, 
n, godz. 11.00).

 15. kolejka: MLKS Znicz Bia-
ła Piska – Legia II Warszawa SA 
(5.12.2020 roku, s, godz. 13.00).

 16. kolejka: GKS Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki – KS Pelikan 
Łowicz (6.12.2020 roku, n, godz. 
13.00), KS Legionovia Legiono-
wo – SSA Jagiellonia II Białystok 
(6.03.2021 roku, n, godz. 13.00).

 18. kolejka: SSA Jagiellonia II 
Białystok – KS Ursus Warszawa 
(5.12.2020 roku, s, na godz. 13.00. 

Łowicka Liga Futsalu | Keeza II liga

II liga wystartowała
Zawodnicy występujący w Ke-

eza II lidze w  ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Lidze Futsalu w weekend 
28-29 listopada rozegrali pierwsze 
dwie kolejki tego sezonu. Najwię-
cej powodów do zadowolenia mają 
drużyny Mikoba United Klekwów 
i Subiekt Nieborów. Obie druży-
ny uzyskały komplet punktów. 

Mikoba United, która została 
pierwszym liderem najpierw wy-
grała z  Alactraz Łowicz 7:4 (w 
tym meczu skutecznością błysnął 
Rafał Gala, autor czterech goli), 
a  następnie zespół z  Klewkowa 
wygrał z  KS Stefan Łowicz 3:0. 
W  tym meczu ponownie Gala 
wpisał się na listę strzelców (tym 
razem dwa gole). 

Subiekt wygrał kolejno z Olim-
pią Chąśno 4:3 i  Promilem Le-
t’s Dance Dzierzgów 4:1. W obu 
meczach gole dla Subiektu strze-
lali Mikołaj Ulasiewicz i Mariusz 
Kwiatkowski. 

W pierwszej kolejce KS Ste-
fan zremisował z  Mal-Budem 
1:1, Błękitni II Dmosin wygrali 

z KS Stefan 4:1, a Marbud Chąśno 
okazał się lepszy od FC Jeziorko 
(zwycięstwo 2:1).

W drugiej kolejce w  pozosta-
łych meczach także nie brakowa-
ło emocji. Alcatraz po hat-tric-
ku Przemysława Plichty pokonał 
Vinci Łowicz 5:1. Mal-Bud, po-
dobnie jak w sobotę, zremisował 
2:2, tym razem z  Błękitnymi II, 
a Olimpia Chąśno uległa FC Je-
ziorko po bardzo ciekawym me-
czu 5:7. Dwa gole dla zwycięzców 
strzelił Rafał Trakul, który już nie 
pomoże kolegom, ponieważ bę-
dzie występował na pierwszoligo-
wym parkiecie w zespole Druży-
na Kia Renix Łowicz.  ever

1. kolejka XXVIII edycji Keeza II 
ligi ŁoLiF:

 Subiekt Nieborów – GKS Olim-
pia Chąśno 4:3 (0:1); br.: Piotr 
Skoneczny (14), Mikołaj Ulasiewicz 2 
(15 i 20) i Mariusz Kwiatkowski (24) 
– Dariusz Reczulski 2 (8 i 24) i Rafał 
Kołaczyński (24).

 Alcatraz Łowicz – Mikoba United 

Klewków 4:7 (0:2); br.: Przemysław 
Plichta (15), Michał Plichta 2 (17 i 23) 
i Krzysztof Papuga (19) – Rafał Gala 
4 (6, 11, 17 i 22), Sebastian Gładki 
(13), Tomasz Rybus (14) i Łukasz 
Rybus (24).

 KS Stefan Łowicz – Mal-Bud 
Łowicz 2:2 (1:2); br.: Maciej Jaros 
(6) i Maciej Kosiorek (17) – Wojciech 
Guzek (2) i Michał Kołudzki (12).

 LZS Błękitni II Dmosin – Promil 
Let’s Dance Dzierzgów 4:1 (2:0); 
br.: Radosław Filipiński (2), Piotr Miel-
czarek 2 (10 i 20) i Marcin Kaźmier-
czak (14) – Bartłomiej Płuszka (14).

 FC Jeziorko – Marbud Chąśno 
1:2 (1:2); br.: Mariusz Trakul (12) – 
Szymon Kowalczyk (6) i Patryk Okra-
ska (12).
Pauza: Vinci Łowicz.

2. kolejka XXVIII edycji Keeza II 
ligi ŁoLiF:

 Vinci Łowicz – Alcatraz Łowicz 
1:5 (1:1); br.: Jan Sejdak (7) – Da-
wid Ługowski (12), Przemysław 
Plichta 3 (20, 23 i 24) i Mirosław Giel-
niewski (24).

 Mikoba United Klewków – KS 
Stefan Łowicz 3:0 (1:0); br.: Rafał 
Gala 2 (12 i 24) i Łukasz Rybus (23).

 Mal-Bud Łowicz – LZS Błękitni II 
Dmosin 2:2 (0:1); br.: Wojciech Gu-
zek 2 (15 i 21) – Mateusz Lubczyński 
2 (5 i 18).

 Promil Let’s Dance Dzierzgów 
– Subiekt Nieborów 1:4 (0:1); br.: 
Bartłomiej Płuszka (15) – Mariusz 
Kwiatkowski (12), Mikołaj Ulasiewicz 
(20), Paweł Wojda (21) i Błażej Mia-
zek (24).

 GKS Olimpia Chąśno – FC Je-
ziorko 5:7 (2:2); br.: Dariusz Reczul-
ski (6), Marcin Grocholewicz 2 (12 
i 24), Rafał Kołaczyński (23) i Marcin 
Matuszewski (24) – Rafał Trakul (2), 
Dominik Sapiński 2 (10 i 22), Adam 
Wiśniewski (19), Dominik Łukawski 
(22) i Tomasz Sierota (24).
Pauza: Marbud Chąśno.

1. Mikoba United Klewków (1) 2 6 10-4

2. Subiekt Nieborów (3) 2 6 8-4

3. LZS Błękitni II Dmosin (2) 2 4 6-3

4. Alcatraz Łowicz (11) 2 3 9-8

5. FC Jeziorko (9) 2 3 8-7

6. Marbud Chąśno (4) 1 3 2-1

7. Mal-Bud Łowicz (5) 2 2 4-4

8. KS Stefan Łowicz (5) 2 1 2-5

9. GKS Olimpia Chąśno (8) 2 0 8-11

10. Vinci Łowicz (7) 1 0 1-5

11. Promil Let’s Dance Dzierzgów (10) 2 0 2-8

Łowicka Liga Futsalu | Zina III liga

Dużo goli w III lidze
Z wysokiego C wystartowa-

li zawodnicy występujący w Zina 
III lidze. 28 i 29 listopada zosta-
ły rozegrany aż dwie ligowe ko-
lejki. Pierwszym liderem tabeli 
został Vagat Domaniewice, który 
pokonał Bezedurę Łowicz i Nie-
obliczalnych Głowno. W obu me-
czach Vagat nie stracił gola, a sku-
tecznością popisał się Przemysław 
Gibała, na co dzień trener IV-ligo-
wej Stali Głowno, który w dwóch 
meczach strzelił cztery gole.

W sobotnich meczach wysokie 
zwycięstwa odniosły drużyny FC 
Jamno (wygrana 7:0 ze Startem 
Złaków Borowy) oraz Imprezowy 
Klimat Zielkowice (wygrana 6:0 
z Nieobliczalnymi Głowno). 

Podziałem punktów zakończy-
ły się natomiast mecze Sparty Pią-
tek z Victorią Zabostów (1:1) oraz 
Kolejarza Łowicz z  Ha-Ha-Ha! 
Łowicz (3:3). 

W niedzielę Start po wysokiej 
porażce wziął się do rehabilita-

cji i  pokonał Imprezowy Klimat 
4:1, a Cartel Parma, który nie grał 
w pierwszej kolejce wygrał z Bez-
edurą Łowicz 3:2. 

Sporo działo się w  meczu 
Sparty z  Kolejarzem. Ostatecz-
nie wygrali gracze z Łowicza 5:4, 
a Sparcie nie pomógł nawet Błażej 
Oterski, który strzelił cztery gole. 
Bohaterem tego meczu został Da-
mian Gendek, który strzelił cztery 
gole dla Kolejarza. 

Gole Adriana Musialika i Szy-
mona Szaleńca pozwoliły zdo-
być komplet punktów Ha-Ha-Ha! 
w  meczu z  FC Jamno (drużyna 
z Łowicza wygrała 2:1).  ever

1. kolejka XXVIII edycji Zina III ligi 
ŁoLiF:

 FC Jamno – LKS Start Złaków 
Borowy 7:0 (4:0); br.: Konrad Plich-
ta 2 (1 i 2), Bartłomiej Mitek 3 (4, 9 
i 21) i Dawid Kaszewski 2 (14 i 15)

 LKS Vagat Domaniewice – Bez-
edura Łowicz 4:0 (2:0); br.: Daniel 

Gałaj 2 (6 i 18) i Przemysław Gibała 
2 (7 i 21)

 Nieobliczalni Głowno – Impre-
zowy Klimat Zielkowice 0:6 (0:3); 
br.: Mateusz Uczciwek (5), Jakub Kę-
dziora (10), Wojciech Jędrzejczak 2 
(12 i 14) i Rafał Stokowski 2 (13 i 21)

 Sparta Piątek – LKS Victoria 
Zabostów Duży 1:1 (0:1); br.: Bła-
żej Oterski (13) – Antoni Knera (9) 

 Kolejarz Łowicz – Ha-Ha-Ha! Ło-
wicz 3:3 (1:0); br.: Michał Szuplew-
ski (9), Kacper Jaros (12) i Michał 
Brandt (24) – Adrian Musialik (16) 
i Kamil Owczarek (22) i Kamil Grzan-
ka (22)

 Cartel Parma – Team Kutno 
przełożony na 5 grudnia na godz. 
18.00.

2. kolejka XXVIII edycji Zina III ligi 
ŁoLiF: 

 LKS Start Złaków Borowy – Im-
prezowy Klimat Zielkowice 4:1 
(1:0); br.: Krzysztof Motyl (11), Paweł 
Skierski (16), Kacper Kowalczyk (18) 
i Kamil Kołaczyński (20) – Jakub Kę-
dziora (24)

 Nieobliczalni Głowno – LKS Va-
gat Domaniewice 0:2 (0:0); br.: 

Przemysław Gibała 2 (14 i 21) 
 Cartel Parma – Bezedura Ło-

wicz 3:2 (0:1); br.: Bartosz Wojcie-
chowski (18), Ledzion (20) i Damian 
Górowski (23) – Mateusz Krysiak 
(9) i Sebastian Cichal (24). Sparta 
Piątek – Kolejarz Łowicz 4:5 (1:1); 
br.: Błażej Oterski 4 (8, 20, 21 i 24) 
– Damian Gendek 4 (12, 15, 16 i 24) 
i Tomasz Kromski (18)

 FC Jamno – Ha-Ha-Ha! Łowicz 
1:2 (0:2); br.: Krystian Cipiński (21 
samobójcza) – Adrian Musialik (5) 
i Szymon Szaleniec (9)

 LKS Victoria Zabostów Duży – 
Team Kutno przełożony na 19 
grudnia na godz. 18.00.

1. LKS Vagat Domaniewice (3) 2 6 6-0

2. Kolejarz Łowicz (4) 2 4 8-7

3. Ha-Ha-Ha! Łowicz (4) 2 4 5-4

4. FC Jamno (1) 2 3 8-2

5. Imprezowy Klimat Zielkowice (2) 2 3 4-7

6. Cartel Parma (8) 1 3 3-2

7. LKS Start Złaków Borowy (12) 2 3 4-8

8. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 1 1 1-1

9. Sparta Piątek (6) 2 1 5-6

10. Team Kutno (8) 0 0 0-0

11. Bezedura Łowicz (10) 2 0 2-7

12. Nieobliczalni Głowno (11) 2 0 0-8

Piłka nożna | UKS AP Champions Łowicz

Pracowity weekend Championsów z rocznika 2013
Zawodnicy UKS AP Cham-

pions z rocznika 2013 prowadzeni 
przez trenerów Konrada Ścibora 
i  Mariusza Kwiatkowskiego ak-
tywnie spędzili ostatni weekend, 
rozgrywając miniturniej z  Unią 
Skierniewice oraz mecz 1. kolejki 
Ligi Zimowej w Brwinowie. 

O przebiegu rozgrywek z Unią 
Skierniewice, oraz planach na 
przyszłość opowiedział Konrad 
Ścibor, trener UKS AP Cham-
pions-2013 Łowicz:  – W  sobotę 
o godz. 11.15 na Stadionie Miej-
skim im. Pułku Piechoty w Łowi-
czu rozegrane zostały jednocześnie 
aż cztery mecze z  zawodnika-
mi Unii Skierniewice. W  meczu 
wzięli udział wszyscy chętni za-
wodnicy z roczników 2012 i 2013 
z obu klubów. Rozegraliśmy mały 
miniturniej, ponieważ rywalizo-
waliśmy jednocześnie na czterech 
boiskach i po upływie ustalonego 
czasu gry dochodziło do zmiany 

przeciwników i kolejnego spotka-
nia. Było to bardzo aktywnie spę-
dzone półtorej godziny i na pew-
no za jakiś czas powtórzymy taki 
mecz w  tej samej formule. Jako 
rodzic, a  nie tylko trener, cieszę 
się, że mamy taką możliwość, by 
nasze dzieci aktywnie spędzały 
czas w dobie nauczania zdalnego. 
Myślę, że inni rodzice też to doce-
niają, bo frekwencja na naszych 
treningach i meczach jest bardzo 
wysoka.

W niedzielę, 29 listopada, ze-
spół UKS AP Champions-2013 
Łowicz rozegrał pierwsze spotka-
nie w ramach IX edycji Brwinow-
skiej Ligi Zimowej. Gospodarze, 
czyli AP BKS Naprzód Brwinów 
okazali się zespołem daleko poza 
zasięgiem łowiczan, co pokazał 
wynik meczu 15:3. Nie on jednak 
jest najważniejszy dla trenera Ści-
bora, który nastawia zawodników 
na naukę budowania gry w strefie 

niskiej, aby w  przyszłości mogli 
wykorzystać nabyte umiejętności. 

– W  niedzielę rozegraliśmy 
pierwszą kolejkę ligi zimowej 
w Brwinowie. Liga składa się z 7 
spotkań i w każdy weekend gra-
my jeden mecz 2x25 min na bo-
isku orlik, które przykryte jest 
balonem. Naszym pierwszym 
przeciwnikiem była drużyna Le-
gia Soccer School Naprzód Brwi-
nów. Wysoko przegraliśmy ten 
mecz 15:3. Naszym nadrzędnym 
celem w  każdym spotkaniu bę-
dzie przede wszystkim nauka bu-
dowania gry  w strefie niskiej i da-
nie każdemu z zawodników takiej 
samej ilości czasu gry, bez wzglę-
du na wynik spotkania. Absolut-
nie nie zamierzamy się zrażać po 
pierwszym spotkaniu i modyfiko-
wać przyjętych założeń. Wiemy, 
że w  przyszłości zaprocentuje to 
rozwojem naszych zawodników – 
podsumował.  Gogo

1. kolejka IX edycji Brwinowskiej 
Ligi Zimowej – rocznik 2013:

 AP BKS Naprzód I Brwinów – 
UKS AP Champions-2013 Łowicz 
15:3; br.: Antoni Burzykowski 2 
i Adam Marzec.
AP-2013: Antoni Burzykowski, Oli-
wier Mazur, Marcel Śnieguła, Filip 
Kosiński, Bartłomiej Wójcik, Witold 
Kowalski, Stanisław Mostowski, 
Adam Marzec, Marcel Barlak i Julia 
Ścibor.

 KS Błonianka Błonie – UKS OF-
Fensywa Książenice 12:0

 KS Ożarowianka I Ożarów Mazo-
wiecki – UKS Nowa Wieś 6:6

 AP BKS Naprzód II Brwinów – 
KS Ożarowianka II Ożarów Mazo-
wiecki 3:7

1. AP BKS Naprzód I Brwinów 1 3 15-3

2. KS Błonianka Błonie 1 3 12-0

3. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. 1 3 7-3

4. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. 1 1 6-6

 UKS Nowa Wieś 1 1 6-6

6. AP BKS Naprzód II Brwinów 1 0 3-7

7. UKS AP Champions-2013 Łowicz 1 0 3-15

8. UKS OFFensywa Książenice 1 0 0-12

1. kolejka IX edycji Brwinowskiej 
Ligi Zimowej – rocznik 2011:

 UKS Mazovia Grodzisk Ma-
zowiecki – UKS AP Cham-
pions-2011 Łowicz 1:7

 KS Błonianka Błonie – KS Oża-
rowianka II Ożarów Mazowiecki 
2:8

 AP BKS Naprzód II Brwinów – 

KS Ożarowianka I Ożarów Mazo-
wiecki przełożona na 12 grud-
nia na godz. 10.00.
Pauza: UKS OFFensywa Książe-
nice.

1. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. 1 3 8-2

2. UKS AP Champions-2011 Łowicz 1 3 7-1

3. AP BKS Naprzód Brwinów 0 0 0-0

 UKS OFFensywa Książenice 0 0 0-0

 KS Ożarowianka I Ożarów Maz.  0 0 0-0

6. KS Błonianka Błonie 1 0 2-8

7. UKS Mazovia Grodzisk Maz. 1 0 1-7

Zawodnicy UKS AP Champions Łowicz rozgrywają mecze ligi zimowej 
pod specjalnym dachem przypominającym balon. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów starszych U19

Pewna wygrana z AZS PWSZ Skierniewice 
Trzeci wygrany mecz mają za 

sobą podopieczni trenera Micha-
ła Świderskiego, którzy rywali-
zują w wojewódzkiej lidze junio-
rów starszych U19. W  zaległym 
meczu 1. kolejki, rozegranym 23 
listopada, UMKS Księżak-2001 
Łowicz pewnie pokonał u  siebie 
AZS PWSZ Skierniewice 100:80. 
Do zwycięstwa nasz team popro-
wadził Kacper Kramarz, który 
był w tym meczu w super formie 
i zdobył 35 oczek. Drugim filarem 
naszej ekipy był Bartosz Dylik, 
który zdobył 25 oczek (4x3). 

Ekipa AZS PWSZ w lidze nie 
spisuje się najlepiej i na razie po-
zostaje bez wygranej, jednak mo-
mentami pokazywała, że jest 
bardzo groźna. Kiedy z  boiska 
schodził Kramarz, rywale szybko 
odrabiali część strat, ale wynik był 
pod stałą kontrolą łowiczan. Pro-
wadzenie nie było zagrożone na-
wet przez chwilę. Wygrana 100:80 
to dobry wynik i pierwsza „setka” 
juniorów w tym sezonie. 

– Wygrana cieszy, zaanga-
żowanie chłopaków też. Dzisiaj 

było widać kawał grania, cho-
ciaż  w obronie dużo przegrywa-
liśmy „jeden  na jeden”, chwilami 
nie wiedzieliśmy też kogo kryje-
my. Ale fajnie, że wszyscy punk-
towali w ataku, było zaangażowa-
nie, było bieganie, czyli to czego 
oczekuję od chłopaków. Wpraw-
dzie gubiliśmy się jeszcze w obro-
nie, ale zwycięzców się nie są-
dzi, a  wygrana cieszy. Podobało 
mi się to, że było zaangażowanie. 
Miło, że chłopaki przyszli i chcie-
li. Życzyłbym sobie takiej postawy 
w każdym meczu – podsumował 
Michał Świderski, trener UMKS 
Księżak-2001 Łowicz.

Po czterech rozegranych kolej-
kach Księżak-2001 z  dorobkiem 
siedmiu punktów zajmuje czwarte 
miejsce w ligowej tabeli.

W tę sobotę nasz team jedzie 
na mecz rewanżowy do Skiernie-
wic. Trener Krzysztof Wiercioch 
czeka na nieobecnych, mocnych 
graczy i zapowiada walkę o zwy-
cięstwo. Czy w rewanżu łowicza-
nie potwierdzą swoją formę i kla-
sę?  zł

Zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów starszych U19:

 UMKS Księżak-2001 Łowicz – 
AZS PWSZ Skierniewice 100:80 
(30:20, 30:21, 22:25, 18:14)
Księżak-2001: Kacper Kramarz 
35, Bartosz Dylik 25 (4x3), Szymon 
Gładki 9 (2x3), Adrian Kotlarski 9 
i Julian Potocki 3 oraz Wojciech 
Kucharek 5 (1x3), Łukasz Pińkow-
ski 5 (1x3), Michał Kuliński 2, Do-

minik Wilk 2, Kajetan Kowalski 2 
i Kacper Dudek.
Najlepiej dla AZS: Jakub Owcza-
rek 20, Dawid Przyżycki 18 (1x3) 
i Sebastian Łazęcki 16.

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 4 8 422-177

2. ŁKS III Szkoła Gortata Łódź (3) 5 8 345-348

3. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (2) 5 8 325-356

4. UMKS Księżak-2001 Łowicz (4) 4 7 299-281

5. KS Kutno (5) 5 6 323-392

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 5 5 317-483

Tenis stołowy | II i III liga UMKS Księżak 

Trzecie zwycięstwo tenisistów 
Trzeci ligowe zwycięstwo  
w II lidze w miniony 
weekend odnieśli tenisiści 
stołowi UMKS Księżak 
Łowicz. 

W sobotę, 28 listopada nasi re-
prezentanci w  meczu 7. kolejki 
w  tenisie stołowym rozegranym 
w Bychlewie wygrali z GLKS Bu-
rza Pawlikowice 6:4. Łowiczanie 
wiedzieli, że rywal jest w ich za-
sięgu, ponieważ zajmuje w  lidze 
ostatnią lokatę bez wygranej, ale 
okazało się, że wygrana nie przy-
szła łatwo na terenie gospodarzy. 

Zdecydowanym faworytem 
byli łowiczanie, ale gospodarze 
rozegrali bardzo dobre spotka-
nie. Na pierwszym stole komplet 
punktów dla naszej drużyny zdo-
był kapitan drużyny Piotrek Pod-
sędek, a na drugim stole komplet 
punktów dla gospodarzy wywal-
czył Kamil Jarmakowski. 

– Był to bardzo ważny dla 
nas mecz w  perspektywie tego, 
czy będziemy się jeszcze liczyć 
w walce o pierwszą szóstkę. Me-
cze w Bychlewie (bo tam rozgry-
wa swoje mecze drużyna z Paw-
likowic) są zawsze dla nas trudne 
i bardzo cieszy to zwycięstwo wy-
wiezione z  terenu rywala. Cie-
szę się że zapunktowali wszyscy 
zawodnicy, ale każdy z nas musi 
zagrać jeszcze lepiej w  następ-
nych meczach, które będą bardziej 
wymagające. Za tydzień mecz 
z  wiceliderem, ale przy dobrym 
układzie możemy powalczyć 
o zwycięstwo – mówił po meczu 
kapitan Księżaka, Piotr Podsędek. 

Po tej wygranej Księżacy pla-
sują się w tabeli II ligi na 7. loka-
cie z  bilansem trzech zwycięstw 
i czterech porażek. W niedzielę, 6 
grudnia zagrają w Łowiczu z wi-
celiderem z Bilczy. 

Druga drużyna Księżaka 
w  rozgrywkach III ligi zremiso-

wała w sobotę na wyjeździe z dru-
żyną ULKS II Moszczenica 5:5 
(pkt.: Przemysław Myczka 2,5, 
Mateusz Rudak 1,5, Dawid Papu-
ga 1,0 i Szymon Sierota) i zajmuje 
obecnie szóste miejsce w tabeli III 
ligi.  zł

7. kolejka II ligi: GLKS Burza Paw-
likowice – UMKS Księżak Łowicz 
4:6; pkt.: Piotr Podsędek 2,5, Ma-
teusz Podsędek 1,5, Michał Szcze-
panek 1,0 i Mateusz Guzek 1,0, 
MKS Jedynka Łódź – UKS Meteor 
Wąchock 6:4, ULKS Moszczenica 
– KS Energetyk Dzianiny Łódź 4:6, 
UKS Orlęta Bilcza – MLUKS Brzezi-
ny 8:2, KS Polonia MC Auto Serwis 
Kielce – MUKS Włókniarz Pabiani-
ce 10:0. Zaległy mecz 2. kolejki II 
ligi: MLUKS Brzeziny – ULKS Mosz-
czenica 7:3. Zaległy mecz 6. kolejki 
II ligi: MUKS Włókniarz Pabianice – 
MKS Jedynka Łódź 4:6. 

1. KS Polonia MC Auto Serwis Kielce (1) 8 16 70-10

2. UKS Orlęta Bilcza (3) 7 12 51-19

3. LKS Biała Rawska (2) 7 12 51-19

4. UKS Agaris Maków (4) 6 10 43-17

5. UKS Meteor Wąchock (5) 7  7 36-34

6. KS Energetyk AMŁ Dziadziny Łódź (6) 7  7 32-38

7. MLUKS Brzeziny (7) 7  6 33-37

8. UMKS Księżak Łowicz (8) 7  6 30-40

9. MKS Jedynka Łódź (10) 7  6 24-46

10. ULKS Moszczenica (9) 6  2 23-47

11. MUKS Włókniarz Pabianice (11) 7  0 15-55

12. GLKS Burza Pawlikowice (12) 7  0 12-58

Lekka atletyka | Ogólnopolskie zawody

Piotr Wieteska na 5. miejscu
Kolejny młody lekkoatleta 

z  Łowicza pokazał swój talent. 
Podopieczny trenera Waldemara 
Kreta – 11-letni Piotr Wieteska, 
zawodnik Jedynki Łowicz, uczeń 
Pijarskiej Szkoły Królowej Pokoju 
w Łowiczu (nauczyciel w-f Seba-
stian Popiel), w niedzielę 29 listo-
pada był członkiem 16-osobowej 
reprezentacji województwa łódz-
kiego w  najbardziej prestiżowej 
krajowej halowej imprezie orga-
nizowanej dla dzieci przez Polski 
Związek LA jaką są Ogólnopol-
skiego Halowe Zawody Lekko-
atletyka dla Każdego dla zawod-
ników kategorii U13 zajął cenne 
5. miejsce. 

Zawody odbyły się w  Arena 
Toruń, a  Wieteska wystartował 
tam jako jedyna osoba z powiatu 
łowickiego. Podopieczny trenera 
Kreta wystartował pod szyldem 
„Łódzkie” w konkursie rzutu pił-
ką lekarską 2 kg oburącz i z wy-
nikiem 7,60 m zajął piąte miej-
sce. Nasz młody reprezentant jest 
bardzo ambitny i  cały czas tre-
nuje pod kątem różnych rzutów. 
W przyszłości może będzie rywa-
lizował w  pchnięciu kulą, rzucie 
dyskiem, młotem lub oszczepem 
i może pójdzie w  ślady swojego 
brata Tomka, który jest w czołów-
ce krajowej skoku w dal. 

– Piotr spisał się świetnie. 
Był najmłodszym zawodnikiem 

w konkursie. Z tego grona jako je-
dyny w tej kategorii będzie starto-
wał również za rok. Dotychczas 
w tej konkurencji legitymował się 
najlepszym rezultatem 8,90 m, 
ale piłką dwa razy lżejszą. Można 
więc powiedzieć, że dzisiaj rzucił 
o wiele dalej niż można było przed 
konkursem od niego oczekiwać. 
Podziękowania należy kierować 
również dla Mieczysława Szymaj-
dy, który pomagał w ostatnim ty-
godniu treningów przygotowywać 
Piotra do zawodów. To był udany 
dzień – podsumował trener Wal-
demar Kret.  zł

PROGNOZA POGODY | 3.12.2020 – 9.12.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
Napływa coraz chłodniejsza i wilgotna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK:
W czwartek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów. W piątek pogodnie, zachmurzenie 
małe, bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr 
południowo-wschodni, umiarkowany, 6-7 m/s,  
w piątek silny porywy do 15-17 m/s. Temp. max  
w dzień: od + 2 st. C w czwartek do + 6 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: + 3 st. C do 0 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
W sobotę zachmurzenie duże do umiarkowanego, 
bez opadów, cieplej. W niedzielę zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów. Widzialność dobra. 
Wiatr południowo-wschodni, umiarkowany,  
6-7 m/s, okresami silny, porywy do 17 m/s.  
Temp. max w dzień: + 9 st. C w sobotę  
do + 10 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie duże, miejscami przejaśnienia,  
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
wschodni, umiarkowany, 6-7 m/s, okresami silny, 
porywy do 17 m/s. Temp. max w dzień: + 6 st. C do 
+ 4 st. C. Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie.

Piotr Wieteska zajął 5. miejsce 
w Toruniu i może pójść śladami 
brata Tomka, ale trochę w innych 
konkurencjach. 
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Piotr Dąbrowski rozwija swój 
łyżwiarski talent. 
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Łyżwiarstwo szybkie | XXIX Mistrzostwa Polski w Wieloboju Sprinterskim

Dobry debiut Dąbrowskiego i Wyszyńskiego 
Trzech reprezentantów UKS 

Błyskawica Domaniewice: Ar-
tur Janicki (rocznik 1998), Piotr 
Dąbrowski (2004) i  Ryszard 
Wyszyński (2005) brali udział 
w  XXIX Mistrzostwa Pol-
ski w  Wieloboju Sprinterskim. 
Zawody odbyły się w  minio-
ny weekend w  Arenie Lodowej 
w  Tomaszowie Mazowieckim. 
Przypomnijmy, że tydzień wcze-
śniej Artur Janicki zdobył tytuł 
wicemistrza Polski w  wieloboju 
na długich dystansach. 

Już sami udział w MP dla Dą-
browskiego i  Wyszyńskiego to 
ogromne doświadczenie. Janicki 
specjalizuje się na długich dystan-
sach, ale trening sprinterski też 
jest mu niezbędny. Reprezentanci 
Błyskawicy nie zajmowali wyso-
kich miejsc, ale start trzeba uznać 
za dobry, ponieważ były nowe re-

kordy życiowe, co świadczy o po-
stępach. 

Dąbrowski w wyścigu na 1000 
metrów zajął 28. lokatę w gronie 
47 panczenistów, a  czas 1:19,81 
jest jego nowym cennym rekor-
dem życiowym. W  wyścigu na 
500 metrów sędziowie zdyskwa-
lifikowali naszego reprezentant 
i  czas tu nie został uwzględnio-
ny (w wyścigu par uzyskał wynik 
40,59 min).

Wyszyński na dystansie 100 
metrów zajął 43. miejsce z  cza-
sem 1:26,43 min, na 500 me-
trów był również 43, z rezultatem 
42,39 s i w wieloboju zajął osta-
tecznie 38. lokatę w  gronie 44 
łyżwiarzy. 

Artur Janicki w  klasyfikacji 
wieloboju zajął 13. lokatę w kla-
syfikacji generalnej uzyskując cza-
sy i miejsca: 500 metrów: 38,09 s 

(15.), 38,25 s (13.). 1000 metrów: 
1:13,39 min (9.) i 1:13,69 min (11.)

– Dla Piotra Dąbrowskie-
go i  Ryszarda Wyszyńskiego to 

był ich debiut w zawodach rangi 
Mistrzostw Polski w  Wieloboju 
Sprinterskim. Ich zadaniem było 
pojechać, i  pobić swoje rekordy 
życiowe. To osiągnęli, Piotr na 
1000 m złamał granicę 1.20 min, 
z kolei Ryszard na 1000 m też po-
prawił czas. Pojechał poniżej 1.26 
min, uzyskując tym samym dru-
gą klasę sportową. Artur Janicki, 
pomimo że nie jest sprinterem, 
w tym sezonie pojechał najszyb-
ciej na 1000 m. Po przejściach 
zdrowotnych dochodzi do dobrej 
formy. Zawodnicy są zadowoleni 
z  uzyskanych wyników, pomimo 
błędu Piotra na 500 metrów. Jest 
to dla niego lekcja, która mówi 
jemu, żeby w  kolejnych biegach 
nie popełniać takich błędów – sko-
mentował Mieczysław Szymajda, 
pierwszy trener łyżwiarzy z UKS 
Błyskawica Domaniewice.  zł

Kapitan Księżaka Piotr 
Podsędek zdobył w sobotnim 
meczu komplet (2,5) punktów. 
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Kacper Kramarz był najlepszym graczem Księżaka w starciu 
z AZS PWSZ Skierniewice. 
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Piłka nożna | Futsalowy Puchar Polski

Znamy grupy w województwie łódzkim
W siedzibie ŁZPN odbyło się 

losowanie wojewódzkiego Pucha-
ru Polski w futsalu mężczyzn.

Turniej rozegrany zostanie  
13 grudnia, a  trwają rozmowy 
na temat miejsca organizacji za-
wodów. Szczegółowy terminarz 
i miejsce, gdzie zespoły walczyć 

będą o awans na szczebel central-
ny, zostaną podane niebawem. 

 Podział na grupy:
Grupa 1
1. Junior Hurtap Łęczyca
2. KS Olimpia Oporów
3. Kotan Ozorków

4. Victoria Storm Media Rąbień
5. Soccer-Calcio Łódź

Grupa 2
1. ŁKP Kolejarz Łódź
2. KKS Włókniarz Konstantynów
3. Jutrzenka Drzewce
4. WNS Łódź
5. Magnat Sierpów

Piłka siatkowa | Łódzka III Liga Siatkówki Mężczyzn 

Kolejna wygrana Volley Team
Za nami sobotnia 
kolejka łódzkiej  
III ligi piłki siatkowej 
mężczyzn z udziałem 
Volley Team Żychlin, 
która odbyła się  
28 listopada.

Żychlinianie zagrali swój dru-
gi mecz w sezonie, tym razem – 
w Łodzi przeciwko KS Wifama 
Łódź. Siatkarze Volley Team Ży-
chlin pokonali gospodarzy 3 do 1 
(25:23, 22:25, 25:19, 25:21). 

Całe spotkanie było dość 
wyrównane. Ekipa z  Żychli-
na w  miała nerwowy początek 
pierwszego seta. W  końcówce 
partii podopieczni trenera Bartło-
mieja Kujawiaka zachowali jed-
nak więcej zimnej krwi, wykazu-
jąc przy tym więcej skuteczności. 
Zabieg ten zwrócił się w postaci 
wygranej nad rywalami z Łodzi 
w pierwszym secie 23 do 25.

Drugi set rozpoczął się od wy-
równanej gry obu zespołów, jed-
nak bardziej skuteczni w  jego 
końcówce okazali się gospoda-
rze, którzy wygrali go 25:22. 
Trzeci set upłynął pod znakiem 
przewagi zawodników Volley 
Team Żychlin, którzy grając sku-

tecznie w ataku i bardzo dobrze 
w obronie, wygrali set w stosun-
ku 19 do 25. 

Ostatni czwarty set przyniósł 
drużynie z  Żychlina nieco nie-
pokoju. Na szczęście siatkarzom 
Volley udało się pokonać impas 
z  początku seta i  odrobić straty 
w stosunku do łódzkiej Wifamy. 
Ten set z rezultatem 21 do 25 dla 
Żychlina, zakończyła długa akcja 
przy dużym udziale rozgrywają-
cego Volley Tem-u, Przemysława 
Ciechońskiego. Ostatecznie Vol-
ley Team Żychlin wywieźli z Ło-
dzi zwycięstwo 1:3.

Następnym spotkaniem, jakie 
rozegra zespół Volley Team Ży-
chlin będzie rywalizacja w sobo-
tę, 5 grudnia przeciwko PGE Skra 
Bełchatów II, mecz ten odbędzie 
się w hali „Energia” w Bełchato-
wie.  mr

 KS Wifama Łódź – VT Żychlin 
1:3 (23:25, 25:22, 19:25, 21:25)
Volley Team Żychlin: Kuba Pasi-
kowski, Waldemar Marczak, Damian 
Jastrzębski, Mateusz Rubacha, Piotr 
Kosielski, Michał Kostrzewski, Prze-
mysław Ciechoński, Mateusz Ma-
tusiak, Bartłomiej Kujawiak, Adrian 
Kapusta, Tomasz Wojciechowski. 
Trener: Bartłomiej Kujawiak

 SMS PZPS Spała III – MKS Vol-
ley Żelazny Opoczno 3:0 (25:22, 
25:11, 25:6)

1. SMS PZPS Spała III 2 6 6:1

2. Volley Team Żychlin 2 6 6:1

3. KS Wifama Łódź 3 6 7:4

4. PGE Skra Bełchatów II 2 0 2:6

5. MKS Volley Żelazny Opoczno 3 0 0:9

Siatkarze Volley Team Żychlin wygrali 3:1 wyjazdowy mecz w ramach III ligi piłki siatkowej mężczyzn, podczas którego zmierzyli się z zespołem  
KS Wifama Łódź. 

FO
T.

 V
O

LL
E

Y
 T

E
A

M
 Ż

YC
H

LI
N

Koszykówka | 12. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Nieudana pogoń w Opolu
Po raz drugi z rzędu nie 
mają powodów  
do radości kibice 
KS Księżak Łowicz. 
Nasz pierwszoligowa 
drużyna przegrała 
w wyjazdowym 
spotkaniu rozegranym 
z Weegree AZS 
Politechnika Opolska 
Opole 84:96. 

Mecz 12. kolejki Suzuki I Ligi 
Koszykówki Mężczyzn, który od-
był się w sobotę, 28 listopada, był 
wyrównany, ale przewagę mieli 
praktycznie cały czas gospodarze. 
Drużyna trenera Michała Spycha-
ły w  końcówce doprowadziła do 
stanu 87:82, ale ostateczne prze-
grała dwunastoma punktami. 

Księżacy jechali do Opola z na-
stawieniem na wygraną i  rehabi-
litację za porażkę w Pruszkowie. 
Wiedzieli, że Politechnika to trud-
ny rywal, który ostatnio wygrał 
trzy spotkania, przegrywając tylko 
jedno. Rehabilitacja się nie powio-
dła i łowiczanie drugi mecz z rzę-
du przegrali, tracąc dużo punktów 
w pierwszej połowie. 

Patrząc na statystyki, to osią-
gnięcia Księżaków nie wyglądają 
bardzo źle. Elementami, które za-
decydowały o  porażce były: sła-
ba skuteczność rzutów „za trzy” 
(4/23 – 17,4%), spora ilość strat 
– 23 i  momentami za miękka 
obrona. W meczu tym nie zagrał 
Maciej Kucharek i  to było duże 
osłabienie zespołu. 

Bardzo dobre spotkanie zagrał 
Łukasz Bodych, który przebywał 
na parkiecie 30 minut i zdobył 22 
punkty. Blisko 22 minuty zagrał 
tym razem Michał Świderski, któ-
ry zdobył 11 oczek. Obydwaj gra-
cze wchodzili do gry z  ławki re-
zerwowych. 

Pierwsza odsłona był wyrów-
nana, ale już było widać, że miej-

scowi są w dobrej dyspozycji. Po 
10 minutach prowadzili 23:19 i za-
powiadał się ciężki bój. W drugiej 
kwarcie w 16. minucie był wynik 
37:36 i od tego momentu zaczęły 
się duże kłopoty Księżaka, który 
nie trafił do kosza przez kolejne  
4 minuty, Politechnika w  tym 
czasie trafiła 13 oczek i  wyszła 
na prowadzenie 50:36. Tuż przed 
przerwą dwa osobiste trafił Arka-
diusz Kobus i łowiczanie schodzili  
do szatni ze stratą 12 punktów. 

Po zmianie stron gospodarze 
kontrolowali wynik i nie pozwala-
li Księżakowi na odrabianie strat. 
W  36. minucie wygrywali 87:74 
i coś się zacięło. Nasz team zaczął 
mozolnie odrabiać straty i wyda-
wało się, że jest szans na powrót 
do gry. W 37. minucie było już tyl-
ko 87:82, po akcjach Mikołajów: 
Groda i  Stopierzyńskiego oraz 
Kobusa, ale na więcej miejscowi 
nie pozwolili, celnie wykonując 

rzuty wolne. Pogoń w Opolu się 
nie udałą i Księżak przegrał 84:96. 

– Ten mecz przebiegał fala-
mi, bo dostaliśmy trochę po gło-
wie w  drugiej kwarcie i  ten od-
skok kosztował nas dużo siły przy 
nadrabianiu. Druga połowa to była 
walka, żeby dobrnąć do tego remi-
su i pod koniec udało nam się na-
wet zbliżyć na 5 punktów, ale nie-
stety, w  tym momencie kolejny 
rzut już nie wpadł i pozostało za 
mało czasu. Na pewno mecz był 
waleczny, a  wszyscy zawodnicy, 
którzy grali, zostawili w nim dużo 
serca, walki. Niestety po raz kolej-
ny bolączką był brak opanowania 
przy rozegraniu, przy wyprowa-
dzaniu oraz katastrofalna liczba 
strat w  pierwszej połowie. Cały 
czas cierpimy nad tym, że organi-
zacja gry przez tych graczy obwo-
dowych, których mamy, niestety 
nie jest tak bezpieczna i  spokoj-
na za każdym razem. To nas naj-

bardziej boli i najwięcej kosztuje 
– mówił po meczu trener Michał 
Spychała.  zł

12. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 Weegree AZS Politechnika Opol-
ska Opole – KS Księżak Łowicz 
96:84 (23:19, 27:19, 19:21, 27:25)

Księżak: Mikołaj Stopierzyński 17 
(1x3), Arkadiusz Kobus 16 (1x3), 
Mikołaj Grod 13, Maciej Leszczyń-
ski 2 i Mateusz Fatz 1 oraz Łukasz 
Bodych 22 (1x3), Michał Świder-
ski 11 (1x3), Wojciech Jakubiak 2 
i Bartosz Dylik.
Najwięcej dla AZS: Adam Brenk 
17 (1x3), Patryk Wilk 16 (1x3) i Mi-
chał Jodłowski 16.
Sędziowali: Rafał Zuchowicz 
(Warszawa), Bartłomiej Chodorow-
ski (Włocławek) i Marek Ulewiński 
(Radom). Komisarz: Dariusz Ko-
necki (Bydgoszcz).

Księżacy w Opolu musieli cały czas „gonić” wynik. 
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Sport Druga z rzędu wygrana 
Volley Team Żychlin
– łódzka III liga siatkówki mężczyzn. str. 31

Znamy grupy futsalowego 
Pucharu Polski 
w województwie łódzkim. str. 31

KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

SOBOTA, 5 GRUDNIA:
 9.15 – Stadion Miejski im. 10 Puł-

ku Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz mło-
dzików D1 w piłce nożnej: MUKS 
Pelikan-2008 Łowicz – GKS-
2007 Bedlno;

 11.00 – ZSP nr 3 w Łowiczu, ul. 
Powstańców 1863 roku nr 12 d; 
8. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15: KKS Bzu-
ra-2006 Łowicz – ŁKS II Szkoła 
Gortata Łódź;

 12.00 – Hala „Energia” w Beł-
chatowie; Łódzka III Liga Piłki 
Siatkowej Mężczyzn; PGE Skra 
Bełchatów II – Volley Team Ży-
chlin;

 12.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy mecz 
młodzików młodszych D2 w pił-
ce nożnej: MUKS Pelikan-2009 
Łowicz – SSM Wisła Płock;

 14.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz trampkarzy C2 w piłce noż-
nej: MUKS Pelikan-2006 II Ło-
wicz – LKS Orzeł Nieborów;
15.00-18.00 – Hala OSiR nr 2 
w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 2. ko-
lejka XXVIII edycji Robkol IV ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsalu;

 17.30 – Hala sportowa w Kiel-
cach; 11. kolejka II Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn; AZS WJK Kiel-
ce – KS Kutno.

 18.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 13. 
kolejka Suzuki I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn: KS Księżak Łowicz – 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut;

 18.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; Zaległy mecz 
1. kolejki XXVIII edycji Zina III ligi 
ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi Futsa-
lu: LKS Victoria Zabostów Duży 
– Team Kutno;

 18.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy mecz 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2008 III Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice.

NIEDZIELA, 6 GRUDNIA:
 10.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-

czu, ul. Jana Pawła II 3; 8. kolej-
ka III ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak II Łowicz 
– LKS Jutrzenka Bychlew; 

 13.10-15.40 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
3. kolejka XXVIII edycji Keeza 
II ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu.

 14.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 8. kolejka 
II ligi tenisa stołowego mężczyzn: 
UMKS Księżak Łowicz – UKS Or-
lęta Bilcza.

Piłka koszykowa | II Liga Piłki Koszykowej Mężczyzn

Wygrana koszykarzy KS Kutno z warszawskim MKS Ochota
10. kolejka II Ligi Piłki 
Koszykowej Mężczyzn 
Grupa B z udziałem 
KS Kutno odbyła się 
w sobotę, 28 listopada.

Koszykarze KS Kutno podej-
mowali wówczas we własnej hali 
sportowej w  Szkole Podstawo-
wej Nr 9 w Kutnie, drużynę MKS 
Ochota Warszawa. Podopieczni 
Tomasza Skowrona pokonali ry-
wala 74:71 (24:14; 20:23; 7:17; 
20:17). 

Koszykarze z  Kutna dobrze 
rozpoczęli pojedynek, pierwsza 
kwarta to dominacja gospodarzy, 
którzy pewnie wygrali 24 do 14. 
Druga kwarta była już bardziej 
wyrównana w wykonaniu obu ze-
społów, odsłona ta zakończyła się 
wynikiem 20 do 23. Na tablicy po 
dwóch kwartach widniał wynik 
47:37 dla KS Kutno. 

Trzecia kwarta nie przebie-
gła korzystnie dla KS Kutno, go-
ście z Warszawy od samego po-
czątku rzucili się do odrabiania 

strat. Odsłona ta zakończyła się 
17:7 dla gości, a  na tablicy wy-
ników wyświetlany był remis po 
54. W  czwartej, ostatniej kwar-
cie gry, gospodarze pokonali ze-
spół z Warszawy 20:17, zapewnia-
jąc sobie tym samym zwycięstwo 
74:71. 

Obecnie koszykarze KS Kutno 
znajdują się na jedenastym miej-
scu w tabeli ligowej z dziesięcio-
ma punktami na swoim koncie.

Następna, 11. kolejka II Ligi Pił-
ki Koszykowej Mężczyzn Grupa 
B odbędzie się w sobotę, 5 grud-
nia. Kutnowski zespół KS uda się 
do Kielc, aby rozegrać spotkanie 
przeciwko tamtejszej drużynie 
AZS WJK Kielce.  mr

Skład drużyny koszykarzy KS 
Kutno: Ślebocki, Łukasiewicz, 
Krawiec, Janczura, Grzeliński, Soł-
tysiak, Lewandowski, Poznański, 
Ćwirko-Godycki, Podworski, Sta-
chera. Trener: Tomasz Skowron

 KS Kutno – MKS Ochota War-
szawa 74:71 (24:14; 20:23; 
7:17; 20:17)

Piłka nożna | III Liga Piłki Nożnej 

W ostatniej kolejce KS Kutno 
przegrywa ze Zniczem Biała Piska 
 Piłkarze KS Kutno 
w ramach 18. kolejki 
III ligi, rozegranej 
w sobotę 28 listopada, 
podejmowali na 
własnym stadionie 
drużynę Znicz Biała 
Piska. Był to ostatni 
mecz w tym roku.

Niestety podopieczni Domini-
ka Tomczaka przegrali sobotnie 
spotkanie 0:3. Była to ósma po-
rażka kutnian tej jesieni. Pierwsze 
45 minut meczu ze Zniczem było 
wyrównane, nie padła w niej żad-
na bramka. Po obu stronach bra-
kowało skuteczności strzeleckiej. 
Po zmianie stron przyjezdni bły-
skawicznie wyszli na prowadze-
nie po bramce strzelonej w 47. mi-
nucie. Kilka chwil później, w 53. 
minucie gry na tablicy świetlnej 
widniał już wynik 2:0 dla druży-
ny z Białej Piskiej. W 67. minucie 
drużyna z Białej Piskiej dołożyła 
do swojego rezultatu jeszcze jedną 
bramkę, przechylając ostatecznie 
na swoja stronę zwycięstwo w ca-
łym spotkaniu na 3:0. W doliczo-
nym czasie gry okazję do strze-
lenia bramki honorowej dla KS 
Kutno miał Łukasz Dynel jednak 
nie powiódł się strzał z rzutu kar-
nego. 

W przyszłym roku piłkarze 
KS Kutno rozegrają jeszcze trzy 

mecze rundy jesiennej. W  War-
szawie zmierzą się z  tamtejszą 
Legią II, u  siebie podejmą Hu-
ragan Morąg, następnie na wy-
jeździe zagrają z  Unia Skier-
niewice. Potem tabela zostanie 
podzielona na grupę mistrzowską 
(8 drużyn) i  grupę spadkową 
(reszta stawki). 

Obecnie KS Kutno po rozegra-
nych osiemnastu meczach ma na 

swoim koncie 26 punktów (osiem 
zwycięstw, osiem porażek, dwa 
remisy). Na ten moment piłka-
rze Dominika Tomczaka zajmują 
dziesiąte miejsce w tabeli trzeciej 
ligi grupy pierwszej. Część z dru-
żyn grających w III lidze ma do 
rozegrania mecze zaległe.  mr

Skład drużyny KS Kutno: Sze-
long, Matysiak, Rokosz, Sadziń-

ski, Kacela, Dąbrowski, Wielgus, 
Szczepański, Dynel, Kasperkie-
wicz, Kralkowski. Trener: Dominik 
Tomczak. 

 KS Kutno – Znicz Biała Piska 
0:3 (0:0)

 Polonia Warszawa – Huragan 
Morąg 2:2

 Unia Skierniewice – Legia II 
Warszawa 0:2

 Olimpia Zambrów – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 1:4

 Ruch Wysokie Mazowieckie – 
KS Wasilków 1:0

 RKS Radomsko – Broń Radom 
3:1

 Lechia Tomaszów Mazowiecki 
– Legionovia Legionowo 2:2

 GKS Wikielec – Concordia El-
bląg 0:0

 Pelikan Łowicz – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 2:2

 Błonianka Błonie – Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki – przeło-
żony

 Jagiellonia II Białystok – Ursus 
Warszawa – przełożony

1. Pogoń Grodzisk Mazowiecki 16 36 38:15

2. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 18 34 35:20

3. Polonia Warszawa 17 31 31:18

4. Znicz Biała Piska 17 30 33:23 

5. Unia Skierniewice 18 30 33:22

6. Legia II Warszawa 17 30 33:21 

7. Legionovia Legionowo 17 30 23:16

8. Pelikan Łowicz 16 29 28:20

9. Sokół Aleksandrów Łódzki 17 27 30:15 

10. KS Kutno 18 26 27:28

11. RKS Radomsko 18 25 27:27 

12. GKS Wikielec 18 25 26:32 

13. Błonianka Błonie 16 23 32:25

14. Jagiellonia II Białystok 13 21 23:18

15. Broń Radom 18 20 20:31

16. Ursus Warszawa 17 18 20:27 

17. Lechia Tomaszów Mazowiecki 17 17 22:42 

18. Concordia Elbląg 17 17 16:22

19. Ruch Wysokie Mazowieckie 17 17 20:31

20. Huragan Morąg 18 16 20:33

21. Olimpia Zambrów 18 11 22:36

22. KS Wasilków 18 8 15:52

Mecz 10. kolejki II Igi piłki koszykowej mężczyzn pomiędzy KS Kutno a MKS Ochotą Warszawa 
zakończył się wygraną koszykarzy z Kutna, którzy pokonali przyjezdnych 74 do 71. 
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Rozegrane w sobotę spotkanie 18. kolejki III ligi grupy I było ostatnim dla piłkarzy KS Kutno. 
Podejmowali oni na własnym boisku ekipę Znicza Biała Piska, niestety gospodarze przegrali mecz 0:3. 
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